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K raków  6 maja,

¥wmgląd Polityczny,
W Izbie deputowanych Rady państwa odbywał 

Się wczoraj dalszy ciąg rozpraw szczegółowych 
nad taryfą celną.

Komitetu wykonawczy prawicy postanowił, jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie, starać się o przy* 
jęcie taryfy celnej bez zmiany.

Jak donoszą do Pol. Cor. z Serajews, ludność 
obwodu Foczy, która w czasie powstania opuściła 
swe mieszkania, wraca teraz tłumnie do swych 
zatrudnień pokojowych. Płacenie podatków zaczy­
na się tćż w całej Hercegowinie odbywać w re­
gularny sposób.

Do N. fr. Presse piszą z Pesztu, że w tamtej­
szych kołach politycznych traktują kandydatarę 
hr. Coroniniego bardzo na seryo. Niektórzy utrzy­
mują nawet, że nominacya jego jest już faktem 
dokonanym. Wszyscy węgierscy poEtycy, którym 
ofiarowano tekę ministra, odmówili. Jeżeli wice 
dalsze w tym kierunku czynione usiłowania^ speł­
zną na niczem, nie ulega wątpliwości, ze były 
prezes austryackiej Rady państwa zostanie następcą 
Pv Szlavego.

Wieczorna N. fr . Presse donosi, że nominacya 
hr. C o r o n i n i e g o  jest już zdecydowaną, jeżeli 
nie dokonaną. W takim razie*. Węgrzy nie byliby 
reprezentowani w gabinecie wspólnym.

Delegowani londyńscy baron M o n t a g u e  i 
A s c h e r ,  byli u prezesa miuistrów węgierskich 
p. Tiszy, któremu przedłożyli plan skierowania 
emigracyi żydów rosyjskich ku prowincyom okju- 
powanym. P. Tisza powiedział im, aby z tym pro­
jektem udali się do rządu wspólnego. Delegaci 
odjechali wczoraj z Pesztu do Wiednia.

Nihilistyczny komitet wykonawczy ogłasza pro- 
klamacyę motywującą morderstwo jenerałam Strel- 
nikowa. Odnośny wyrok komitetu ukazał się jako 
dodatek do numerów 8go i 9go Narodnej Woli.

Z Londynu nadchodzą wiadomości o powołaniu 
ztamtąd ambasadora rosyjskiego ks. Ł o b a n o w a  
na posadę towarzysza ministra spraw zewnę­
trznych.

Następcą Forstera na posadzie sekretarza stanu 
dla Irlandyi*. został lord C a v e n d i s c h ,  syn księ­
cia Devonshire, a brat znanego powszechnie lorda 
Hartingtona, jednego z naczelników stronnictwa 
liberalnego. Nowy sekretarz stanu ma lat 46; roz­
począł on swoją karyerę 1858 r., jako prywatny

sekretars lorda Granville, a następnie (18t2—73j 
pełnił te same fnnkcye przy Gladstonie. Lord Ca 
rendisch uchodzi za gorliwego wyznawcę religij 
nej toleraneyi.

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego przy­
szła zmieniona w Izbie wyższej ustawa kościelno- 
polityczna na porządek dzienny. f)ep. Goetting 
wyraził imieniem partyi liberalnej niezadowolenie 
swe z tego, żęjwchodzi na drogę zawarcia poko­
ju z kościołem. Minister Dossier dał mówcy krót­
ką, ale silną odprawę, poczem wstał Windhorst i 
oświadczył, że chociaż żałuje, że Izba wyższa 
czuła się spowodowaną do wprowadzenia kilku 
zmian, że te jednak centrum uważa za mało zna­
czące i głosować będzie za ustawą w brzmieniu 
przez Izbę wyższą uchwalonem. Przystąpiono do 
głosowania i ustawa przyjętą została znaczną wię 
kszością głosów konserwatywnych, centrum i Po 
laków przeciw głosom nationauiberałów, postępo 
wców i wolno-konserwatywnych, z których jednak 
niektórzy głosowali już z większością.

Ust iwy o nżyciu funduszu z podwyższenia po 
datków bezpośrednich łącznie z monopolem tytó- 
niowym Izba deputowanych sejmu praskiego nie 
odesłała wcale po pierwszem czytaniu do Komi- 
syi, co jest znakiem, że ją odrzucić zamierza bez 
poświęcenia jej nawet bliższej uwagi. Nordl. allg. 
Ztg napisała z tego powoda fulmiuujący artykuł 
w którym grozi rozwiązaniem Izby.

Dzienniki ogłaszają depeszę amerykańskiego 
sekretarza stanu do posła Stanów Zjednoczonych 
w Petersburgu, w sprawie żydowskiej. W nocie 
tej wzywa minister swego posła, aby przy naj­
bliższej sposobności oświadczył W Petersburgu, że 
przyjaźń, jaka wiąże oba rządy, powoduje gabinet 
waszyngtoński do wyrażenia nadziei, że rząd tof 
syjski znajdzie środki celem zapobieżenia na przy­
szłość podobnym nieporządkom. Gdyby rząd Sta­
nów Zjednoeyonych się dowiedział, że jego oby­
watele są ofiarami prześladowań, wtedy użyje 
wiekich środków aby rozciągnąć ńad nimi skute­
czną opiekę.

Podaliśmy wczoraj sprawozdanie z zebrania od­
bytego we Lwowie d. 3 maja. Adwersarz ten nie 
był bezpłodnym tyko obchodem. Kiedy Kraków 
święci ową wiekopomną datę uroczystością akade­
micką, we Lwowie poruszono w dniu tym myśl 
wielkićj doniosłości i istotnego pożytku. Roz­
prawy nie|obyły się bez wycieczek przeciw tój 
nieszczęsnej szlachcie galicyjskiój, która za szereg 
poświęceń i ofiar,okupionych częstokroć ruiną, u- 
ważaną jest dzisiaj jako to pochyłe drzewo, o któ- 
rem mówi przysłowie. Ale obrażona cześć szlaj 
chty dzielnego znalazła obrońcę w księciu Ada­
mie Sapiże. Nam chodzi o rzecz samą, a nie
0 wycieczki i oskarżenia, które dziś nie budzą już 
wrażenia w Galicyi i chybiają celu, czy są wy­
mierzane przeciw jednostkom, stronnictwom czy 
całym warstwom. Guarda epassa. U zebraniu Iwow- 
skiem można powiedzieć : si finis bona laudabile 
totum, a koniec był dobry, bo poruszono sprawę 
kółek rolniczych włościańskich i wybrano ze wszech 
miar odpowiedni i poważny komitet protektorów.

Dziennik nasz od kilku lat przemawiał za two­
rzeniem kółek rolniczych włościańskich w Galicyi; 
w szeregu artykułów przed dwoma laty doradzał 
w tej mierze inieyatywę Towarzystwu rolniczemu
1 pragnął, aby połączyć filie Towarzystwa z orga- 
nizacyą kółek włościańskich. Postęp rolnictwa u 
ludu, to jedna z najpewniejszych dźwigni oświaty,

i pod tym względem niezupełnie zgadzam^ się 
ze słowami ks. Sapiehy, bo „z kółek także droga 
do oświaty," która w biednym kraju potrzebuje 
przedewszystkiem wzmocnienia podstawy ekono­
micznej, materyalnej. Bez dobrobytu niem a oświaty, 
a dobrobytu nie może być tam, gdzie włościanie tak 
orżą i Sieją, jak to bywało niegdyś. Możność two­
rzenia kółek rołniczych w różnyćh okolicach kraju*, 
zawisła zdaniem naszom nietyle od odpowiedniej 
do tego dojrzałości miejscowego ludu, ile od wy­
szukania odpowiednich kierowników i inicjatorów 
z wyższych warstw rolniczych. „Mamy większych 
właścicieli ale nie szlachtę," powiedział ks. Sapieha 
i miał słuszność pod względem pojęcia prawnego. 
Społecznie jednak istnieje jeszcze szlachta, choć 
przerzedzona,i bez niej nic się nie obejdzie, jak się 
nie obejdzie ł>ez księdza, gdy ehodzi o sprawę ludu. 
Otóż ten przerzedzony znacznie kontyngens oby­
watelstwa z wyższem poczuciem przeciążony jest 
rozmaitemi obowiązkami publicznemi. W tych 
przeto okolicach kółka włościańskie Są możliwe, 
gdzie się znajdują obywatele* wzorowi i postępowi 
gospodarze, nie zaprzęgnięci do kieratu autonomy 
cznego lub parlamentarnego, ale trzymający się 
pługa. Oni jedynie z pomocą duchowieństwa, mogą 
skutecznie ująć tę sprawę w ręk ę— i to jest je­
dyna droga, którą zapewne pójdzie tak świetnie 
wybrany Komitet.

Kończąc dodać winniśmy, że jeśli skarżymy sią 
częstokroć na hiperprodukcyą intelfegencyi,lękając 
się o jej przyszły los, gdy wyjdzie z wyższych 
szkół a nie znajdzie miejsca w społeczności, jeśli 
nie wszystko popieramy co pod szumnem występuje 
godłem oświaty, a prowadzi do wykolejenia, to znów 
jak najgoręcej popieramy każde usiłowanie oświaty 
zastąsowanej do warunków ekonomicznych, wszy- 
stko co może wykształcić klasy rzemieślnicze i 
wielką masę rolniczego ludu, ucząc go jak najle­
piej uprawfać ojczystą glebę.

Większa własność ziemska w Królestwie 
polskiem i w Galicyi.

(„Znaczenie i obowiązki większej własności ziem­
skiej w Królestwie polskiem przez Ludwika 
Górskiego (w Niwie z 15 lutego i 15 marca 
Warszawa) „Stosunki większej własności ziem­
skiej w Galicyi “ przez Kaźmierza H e m p 1 a 
(Wiadomości statystyczne pod redakcyą Dra 
T. Piłata. Rocznik VII Lwów.)

ir . *
Wśród relacyi z 74 powiatów, na jakie się 

dzieli Galicya, mamy poniekąd pełny obraz prze­
ciętnej rozległości obszarów dworskich w różnych 
okolicach, stopniowania kultury, różnic w syste­
mach gospodarczych, cen ziemi, których skala la­
wiruje w najdziwniejszy sposób. Powiaty po lewej 
stronie Dunajca najwięcej na zachód wysunięte 
i stusonkowo pod względem kultury najwyżej sto­
jące mają obszary dworskie z przeciętną 2C0 m. 
największe folwarki dochodzą tu do 500 m. prze­
ważają atoli stttmorgowe. Cena ziemi dochodzi 
w tych stronach do 250 złr. a nawet 300 a wy­
jątkowo schodzi poniżej 100 — cena łąk 380—400. 
Wszelako popyt na ziemię niezbyt wielki — 
dążność do parcelacyi w niektórych powiatach tej 
części kraju, zrazu dość silnie się objawiła, ale 
wstrzymała się i zaledwie kilkanaście wypadków 
rozsprzedaży wymieniają sprawozdania — natomiast 
w niektórych miejscowościach, mianowicie w po­
wiecie krakowskim jest dążność do arondowania 
obszarów dworskich.

Druga grupa od Dunajca do Sanu, rozległością

obszarów zbliżona do pierwszej i w cenach ziemi 
na tej samej stoi skali — częściej tu atoli stwier­
dzają sprawozdania przechodzenie folwarków i dóbr 
w ręce nowonabywców śtarozakonnych i liczniej­
sze próby parcelacyi. Za Sanem zaczynają się wię­
ksze obszary: ku granicy Królestwa od Niska do 
Sokala przeciętna wynosi 300 m. a rozległość fol­
warków dochodzi do 800 m, Cena zaś ziemi 
spada znacznie, bo najwyższa niedoehodzi 200 złr. 
a zniża sią czasem do 10 złr. za mórg. środkową 
grupę tworzy pas ziemi w koło Lwowa po /uÓh 
tieW, Złoczów, Brody i Sambor — tu folwarki 
przeważnie 400 m z przeciętną ceną 100 złr. 
Część Podola na prawyifi brZegtt Dniestru niema 
folwarków mniejszych nad 200 m. & doehodzą do 
800 — mimo żyzności gleby morga płaci się zwy­
kle 100 zlr , niekiedy niżej a w kilku okolicach 
do 200 złr; parćele włościańskie wykupują żydzi 
i banki po 40 złr. za mófgę podolskiej ziemi. Za 
Dniestrem przeciętna dochodzi dó' 1000 złr. z ceną 
100 złr. przeciętnie. Podgórskie powiaty zachodnie 
od Żywca do Sanoka, przedstawiają obszary od 
100 do 400 m. i cenę od 20 złr. do 250 złr. na­
wet koło Rymanowa 380 z czynszem dzieżawnym 
25 złr. Wreszcie Podgórze wschodnie od Leska do 
Kosowa z folwarkami 100, 200 i 400 morgowemi 
a z najniższą ceną ziemi, bo tabela statystyczna 
wykazuje w powiecie tureckim 8 złr., a choć 
w sąsiednim powiecie Staremiasto cena dochodzi 
300 złr. spada znów tak, że W powiecie Kosow­
skim najwyżej płacą mórg 80 złr.

Są to daty przeciętne przedstawiające tylko o- 
gólme, że tak powiemy stan kraju a vol d’oiseau 
dozwalając jednak objąć całokształt większej wła­
sności w Galicyi tak anormalnym ulegającej flu- 
ktuacyom. Podział na te 8 grup okazuje, że 
w najlepszym stadyum znajduje się część kraju 
po Dunajec, zarówno ku równinom na północ, 
jak mimo gorszej ziemi ku południowej granicy 
gór. Po San jeszcze małe różnice ceny ziemi i 
mniejsze skargi w sprawozdaniach. W odwrotnym 
atoli stosunku z jakością coraz lepszą ziemi zmie­
nia się na gorsze położenie większej właśności 
na wschodzie, zarówno tam, gdzie przy bogactwie 
podolskich niw zadziwia nizkością ceny ziemi i 
objawami ujemnemi zapisanemi w sprawozdaniach, 
jak na Podgórzu wschodnim, gdzie nędza Indu 
i bieda większej własności dochodzi do ostate­
czności.

Mimo olbrzymich różnic, położenia i warunków 
są atoli objawy wspólne i skargi powtarzające 
się niemal ze wszystkich powiatów. Co do stosun­
ków arondacyi mianowicie okazuje się, że wolność 
parcelacyi wcale niewpłynęła jak zrazu mniemano 
na zaokrąglenie granic większych obszarów, że 
kwestya komasacyi przedstawia się od Biały po 
Kossów wszędzie jako jedna z głównych przyczyn 
złego stanu gospodarstwa, conditio sine qua non 
wszelkiego postępu agronomicznego a także postępu 
społeczno cywilizacy j nego.

Próba parcelacyi odnośnie do większej własnoś­
ci zawiodła — niewyrodziła ona stanu, że tak 
powiemy trzeciego rolniczego między dworem a 
zagrodą włościańską. Są okolice gdzie lud za­
możniejszy w powiatach bialskim, bocheńskim i brze­
skim, gdzie chłopi kupują grunta dworskie i do­
brze je płacą, a czasem robią spółki i zakupują 
cały obszar dworski — ale to są wyjątki. Histo­
ryczna nieudolność społeczeństwa polskiego do 
wytworzenia stanu trzeciego, ta nieudolność, która 
przed wiekami jak  i dziś oddawała handel i prze­
mysł w obce ręce, lub jego rozwój wstrzymy wała — 
objawiła się także w stosunkach agraryjnych. 
Jesteśmy dwuklasowem społeczeństwem i wieś 
polska zna tylko pana i chłopa, choć bez wza­

jemnego stosunku patrymonialnego. W czasach 
przewagi trzeciego stanu, jakiemi są w ogóle cza­
sy dzisiejszo, ten brak daje się tern dotkliwiej 
uczuwać. Społeczność, jak przyroda nie zna pró-
£niv więc tę próżnię zapełnia nolens volens ten
żywioł, jaki jest pod ręką: nie przyszli do Gali­
cyi koloniści Niemcy a więc Żyd, któremu istytu- 
cye publiczne wytrąciły monopol uciążliwego kre­
dytu, a który trzyma jeszcze skutkiem nieudolno­
ści chrześciańskiego społeczeństwa naszego, mono­
pol handlu — rzuca się do ziemi. Ale ziemia dla 
niego nie jest warsztatem produkcyi, relacye z rów­
nych powiatów stwiedzają fakt, że gospodarstwa 
żydowskie nie odpowiadają pod żadnym wzglę­
dem wymaganiom agronomicznym, że wszędzie 
gdzie żyd jest dziedzicem, lub dzierżawcą inwen­
tarze są niedostateczne i w złym stanie, niema 
nakładowego i intensywnego gospodarstwa, a bu­
dynki w zupełnym upadku. Ziemia nie służy mu 
także za podstawę do przemysłu — ale po prostu 
zamienia on dwór w karczmę, szynkuje, handluje, 
pożycza i utrzymuje się obok wielkiej oszczędno­
ści życia przeważnie tern, że ma robotnika darmo 
w zysku za swoje dawne praktyki wiejskiego ka­
pitalisty.

Abstrachując nawet względy moralne i wyzna­
niowe tak ważne zwłaszcza wobec ludnośei wiej­
skiej, zwrot ludności starozakonnej ku ziemi, 
w takim zwłaszcza kierunku uważać należy za 
wielką klęskę; sprzedaż dworów niegdyś szla­
checkich ognisk tradycyi, a bądź co bądź poste­
runków rozwoju ekonomicznego, w ręce żydow­
skie równa się powiemy bez uprzedzenia i prze­
sady prostytuowaniu naszej ziemi.

Grzech to tem większy, że posiadanie ziemi 
nie wywiera na ludność starozakonną tego wpły­
wu, jaki nawet na cudzoziemcach daje się spo­
strzegać , wzbudzenia solidarności ze społeczeń­
stwem miejscowem i poczuć obywatelskich. Jeśli 
pod temi względami w miastach zaznaczyć mo­
żna postęp wśród starozakonnych, zwłaszcza 
z młodego pokolenie przechodzącego przez pol­
skie szkoły i zbliżającego się do poziomu oświaty 
narodowej, to żyd na wsi, żyd we dworze zacho­
wuje konserwatyzm chałatu i pejsów, a jeźli je 
kiedy porzuca, to czerpie natchnienia cywiliza­
cyjne w Ijdische Ztg i w N. fr . Presse.

Zapisujemy te objawy w chwili groźnych sym- 
ptomatów, okalających nasz kraj od północy — 
zapisujemy je z trwogą o przyszłość rolniczego 
społeczeństwa, ale zarazem z obaWą o ten ży­
wioł, którego jeśli ujemne strony wytykamy —- 
to wcele nie zaprzeczamy jego przymiotów ró­
wnoważących nasze niedostatki. Gdy ustawa o 
pijaństwie i o lichwie wpłynęła na zmniejszenie 
nadużyć, a powstanie licznych zakładów kredy­
towych, wpływ zewnętrznych warunków wytrąca 
monopol handlu i kredytu jednej warstwie — ży­
wioł żydowski przestaje być tak szkodliwym na 
tych polach, owszem jego zapobiegliwość, zada- 
walnianie się małym zyskiem, obrotność i łatwość 
w zawieraniu interesów, mogłaby zwłaszcza z po­
stępem oświaty stać się bardzo pomocną, a na­
wet niezbędnie potrzebną. Natomiast zwrot ku 
posiadaniu ziemi w większych i mniejszych ob­
szarach nie przedstawia właściwego pola dla 
wrodzonych zdolności tego szczepu — tylko prze­
nosi wszystkie jego przywary na grunt szerszy, 
gdzie one będą o wiele szkodliwsze.

Napływ obcokrajowców zwykł postępować wy- 
tkniętemi szlakami, jak to widzimy w Poznań- 
skiem, jak poniekąd w Galicyi od granicy szląz- 
kiej — inaczej rzecz się ma z wykupywaniem 
ziemi przez starozakonnych. Wnosząc ze sprawo­
zdań powiatowych i z własnej znajomości kraju,

HOŁD PRUSKI.
Obraz M atejk i.

Po „Rejtanie" i „Skardze," po „Unii," „Bato- 
i -Grunwaldzie," dał nam Matejko „Hołd 

ruski." Zaczynając od nieszczęść narodu i od 
roroctwa upadku, przechodził przez momenta 
ryumfów i najświetniejsze karty historyk Każdy 
tych dziejowych wypadków podnosił siłą swego 

eniuszu w warunkach historycznego malarstwa 
o idealnej apoteozy. Oczyszczał z przypadkowych 
aleciałości, ze słabości i wad ludzkich i naro- 
owych, które ich doniosłość zmniejszały, dopeł- 
iał i układał w swój sposób, aby zakres leżącej 
' nich myśli tem szerzej i z tem większą wyda- 
lofciij wypowiedzieć, i stawiał w swoich obra- 
seh przecTnaszemi oczyma z tą  charakterystyką 
ppów i z tą  dramatyczną potęgą, które są jemu 
piko właściwe. Mógł nieraz treścią bardziej prze- 
lawiać do uczuć i do refleksyi, nigdy jednakże 
ie podniósł artystycznych środków w charakte- 
se figur, w ich nastroju i w wielkości rozmia- 
5w do tak wysokiego natężenia, nigdy głosem 
ivej tryumfalnej fanfary nie odezwał się dono- 
liej i silniej, jak w tym ostatnim obrazie. Nie 
ziwiły się Franki Gharlemagna, że skronie Ro- 
mdowi pękły, kiedy ten dął w swój róg bojo- 
y  pobudkę rozpaczy pod Roncevaui; ale nam 
ię dziwić wypada, że mistrzowi naszych* o tyle 
labszych pokoleń*, starczyło tchu w piersi i w 
erwaeh zasobów*, do wykonania z równą świe- 
ością i swobodą od poezątka do końca tak he- 
licznego przedsięwzięcia. To też z pewnością 
ebie i ze słusz.nem poczuciem własnej wartości 
ie wahał się Matejko wystawić swego obrazu 
aprzód, zanim go dalej w świat pośle, w górnej 
sli krakowskich Sukiennic, wśród dziel dawnych 
istrzów, pewny, że n'1u przyszłość między mmi 
iejsca nie poskąpi. , . . • i
Obraz „Hołdu PruskiegO1 łest 0 ® 8zer8Zf]

ppdłttż^y od „Grunwaldu.

Wypełnia go plac przed Sukiennicami od ulicy 
Brackiej, z wielką estradą, wzniesioną umyślnie 
na tę uroczystość. W głębi górnej połowy widzi­
my w nim na prawo pogodne, lazurowe niebo 
ze smugami lekkich, białych obłoków, a na lewo 
piętrową galeryę malowniczego frontonu Sukien­
nic, z kolumienkami o jońskich kapitelach i mi­
sternych dzbanuszkach, z herbami stolicy i kraju 
j z polichromijnym sufitem występującego naprzód 
dachu. Przed tym frontonem i od niego zaczą­
wszy, rozciąga się w stronę niewidzialnego tutaj 
kościółka św. Wojciecha wzniesienie estrady, zaj­
mujące pozostałą a najznaczniejszą część obrazu 
i stanowiące właściwe scenarium. Estrada ta, za­
słonięta od perspektywy rynku wyciągniętą na 
prętach wzorzystą perską tkaniną o bogatych i 
nieco przytłumionych tonach, z po za której prze­
glądają tylko blaszana kopułka jednej z wieżyczek 
Sukiennic i dwa szczyty wież Maryackich, rysu­
jące się wyraziście na błękitnem niebie, zam- 
jkniętą jest poniżej od zewnątrz z dwóch stron i 
w bliskości ram*, dwoma wysokiemi baryerami u- 
iciętemi, nie dochodząc do środka i otwierające- 
tni w ten sposób szeroki na jej szczyt widok. 
Po lewej stronie prowadzą na nią z dołu 
i od nas* schody o lekkiej, kształtnej poręczy. 
Wzniesienie to nareszcie razem z baryerami i 
schodami, przykrywa w całości czerwone, pofał­
dowane, mieniące się świeżością w słońcu, cho­
ciaż nieco kurzem przypruszon® sukno, przy dre­
wnianych poręczach, pomalowanych takimże sa­
mym czerwonym kolorem. Na gzymsach dachu, 
ocieniającego miejski budynek, rozsiadły się go­
łębie— jeden z nich leci w powietrzu, aby połą­
czyć się z towarzyszami— a samo podcienie zalu­
dniło gromadnie mieszczaństwo krakowskie we 
świątecznych strojach, przyglądające się z góry 
obrzędowi. Niebo z jarzącym kobaltowym odcie­
niem^ sukno estrady o płomienistych tonach i ła 
godna barwa architektury, przy liniach prostych, 
wydatnych i silnych — takie jest tło, na którem 
rozwija się przed nami w samym środku akt 
hołdu.

Mamy przed sobą na wzniesieniu, zaczynając 
od strony prawej i idąc ku lewej, króla, odbie­
rającego przysięgę od księcia Albrechta; za tym 
ostatnim najbliższe jego otoczenie, a jeszcze da­

lej na tej samej przestrzeni, królowę z kobiecym 
jej dworem, co stanowi główną, środkową, kon­
centrującą w sobie myśl kompozycyi grupę. Na 
prawo, za królem stoją doradcy korony, układa­
jący się do pewnego stopnia w osobną całość. 
Naprzód ochmistrz Opaliński, podtrzymujący dzie- 
cęcego następcę tronu, który trzyma łańcuch zło­
ty*. przeznaczony dla hołdownika; następnie kil- 
ru dostojników występujących ku środkowi* lub 
widocznych tylko do pól figury. Z tyłu Hieronim 
Łaski z mieczem nagim, dalej czytający rotę 
przysięgi biskup Tomicki w infule i z pastora­
łem, bliżej Szydłowiecki z jabłkiem królewskiem 
i Firlej, — za nimi Tenczyński z rozwianą w rę- 
iu chorągwią o białym orle na karmazynowym 
jolu i poniżej Jan Bonar z siwą brodą, przechy- 
ający się przez baryerę na dół i mówiący do lu­

du. U stóp tronu siedzi. Wsparty na piszczałce 
Stańczyk w błazeńskim stroju, a jeszcze niżej 
w dolnym rogu ram, na koniu ku nam zwróconym, 
z głową patrzącą ku hołdowi, nieporównany i 
fantazyi pełen, organizator Zaporoźskich koza­
ków, Przecław Lanckoroński, w hełmie opatrzo­
nym skrzydłami. Na lewo, po przeciwległej stro­
nie obrazu i za królową piętrzą się, tworząc prze­
ciw ważącą tej pierwszej, całość drugą: rodzina 
Mazowieckich Piastów, dygnitarze Tarnowski i 
Ostrogski, trębacze przygotowujący do hejnału 
fanfary, wybitniejsze osobistości z hołdowniczego 
pruskiego orszaku, rozciągającego się w tym kie 
runku, marszałek Kmita z laską w ręku, ucisza­
jący głosem i ruchem ręki hałaśliwe tłumy i naj­
niżej znowu zstępujący po schodach wspaniały 
podskarbi Kościelecki, który ma rozrzucać przy 
powrocie króla do zamku złoto po drodze i bie­
rze je z tacy podawanej mu przez przepysznego 
posługacza, wspartego o poręcz. Obie te boczne 
całości masfoją się i usuwają ścieśnione ku ramom 
tak, aby nam odkryć widok na grupę główną. 
Na dole parę wybitnych postaci, między któremi 
w rogu lewym uderza nas sam mistrz Matejko 
z berłem w dłoni, zwrócony profilem ku Stań­
czykowi i spoglądający na swoje dzieło. Nakoniec 
odtąd i wzdłuż całej dolnej ramy ruszają się ży­
wo głowy ludu zebranego na placu aż po rycer­
skiego wodza o skrzydlatym hełmie. Wszystkie te 
kształty i figury zbliżają się od góry ku dołowi

coraz bardziej ku nam i występują coraz wyra­
ziściej naprzód, aż do głów i popiersi na wstępnym 
planie, które wyglądają, jak gdyby były pierw­
szym szeregiem tej publiczności, do której my 
należymy sami. Malarz z coraz silniejszą grada- 
cyą wydatności sprowadza nas z dalekich dziejo­
wych wyżyn powoli na poziom bliskiej i doty­
kalnej rzeczywistości. Jak w „Grllnwaldzie" sta­
wiał patrzących wprost grożącego im bojowego 
ataku, tak tutaj robi każdego z nich mimowol­
nym uczestnikiem hołdu. Taką jest w najogól­
niejszych zarysach ta  olbrzymia kompozycya, zło­
żona z pięćdziesięciu kilku figur naturalnej wiel­
kości, występujących z imponującą i barwną pla­
styką na tle perskiej tkaniny i roziskrzonego 
czerwonego sukna estrady.

Rozpatrzmy się w niej dokładniej. Pod balda­
chimem z karmazynowej materyi, z którego ezęść 
tylko i przykrycie o długich frendzlach wzdłuż 
górnej ramy widać — siedzi na tronowem, karma- 
zynowem również krześle, o prostych renesanso­
wych formach, wspartem nogami na złotych lew­
kach, symbolizujących potęgę, a tak jakby wy­
rzeźbionych przez najpierwszego złotnika epoki — 
zwrócony w lewo ku środkowi Zygmunt Stary, 
pełen nietylko królewskiej, ale jakiejś kapłańskiej 
powagi i dający się porównać jedynie z jednym 
z wielkich papieżów Odrodzenia, z Juliuszem II 
lub Leonem X. O wydatnych i charakterystycznych 
rysach, tak właściwych typom tego czasu i wyry­
tych niby dłutem Pisanella na pamiątkowym me­
dalu, o szerokiej ogolonej twarzy, z wyrazem do­
broci i słodyczy na ustach i w oczach, w koronie 
zasadzonej głęboko na tył głowy i wypełnionej 
miękką czapką z karmazynowego aksamitu z krzy­
żem u wierzchu, w tunice z jaśniejszego ale kar­
mazynowego także ciężkiego atłasu, pokrytego zło­
tym haftem o wzorzystym deseniu, z rękawami 
w zmarszczonych fałdach którychy światło się śli­
zga jak po najwspanialszych jedwabiach na obra­
zach cinquecento, w przepysznem aksamitnem o- 
buwiu, pełnem rubinowych odblasków i naszytem 
w krzyż złotą lamą, w wielkim płaszczu ze zło­
togłowiu o słonecznych blaskach, tworzącym kształ­
tne i płynne zagięcia — położył on jedną rękę, 
ubraną w karmazynową rękawicę, na roztwartej 
księdze Ewangelii, którą mu leży na koiauach, a

drugą wyciągnął przed siebie ku chorągwi pru­
skiej, dla przyjęcia przysięgi, z tym żywym i nie­
opisanym gestem wskazującego palca o królew­
skim sygnecie, który się tak godzi z jego chara­
kterem. Cały Jagielloński majestat, opromieniony 
blaskiem kultury Renesansu i odczuty z intuicyą 
przenoszącą nas w najświetniejsze czasy złotego 
wieku, staje nam na widok tej*, z tak znaczącym 
akcentem i z taką precyzyą nakreślonej postaci 
przed oczyma.

Przed królem klęczy na karmazynowej, złotem 
lamowanej poduszce, wysmukły, suchy a silny, o 
odkrytej podłużnej głowie i pociągłych rysach, 
książę Albrecht w ciemnej, stalowej zbroi, o mie­
niących się metalicznych] refleksach,] odbijających 
tu i owdzie czerwień sukna estrady. W miękki 
aksamit poduszki stal jego kolan się wpija. Jedną, 
obnażoną ręką dotyka Ewangielii;a w drugiej dzier­
ży drzewiec chorągwi z czarnym orłem na białem 
polu w literę S wpisanym, z lekka warczącej w wie­
trze. W skupieniu na twarzy, w opuszczonych po­
wiekach znać, że się nowy peryod życia dla nie­
go rozpoczął. Jest on w swem prostem okuciu tak 
wydatny i tak oblany powietrzem, że z niewypo­
wiedzianą plastycznością występuje i zwraca na 
siebie uwagę. Przykrywa go po wierzchu książęcy 
płaszcz ze srebrnej lamy złotem przetykanej, grono­
stajami ramowany i podszyty, którego wspaniałe 
końce podtrzymuje z tyłu jeden z paziów, klęczą­
cych o jeden stopień niżej. Drugi paź bliżej nas 
i obok, trzyma w dłoniach błyszczący hełm księ­
cia. Obaj ci paziowie, w wykwintnych, białych a- 
tłasowych, bufiastych u góry, a obcisłych u dołu 
strojach, nie są w stanie zrozumieć doniosłości 
aktu w którym biorą udział, ale w nastroju twa­
rzy mają przejęcie się uroczystością i widoczne ta­
kież sarnę uczucie, jakie zapewne mieć zwykli 
kiedy służą do mszy. W giętkim zaś ich rysun­
ku jest pewność i siła, którejby Rubens przewyż­
szyć nie zdołał. Poniżej koło Stańczyka leży na 
czerwonem suknie* gronostajowa książęca czapka 
złotem zdobna z heraldycznemi godłami, tudzież 
stalowa rękawica zrzucona z jednej ręki przed 
przysięgą. Ale to nie wszystko. Między klęczącym 
księciem i klęczącęmi również paziami*, stoją 
drużbowie Albrechta w tym ślubie z Rzeczpospo­
litą, ci na których.*, udzielone mu ąktem hołdu
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nie ty le szlak i^ ile gniazda I dnie, niewłaściwość, której ani usprawiedliwić, ani 
_ Z  starozakonnych, G niazda te za- nawet pojąć nie można. Miał on wydać kurjendę

kładane byw ają gdzie najżyżniesza ziemia; w za­
chodniej Galicyi na Pow iślu, wzdłuż rzek Biały 
W isłoka, znów koło Przem yśla i M ościsk, gdzie 
w edług gminnego przysłow ia, gdy Bóg stw arzał 
św iat i niósł ziemię urodzajną na Podole, usyna- 
ło jej się nieco z kosza. Główne jednak  gniazdo 
na samym Podolu w Tarnopolskiem , Stanisławo­
w s k im  -  a odnogi sięgają z jednej strony 
w Złoczowskie i ku Brodom -  z drugiej w po

S n v T n  3 T J 1Udn,0ŚCi Pod^ órza wschodniego. Jedyny to nabyw ca, którego nacisk w pewnej o-
kolicy me podw yższa, ale obniża cenę ziem i, —

, enomen fen ekonomiczny daje się wytłómaczyć
l f a  i w  MWCa wPierw  jes t wierzycielem i na- 

aaa  dłużnikowi cenę, oraz znaną solidarnością 
żydów starego kroju i wstrętem  u innych nabyw­
ców do niebezpiecznych sąsiadów.

Zapewne zarzucić ktoś m oże, że owe gniazda, 
szerzące się w najlepszej glebie okazują, że w ina 
tu je s t dawnych w łaścicieli, że to jest św iadec­
two bardzo dla nas niekorzystne, dowodzące, że 
w gorszej glebie zmuszeni lepiej umieli kolo sie­
bie radzić , niż ta m , gdzie mając lepsze w arunki 
ulegali zwykłej lekkomyślności. M oralista wysnuć 
z tego może bardzo bolesne zarzuty, zw łaszcza, 
gdy  spojrzy na tę  ziemię podolską i na ważność 
posterunku , porzuconego żydom przez szlachtę 
polską wśród ludu ruskiego. Lecz jeśli morał 
sta je  się bezskuteczną rekrym inacyą wobec tych , 
co już ustąpili lub zagrożeni wywłaszczeniem — 
może być atoli napomnieniem i przestrogą dla 
właścicieli obszernych dóbr i kluczów we wscho­
dniej Galicyi zbyt często wypuszczanych dzierża­
wcom starozakonnym. W ymówką tu  byw a brak 
innych dzierżawców i trudność adm in istracy i, 
nie zmniejsza ona tego grzechu, tej prostytucyi 
ziemi n asze j, a  grzech ten obciąża okoliczność, 
często w zm iankow ana w spraw azdaniach z wscho­
dnich powiatów, wyjeżdżania możniejszych panów 
ze wsi do m iast i za granicę. L . D.
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(§§) Czy uwięziem Rusini staną przed ław ą 
przysięgłych już w  drugiej połowie tego miesiąca, 
czy dopiero w czerwca albo i później jeszcze, to 
już tylko od nich samych zawisło. Mogą bowiem 
odwołać się do wyższej instancyi przeciw aktowi 
oskarżenia, a  takie odwołanie się w ym agałoby pe­
wnie k ilku tygodni do załatwienia. J a k  się zdaje, 
uwięzieni nie uczynią tego kroku w  dobrze zro­
zumianym własnym interesie. Po odrzucenia wno­
szonych dotąd odwołań do wyższej instancyi 
w  spraw ie wypuszczenia na  wolną stopę za kau- 
cyą, nie mogliby oskarżeni łudzić się nadzieją, że 
droga ta  zawiedzie ich do celu. Najlepszym dla 
nich zwrotem jes t przyspieszanie, ile możności, roz­
praw y głównej, aby w erdykt sędziów przysięgłych 
rozwiązał w szystkie zagadnienia. Że sam i uwięzie­
ni Rusini tak  się na rzecz z a p a tru ją , w ypływa 
z ieh obecnego zachowania się. Podobno nie na- 
legają na to, aby ak t oskarżenia pisany był w ję ­
zyku ruskim  i niem ieckim , lecz poprzestają na 
jednym , t. j .  niemieckim tekście: Czy jed n ak  pro 
kuratorya sam a nie zarządzi przekładu tekstu  nie 
mieckiego dla ław y przysięgłych, to inne pytanie. 
Z kilku stron słyszałem  podniesioną wątpliwość, 
czy główna rozpraw a będzie jaw ną? Nie wiem, 
w czyim interesie leżałoby zarządzenie tajnej roz­
praw y, ale to pewna, że tak  interes sądownictwa, 
ja k  i interesa państwowe stanowczo przemawiają 
za jawnością. Na razie pogłoska o tajnej rozpra­
wie w ydaje mi się tak  n ieuzasadnioną, że nie 
chcę nad tem dłużej się rozwodzić. Zresztą argu- 
m enta same się nasuw ają , a  są  tak  przekonywu­
jące, że gdyby naw et na praw dę pow stała myśl 
zarządzenia tajnej rozprawy, nie zdoła się utrzy­
mać w  kołach rozstrzygających.

Jeżeli można wierzyć S łow u  na słowo, to ruski 
konsystorz m etropolitalny popełnił, mówiąc łago-
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do duchowieństwa unickiego ostrzegającą, aby pro 
stowało i zbijało między wiernymi pisane „w du­
chu nieprzyjażni" artykuły  polskich dzienników 
przeciw dekretowi obrządkowemu Concordia. 
W kuijendzie tej napiętnow ane są w szystkie dzien­
niki polskie bez w yjątku ani dla w as, ani dla 
Przeglądu Lwowskiego, Przeglądu Kościelnego lub 
K u ry  era Poznańskiego. Cała prask polska według 
tej kurjendy „bezcześci duchowieństwo i nawet 
ta rga  się na duchowną ordynaryacką ju rysdyk­
c ję ."  Jak. Słowo  coś podobnego napisze, to dzi­
wić się nie można, bo jest ono od tego, aby zmy­
ślać oskrobłenia, choć ich wcale niema. Ale kon­
systorz m etropolitalny dla Słow a  pisać nie powi- 
nien rzeczy z praw dą niezgodnych. Gdzie i k iedy 
nP- , 1°?* j edno z pism powyżej wymienio­
nych dopuściło się zarzuconych mu zdrożności? 
Proszę to w ykazać, albo zaprzeczyć wiadomości 
Słowa, bo inaczej zwątpićby trzeba o lojalności 
konsystorza, który po nazw isku ła je  dzienniki pol- 
s te za urojone uchybienia, a nie m iał dość od­
wagi, aby szyzmę po nazwisku wymienić w da­
wniejszej kuijendzie, aby skarcić duchowieństwu 
ruskiemu czytanie i wspieranie przesiąkłego szv- 
zmą Słow a. ^

Londyńscy organizatorowie emigracyi żydów ro­
syjskich są teraz honorowo obowiązani pam iętać
0 tem dobrze, żeby d la tych kilkuset żydów, k tó­
rych już wysłali, inni nie wyszli ja k  najgorzej na 
ich filantropii. Je s t to po prostu apelacya do pie­
niędzy angielskich, bo w tej spraw ie w szystko re­
dukuje się da wysokości funduszów, przeznaczo­
nych na przeprowadzenie emigracyi. Panowie An­
glicy lubią tanim  kosztem błyszczeć hum anitary­
zmem po za dom em , bo tak  w Irlandyi, ja k  
w koloniach swoich nie widać wielkiej ich tkli 
wości na  los biednych i uciemiężonych. K iedy 
zatem z takim  hałasem  europejskim urządzali biuro 
em igracyjne we Lwowie i tem pewnie zachęcili 
do em igracyi więcej żydów, aniżeliby to nastąpiło 
bez owej reklam y europejskiej w  komitecie Man­
sion-house, to ju t  teraz nie powinni się cofać, 
lecz muszą w ytransportow ać wszystkich swoich 
pupilów bez względu na to, czy są starzy  lub 
młodzi, słabi lub silni, jednem  słowem, wszystkich 
bez wyjątku. Byłoby to niesłychanem, jeżeliby bo­
gata  i dbała o reklam ę hum anitarną A nglia, ko­
sztem biednej Galicyi cofaęła się w połowie dro­
gi, skąp iąc  szterlingów na tych biedaków, którzy 
słysząc o funduszach angielskich, dniem i nocą spie­
szą z najdalszych stron Rosyi do Lwowa. Od lo­
jalności angielskiej więcej 'da leko , niż od władz 
zawisło, czy Galicyi nie zostanie przykry, nawet 
niebezpieczny upominek po dzisiejszej wędrówce 
żydów. W ładze czynią, co m ogą, nadzorują tran s­
porty, konsygnują przybyw ających, prowadzą wo- 
góle ewidencye i nag lą biuro emigracyjne do dzia­
łania. Ale wszystko to m e wystarczy, bo żydzi 
nie m aszerują do Galicyi w  porządku wojskowym
1 jedną rutą', lecz uciekają ścieżkami i drogami, 
którędy można dostać się najprędzej. Zwłaszcza 
dezerterowie dostają się do Galicyi nocą w odlu­
dnych częściach pogranicza. Niepodobna przecież 
zamknąć i obstawić wojskiem całej granicy. N ie­
podobna ze Lwowa dyktować władzom bukow iń­
skim, ja k  m a j | postępow ać, a  przez Bukowinę 
spieszy mnóstwo żydów.

koniec sesyi parlam eutarcćj, i gdyby niejożyw iła 
na nowo nadziei opjozycyi, która objawia najw ięk­
szą Schadenfreude. Niestety w kw estw eh  tpgo 
rodzaju, ja k  trak ta t handlowy lub t  n f i i  cłowa, 
najm niejsza zm iana rozstrzyga o całem przedłoże­
niu. C’est d. -prendre ou & laisser. Trudno przypu­
ścić, aby  W ęgrzy, którzy w takich sprawach są 
nieugięci, odstąpili na krok  od umówionój z gabi­
netem przedlitawskim  taryfy cłowćj. W  takim  ra ­
zie ciężkie czeka ministrów zadanie reparącyi za 
pośrednictwem Izby wyższćj i powtórnego głoso­
wania w  Izbie deputowanych. A ponieważ trudno 
to wszystko przed świętami przeprowadzić, a  za­
tem zanosi się na przedłużenie s e # i  po za św ię­
ta. Potrzeba ta  okaże się tem naglejszą, o ile za­
pewne lewica przy pozycy i: „cło cd towarów 
wełnianych" znowu uzyska większość na  korzyść 
własnego swego wniosku, odmiennego od projektu 
rządowego. Rząd węgierski w podobnem położę 
niu możeby w yw arł nacisk na W iedeń, aby uni 
bnąć konieczności powtórnego odwołania się do 
sejmu. Bez tego niepociesznego epizodu, k tóry  ktoś 
nazw ał dziś„małym Kuebelbadem", sesya bieżąca 
byłaby'się ja k  najświetnjej zakończyła dla gabinetu.

Epizod ten odwraca uw agę od złożenia m andatu 
ze strony dwóch deputowanych z prawicy, od je  
dnogłośnego ponownego wyboru bar. W alterskir 
chena, a  co w ażniejsza, od zmów robotniczych 
w Czechach. O statnie tak gw ałtow ną przybrały po­
stać, iż trzeba największego optymizmu, aby m nie­
mać, że kw estya robotnicza zniknie z porządku 
dziennego. P uka ona coraz silnićj do wrót rządo­
wych i parlam entarnych, a  biada ws-ystkim  czyn­
nikom prawodawczym i wykonawczym, jeśli ze­
chcą tę kw estyę lekceważyć lub stanąć jednostron­
nie w  obronie chlebodawców. W Austryi słnszne- 
mi i sprawiedliwemi ustępstwam i m ożna jeszcze 
uspokoić robotników, w przeciwnym razie wywo­
łany ruch socyalny tak  groźny, ja k  w Niemczech 
i wc Francyi. N iestety n ik t w  Austryi nie zdaje 
się mieć czasu potrzebnego, aby zwrócić uwagę 
na tę  kw estyę i zająć sie nią naukowo i p rak ty­
cznie. Przew idujem y chwilę n ied a lek ą , gdzie z je  
dnój strony kw estya włościańska, z drugićj stro 
ny kw estya robotnicza pierwszorzędne w Austryi 
zajm ą miejsce.

Powaga władzy w  ostatnich dniach w d w ó jn a ­
sób narażoną została na szw ank publiczny. Prezes 
sądu wyższego w W iedniu baron Streit, były m i­
nister spraw iedliw ości, mąż znany z sprężystości 

energ ii, odbywszy lustracyę podwładnych sobie 
sądów, spostrzegł i ostro zgromił w ielkie tu i ow­
dzie niedbalstwo i nieom ieszkał w okólniku roze- 
słanym do przełożeństw sądowych gorzkiej wyrzec 
praw dy o zebranych doświadczeniach. Któż za­
przeczy, że baron Streit spełnił swoją powinność 
i że mu się za to wdzięczność należy? Lecz tego 
rodzaju zajścia powinny pozostać tajem nicą urzę­
dową, Ogłoszenie zaś bezprzykładnie surowego o- 
ić ln ika przez n iedyskrecję  ogromnie zachwiało 
iow agę sądów wobec publiczności, przyw ykłej słu­

sznie upatryw ać w sądownictwie instytucye nie­
tykalną. Afront zaś, jak i spotkał tu tejszą policyę 
wobec sądu , nie był do uniknienia, i również za­
szkodził powadze straży bezpieczeństwa i porząd­
ni. Nieodebranie przysięgi od członków straży 
policyjnej w procesie o pożar w  king theater  rzuca 
przykre światło na zachowanie się tejże straży 
lodczas katastrofy.

W l o d e ó  5  maja.

( A )  Dni a  raczćj ostatnie miesiące słoneczne 
gabinetu hr. Taaffego doznały m ałego zachmurze­
nia. Doświadczenie uczy, że i w  życiu polityez- 
nem dłuższe powodzenie zwykle w yrabia pewną 
lekkomyślność, lab m niejszą dbałość. Zwycięskie 
wojsko, zapom inające o rozstaw ieniu placówek, 
nieraz już poniosło kieskę lub porażkę. W  podo­
bnem położeniu znajduje s ię  teraz gabinet hr. 
Taslfago. Przyjęcie wniosku Hallwicha w  sp ra w ie  
cła od ży ta zaskoczyło rząd i prawicę jak b y  n ie­
spodzianka, lubo o koalicyi lewicy z deputow any­
mi z krajów  południowych, należącymi do prawi 
cy, od daw na już głośno mówiono i pisano. N ie  
jest to w prawdzie porażka pclityczna i nie/miałaby 
wielkiego znaczenia, gdyby się nie zdarzyła pod

M ianowania w  armii. Podpułkownik Jerzy  
iohl, w pułku ułanów Nr 2 m ianowany kom en­

dantem tegoż pułku; zaś intendent wojskowy Iwo 
Puhonny szefem intendentury w K rakow ie.

Do galic. batalionów pieszych obrony krajow ćj 
przeniesieni z czynnego stanu a rm ii:kap itan  Ići 
klasjy Gustaw Scfcild rfer, kapitan I I  kltsjp Marceli 
Meyer i porucznicy W incenty Stock i Karol Nah- 
lik, zaś porucznik w tarnopolskim  batalionie o- 
broDy krajowćj Erazm  Długołęcki* ustanowiony 
oficerem ewidencyi i zawiadowstwa w tymże baia- 
ionie.

W  stanie czynnym galic. batalionów pieszych 
obrony krajowćj mianowani d a lć j: kap itan  I  kla^ 
sy Em il Strobe, kom endant batalionu żółkiewskie­
go, majorem kapitanow ie I I  klasy  Marceli Meyer.
gnący Strzelecki, Edw ard K ruszelnicki, Józef

Schimak, Juliusz Gerhard, Tyhurcyusz Neumeyr 
i Karol P .ntoer kapitanam i I  klasjp; norneznijj 
K r  1 Kambersky, Paw eł Tyssos, Laou Togendhat, 
.T in Bollek, Jerzy Bałharyn i Jan  F rey tag  Frenden- 
fald-Platzegg kapitanam i I I  klasy; podporucznicy 
Eliasz Czernautzan, Stefan Musiał i Stanisław  Czer­
nek porucznikam i; a  kadeci zastępcy oficerscy 
Roman Schwarzer, Józef Krokesch i Alfred Kuilich 
podporucznikami.

Kapitanowie II  k i a #  galic. batalionów pie 
szych obrony krajowćj Leonard Czerwinka i Leon 
Tarnaw ski mianowani kapitanam i I  klasiy z prze­
znaczeniem do służby lokalnćj.

_ W nieczynnym stanie galicyjskich batalionów 
pieszych obrony krajowćj m ianow ani: porucznik 
Alfred Pentner kapitanem  II  klasy; podporucznicy 
F ryderyk  Roller, O ttokar Bohac, Engelbert Ko 
ristka i Alfred Jak e l porucznikami.

W nieczynnym stanie galicyjskich szwadronów 
ułańskich obrony krajowćj rotmistrze I I  klasiy E- 
tnanuel Janowski, Alojzy bar. W eiss-Starkenfels 
i A leksander Morbicer mianowani rotmistrzami 
I  k ia # ;  porucznik Filip bar. Saint-Genois d’An- 
neaucóurt rotmistrzem II  k ia # ,  a  podporucznik 
Włodzimierz M alinowski porucznikiem.

W  galic. oddziałach obrony krajowćj m ianowa­
ni lekarze batalionowi z rangą starszych lekarzy 

charakterem  poruczników D r Edw ard Krzyża­
nowski i D r W acław  Macbnowski lekarzam i ba­
talionowymi z rangą lekarzy pułkowych I I  klasjy 

charakterem  kapitanów . *

Mowa posła  hr. Dzieduszyckiego.
Szanowni Panow ie! Jakkolw iek zostałem wy 

irany  mówcą jeneralnym  w dyskusyi specjalnej, 
przebaczycie mi, ja k  sądzę, że powrócę do pe­
wnych kwestyj, omówionych w czasie dyskusyi 
jeneralnej, albo w czasie dyskusyi, toczącej się 
nad inną częścią tej ustaw y celnej, a  które, zda­
niem mojem, m ają pewien związek z przedmio­
tem, będącym obecnie na porządku dziennym 
Przedewszystkiem zaś zwracam się do szanowne­
go p. B e  e r  a , radcy dworu, który się żywo zaj­
mował dawniejszą moją mową, ja k ą  miałem pod­
czas dyskusyi jeneralnej. Najprzód muszę serde­
cznie podziękować za wiele przyjem nych słów, 
jak ie  mi przy tej sposobności oświadczył. Wiem 
aż nadto dobrze, iż nie posiadam tyle wiadomo­
ści pod względem ekonomicznym i finansowym, 
ile ich nabył p. B e e r  przez długoletnią pracę 
sw oją w parlamencie i po za parlamentem.

Sądzę jednak, że nie wszystko to, co powie 
dział szanowny p. B e e r  w sprawie ceł agraryj 
nych tak  jest, dokładnem  i słusznem, jakby  tego 
może życzyć sobie należało.

W  mowie swej dowodził szanowny deputowany, 
że cena zboża w zrastała do r. 1879 i wyciągnął 
stąd wniosek, że wywóz zboża z Austryi nic 
w tych latach nie ucierpiał, a dowóz nie był wię- 
eszy niż po inne lata. Zapuszczał się następnie 

w domniemania, doszedłszy jak wiadomo, do roku 
1880.

Sądzę, że jeśli wejdziemy na drogę teoryi kon- 
jekturalnej, to < zrozumiemy łatwo, że wobec po­
wszechnej hydrostatyki obrotu całego świata, nie 
mógł pozostać bez wpływu na Austryę zamęt, jaki 
sprawiło zaprowadzenie w Niemczech* cła od zbo­
ża i innycb rozlicznych ceł. Okoliczność ta  mu­
siała wywrzeć wpływ i rzeczywiście wywarła. 
Poucza nas przecie doświadczenie fizyki, jeśli po- 
eiśniemy powierzchnię wody w jednem z kilku 
sztucznie ze sobą połączonych naczyń, w takim 
razie podniesie się powierzchnia wodv w innych 
naczyniach.

Jeśli się podniesie sztucznie cena jakiego pro­
duktu w kraju, okoliczność ta  sprowadzi pewnego 
rodzaju zamęt w handlu i wymianie sąsiednich 
laństw, a ceny w krajach sąsiednich muszą się 

przez to obniżyć; a jeśli mówimy o cenach w Au­
stryi, nie należy uważać je  za odosobnione, nie 
można je  nazywać bezwzględnemi, należy się za­
stanowić, jak i stosunek zachodzi między zbiorami 
w Austryi a  zbiorami w innych krajach. Dopiero 
zbadawszy tę  kwestyę w  całości, nie czepiając 
się jednego tylko atomu, jednego tylko członka, 
można nabrać wyobrażenia o rzeczywistych sto-

prawa, w braku bezpośrednich potom ków, spaść 
miały, —  jego brat rodzony z tej samej matki 
Jagiellonki, siostry królew skiej, Jerzy  hr. Anspach- 
ski i jego szwagier F ryderyk  książę Lignicki.

Nigdy może geniusz artysty nie podniósł się 
w odczuciu dziejowych charakterów  wyżej jak  
malując te typy. Pierw szy z nich o kościstej i 
szerokiej germ ańskiej twarzy, o jasno różowej 
karnacyi, k tóra ta k  złowrogo w ygląda przy świ­
drujących oczach, o bezwzględnym i w yzyw ają­
cym wyrazie, o rozwianych nieco lnianych wło­
sach, przypominających te romantyczne sentymen- 
ta, co się godzę z brutalnością i z interesem, u- 
brany w bogatą tunikę turkusowego koloru, pod­
niósł głowę w górę, panując obojętnym wzrokiem 
po nad tłumami, i trzym a w prawem ręku kape­
lusz z piropuszem, a lew ą dotyka końca lennej 
chorągwi. Drugi jeszcze lepszy i z jeszcze wię­
kszą subtelnością pojęty, jeżli można. W żółtym 
jedwabnym  obcisłym stroju na nogach, w krótkiej 
eicmno-fijoletowej aksam itnej tunice i jeszcze krót­
szej pelerynce koło szyi, k tórą  skwapliwy jego ruch 
gnie w nieregularne fałdy, w sparty całem ciałem 
na lewej nodze, z nogą praw ą cofniętą ku nam, 
nachyla głowę o czarnych, utrąfionych puklach i 
o jakim ś zdradzieckim profilu, ku królewskiemu 
majestatowi i trzym ając jedną ręką  w ty ł zagiętą 
czapkę z czerwonego atłasa haftami kry tą  i zło 
tym opiętą łańcuchem, chw yta z lekka końcami 
palców drugiej, za sznur tegoż samego książęce­
go godła. Cały św iat niemiecki w  stosunku do 
nas streszcza się w tych postaciach. W idać w nich 

iu•n?tur spekulujących, ślizgich i okrutnych 
rnhinf™ ! £ 7 odP°wiednio do potrzeby, nic nie 
siadz intm  ra(dlnnkn> gotowych dzisiaj przy- 
Sfe na Ł  ® Przy81?g?, patrzących na nas, 
tszvi i mższe>.a  n' e pozbawionych fan-

7  , ,  w swój spesób o prestancyę i
godność. Dopełniają one cywilizacyjnym polorćm
u ję n , r pr ej- mie?°ici e ^ s i i o ^  suro­wość Albrechta, i w yglądają ja k  opiekuńcze a  ca­
łą  przyszłość zapowiadające duchy nad tą Prus 
kolebką. Jeżeli postać księcia wyraża wolę w y­
trwałość i konsekwencyę nieubłaganej logiki to 
w nich się nad nią piętrzą przytłumione fantasty- 
styczne pragnienia i nieokreślone ambieye dla 
których sumienie i prawo będą takim  w życiu do- 
datkiem .jak czynność paziów trzym ających płaszcz 
książęcy za niemi.

Za paziami oakoniec siedzi wproBt nas, na kró-

sunkach; a jeśli są jak ie  liczby, któreby mogły 
w tej dyskusyi bezwzględnie obudzić zajęcie, któ. 
reby mogły dostarczyć dowodu, że niem iecka ta­
ryfa celna nie pozostała bez wpływu na powsze­
chną wysokość cen, czyli raczej na powszechny 
stan handlu zbożem a  więc i na rolnictwo w Au­
stryi ; są  to bezwątpienia cyfry dowozu i wywozu, 
a  ja  się ośmielę odczytać Wys. Izbie charaktery­
styczne zmniejszanie się wywozu zboża z Austryi 
do Niemiec w ostatnich latach. Sądzę, że te  cy­
fry będą bardzo pouczające.

W  r. 1878 wywieziono do Niemiec 4,200,000 
cet. metr. pszenicy; w 1879 r. 3,167,000; w  r. 
1880 zaś 832,000 cetn. metr., a  więc o 80°/o 
mniej, niż w  r. 1878.

Co się tyczy jęczmienia, muszę wyznać, że 
zmniejszanie się wywozu ilości tegoż do Niemiec, 
było wprawdzie bardzo nieznaczne, ale system a­
tyczne. W  r. 1878 wywieziono 872,000 cent. metr. 
jęczm ienia; w 1879 r. 1,325,000; wywóz zatem 
powiększył się nieco; ale w r. 1880 wywieziono 
tylko 634,000 cet. metr., a  więc o 27 %  mniej 
niż w  r. 1878.

Przystępuję teraz do owsa. W  r. 1878 wywie­
ziono owsa 839,000 cet. metr., a  w r. 1880 ty l­
ko 574,000, a zatem o 34%  mniej.

Nie chcę już nadużywać cierpliwości Wys. Izby 
przez dalsze cy ta ty ; sądzę z re sz tą , że cyfry te 
wystarczą. Inne gatunki zboża pośw iadczają ten 
sam fakt. A jednak, moi panowie, nie kończy się 
jeszcze na tem wpływ, jak i niemieckie cła od 
zboża wywarły na handel w Austryi. Nie tylko 
ograniczyły cła te normalny wywóz zboża z Au­
stryi do Niemiec, ale ograniczyły także ilość do­
wożonego do Niemiec zboża innych państw, a 
wskutek tego przybywało mnóstwo zboża rosyj­
skiego do Austryi, co znów zagrażało naturalne­
mu odbytowi zboża naszego wewnątrz kraju  i 
zmuszało gospodarzy naszych wysyłać zboże na 
targ i szw ajcarskie w nadmiernej ilości. Już da­
wniej wypowiedział jeneralny mówca praw icy Dr 
R i e g e r ,  co się stanie wówczas, kiedy tunel 
orzez górę ś. Gotarda będzie już skończonym, a 
zboże pocznie napływ ać z portów morza Czarne­
go przez W łochy do Szwajcaryi. Wówczas wy­
stąpi przeciw nam do walki konkureneya rosyj­
ska i am erykańska, ale z inną , niż dotąd siłą, a 
Austrya będzie zmuszoną pozostawić zwycięzcom, 
a zwłaszcza zbożu rosyjskiem u targi Szwajcaryi. 
Bo jakkolw iek dowiedzioną jest rzeczą, że gatu­
nek zboża, naszego lepszym jest niż gatunek zbo­
ża am erykańskiego, to znowu nikt nie zapfzeczy, 
że zboże rosyjskie w niczem nie ustępuje nasze­
mu. Przezorność zatem nakazuje nam, moi pano­
wie, zaopiekować się zbożem naszem w sposób, 
ja k i nam Niemcy wskazały.

Praw da, że wywozimy pszenicę w latach nor­
m alnych, a nawet nieurodzajnych, a  zwłaszcza 
wschodnie prowineye m onarchii; tak  Translitaw ia, 
ja k  równie Galicya i Bukowina wywożą pszenicę 
ze swych terytoryów. — Jeśli jednak  nie spuści­
my z oka żyta i kukurudzy, przekonam y się, 
że systematycznie, praw ie co rok pow tarza śię 
dowóz tych gatunków  zboża: znajdziemy na to 
dowody w granicznej wymianie z R osyą, Niem­
cami i Rumunią, a nawet w wielkim obrocie, han­
dlowym całego świata. Od tych płodów zapropo­
nowaliśmy o wiele niższą stopę celną, niż od 
pszenicy. Opieka, ja k ą  chcemy otoczyć te płody, 
jest o wiele słabszą i to tem słabszą, że w myśl 
traktatów , których zmienić nie możemy, granica 
rum uńska będzie stała i nadal otworem, a więc 
knkurudza będzie i nadal dowożoną z Rumunii 
na niekorzyść produkcyi.

Są to więc realne powody, w ykazy statysty­
czne, oparte na faktach, które przem aw iają za 
cłem od zboża i dow odzą, że cła od jęczmienia 
i kukurudzy nie są w ystarczające. Ponieważ je- 

nak jęczmień i kuknrudza są głównym artyku- 
em pożywczym klas uboższych, przeto należy na 

tych cłach poprzestać.
Tu chciałem odpowiedzieć szan. p. Beerowi, 

radcy dworu. Z drugą częścią jego wywodów zga­
dzam się zupełnie. Powiedział on bowiem, że nie 
w ystarcza jeszcze sam a polityka celna do podnie­
sienia rolnictwa krajowego, że potrzeba jeszcze 
inne poczynić kroki. Należy, mówił p. Beer, zwal­
czyć gospodarkę taryfy różniczkowej w Austryi

lewskiem krześle Bona królowa. W  jedw abnej su 
kni pełnej delikatnych seledynowych odcieni, pro­
mieniejących ja k  księżycowa jasność, z diademem 
na głowie, z drogiemi kam ieniam i we włosach, 
strojna w naszyjniki i manele z pereł i szm ara­
gdów, o pięknych i regularnych rysach, dumna, 
nieugięta, przyzwyczajona do hołdów, prześw iad­
czona o łasce, k tórą północnemu społeczeństwu 
zrobiła, przyjm ując jego koronę, niosąca w ’sobie 
i ze sobą całą świetność włoskiej kultnry i całą 
pychę rodową Sforzów —  patrzy ona spokojnie ku 
klęczącym i bawić się zdaje berłem, które trzym a 
w ręku. Z a tronowem zaś je j siedzeniem, między 
nią a  niemieckiemi książętam i, przechyla się ku 
niej z tyłu jedna z włoskich panien jej dwor­
skiego fraucymeru. W  berecie krytym  strnsiemi i 
jakby w owocowym soku granatu maczanemi pió­
rami, w tejże barw y stroju zaledwie zaznaczonym, 
z piersią zupełnie odkrytą, ta  żywa córa południa* 
robi takie wrażenie, jakby  się chciała wyłnszczyć 
Z- osłon i ja k  dryada bajki stanąć przed nami 
naga. Z dwuznacznym na ustach uśmiechem, ze 
złośliwym błyskiem w czarnych oczach, szepce 
coś na  ucho królowej, k tóra je j odpowiada p o ­
wolnym ruchem ręki. W idać w niej całą rafineryę 
wykwintności, znać wszystkie subtt luości zepsucia, 
tutte^ Je delicałure e m oibidezze orientali, jakby  
powiedział „Cortegiano“ Castiglionego, czuć zmysł 
intrygi i woń dworskich pachnideł. Przy wielkich 
różnicach jest między nią a  otoczeniem Albrechta 
jakieś powierzchowne pokrewigństwo. Domyślamy 
się, że ja k  się uroczystość skończy, to jeden z tych 
książąt będzie z uśmiechem słodkie słowa mówić 
na królewskich pokojach do tej Włoszki, k tóra  się 
z tak  falistą a  kocim naturom  właściwą giętko­
ścią za niemi wychyla. Nie znajdujem y słów na 
wypowiedzenie prawdy, ja k a  na dnie tej sceny 
eźy. Szekspir by jej głębiej ni8 pojął, a nie wie- 

my, czyby kto był wstanie ją  świetniej wypo­
wiedzieć. Królewski, ale  w powadze swej ciężki 
m ajestat Zygm unta dopełnia ona świeżością swych 
irzejrzystych a  tak  jaśniejących tonów i tworzy 
z nim razem  nieporównany obraz tak  wyjątkowej 
w historyi epoki.

Ma r y a n  S o k o ł o w s k i .

( Dokończenie nastą-pi).

Bartek Zwycięzca.
N O W E L L A .

(8) (Ciąg dalszy).

IX.

Magda napraw dę była tyle w arta , ile dziesięć 
gorszych od niej kobiet. T rzym ała trochę krótko 
swego B a rtk a , ale przyw iązana była do niego 
prawdziwie. W  chwilach uniesienia, jak o  na przy­
kład wonczas w karczmie, mówiła mu w oczy, że 
głupi, ale zwyczajnie wolała w szelako, by ludzie 
inaczej m yśleli: „Mój Bartek głupiego udaje, a  on 
je  chytry" —  m aw iała nieraz. Tymczasem Bartek 
był tak  chytry ja k  jego koń —  i bez Magdy nie 
dałby sobie rady, ani w gospodarstwie, ani w ni 
czem. Teraz oto wszystko było na je j poczciwej 
głowie i ja k  zaczęła d rep tać , zab iegać, chodzić, 
prosić, tak  i w yprosiła ratunek. W tydzień po o- 
statnich odwiedzinach w więziennym szpitalu wpa­
dła znowu do B artka zadyszana, rozpromieniona, 
szczęśliwa.

— Jak  się masz B artek , kasz tan ie?  —  zawo­
łała  z radością —  w iesz, przyjechał pan! Ożenił 
ci się w K rólestw ie; młoda pani dycht jagódka. 
A nabrał ci też za n ią wszelakiego dobra o j ! o j !..

Dziedzic Pognębina ożenił się rzeczywiście, zje­
chał z żoną na  miejsce i rzeczywiście nabrał za 
nią sporo „wszelakiego dobra."

— No i co z tego? — spytał Bartek.
— Cicho g łu p i! —  odrzekła M agda —  O tom 

się zadyszała! O Jezu!.. Poszłam się pani pokło­
nić, patrzę: wyszła do mnie ja k  królew na jaka, 
młodziusieńka, kiej łoński kwiateezek, śliczniuchna 
ja k  ta  zorza... A to upał! a  tom się zadyszała!...

M agda podniosła fartuch i poczęła obcierać twarz 
spoconą. —- Po chwili mówiła znów przerywanym 
głosem :

—  Suknię ci m iała jak  ten chaber niebieściu- 
chną... Podjęłam  ją  pod nogi i rączkę mi dała... 
loeałowałam, a  rączki to ci ma pachniące i malu­

śkie ja k  u dziecka!... D ycht ja k a  św ięta na obra­
zku i dobra jest i wyrozumiała na biedę ludzką, 
“ 'oczęłam ją  prosić o poratowanie... Żeby je j Bóg

dał zdrow ie!.. A ona pow iada: Co w mojej mocy, 
powiada, to zrobę. A głosik to ci m a taki, że jak  
przemówi, to cię aż słodkość ogarnie. T ak  dopiero 
ja  poczęłam prawić, ja k i to w Pognębinie narót 
nieszczęśliwy, a  ona pow iada: E j, nietylko w  Po­
gnębinie... i dopiero ja  się rozbeczałam i ona też. 
Aż pan nadszedł —  zobaczył, że ona płacze i jak  
ją  weźmie całow ać: gęba nie g ęb a , oczko nie o- 
czko. Panowie nie takie ja k  wy. Dopiero ona mu 
pow iada: „Zrób co możesz dla tej kobiety." A o n  
pow iada: „W szystko na świecie', czego zechcesz." 
Niechże ją  M atka Boska błogosławi, ona jagódkę 
złotą, niech ją  na dzieciach błogosławi i na zdro­
wiu. I  zaraz pan pow iada! „Zawiniliście ciężko, 
boście ziemię polską w niem ieckie ręce podali, 
"’e —  powiada —  poratuję w as i na Ju sta  dam  

B artek począł drapać się w kark .
— Dyć pana też Niemcy mieli w  ręku.
—  No to c o ! a le  pani bogata. Państw oby teraz 

wszystkich Niemców w Pognębinie mogli kupić—  
to i panu wolno gadać. W ybory, pow iada pan , 
niedługo b ęd ą— niech ludzie patrzą by za Niem­
cami nie głosowali -  a  ja  na Ju sta  dam i Boe- 
gego przykrócę. A pani go za to za szyję 
wziena, a  pan się pytał o ciebie — i powiada, 
jeśli słaby, to ja  z doktorem pogadam , żeby mu 
napisał świadectwo jak o  tam  nie może siedzieć. 
Jeśli go nie zwolnią całk iem , to pow iada, odsie­
dzi w zimie, a  teraz do roboty na żniwa potrze­
bny. Słyszysz. — W czoraj pan w mieście był, a 
dziś doktór jedzie do Pognębina z wizytą, bo go 
pan zaprosił. On nie Niemiec. I  świadectwo na­
pisze. —-  W  zimie będziesz sobie siedział w  karce- 
resie, jako  ten król —  będzie ci ciepło i żreć 
darmo ci dadzą — a teraz pójdziesz do dom, do 
roboty i Ju sta  zapłaciewa, a  pan może i n ijak ie­
go procentu nie będzie chciał, a ja k  nie oddamy 
wszystkiego w  jesieni —  to u pani wyproszę. — 
Niechże ją  M atka B o sk a . . .  Słyszysz.

Dobra pani! Nie ma c o ! rzek ł raźno Bartek. 
Padnieszże ty  je j do nóg , p ad n iesz , a 

nie, to ci chyba ten twój żółty łeb ukręcę. Byle 
Bóg urodzaj dał! A w idzisz? skąd  poratow anie? 
od Niemców? dały  ci choć grosz za te tw oje głu- 
ne  m entale ? co ? dały '’ci po łbie— i tyła. Padniesz­
że ty  Pani do nóg — mówię.

—  Co nie mam p a ść ! odparł rezolutnie Bartek 
Los zdaw ał się znowu uśmiechać zwycięzcy.

W  k ilka dni później zawiadomiono go, że z po­

wodów zdrowia, na teraz zostaje uwolniony z kozy, 
aż do zimy. Przedtem jednak  landrat kazał mu 
się stawić przed sobą. Bartek staw ił się z duszą 
na ramieniu. Ten chłop, k tóry  z bagnetem  w ręku 
brał sztandary i arm aty, począł się teraz bać k a ­
żdego munduru więcej niż śmierci, począł nosić 
w sercu jak ieś głuche, bezwiedne poczucie, że go 
prześladują, że m ogą zrobić z nim co zechcą, że 
jest nad nim jak aś siła ogromna, a  nieżyczliwa i 
zła, k tó ra , gdyby się je j opierał, to go zetrze. 
Stał więc oto przed landratem , ja k  ongi przed 
Steinroetzem wyprostowany, z brzuchem wciągnię­
tym, piersią w ydaną naprzód i bez tohu w pier- 
siaeh. Było także i kilku oficerów, w ojna i k a r­
ność wojenna stanęły Bartkowi w  oczach, jakby  
żywe. Oficerowie patrzyli na niego przez złote 
binokle z dumą i pogardą należną prostemu żoł­
nierzowi i pslskiem u chłopu od pruskich oficerów, 
on stał dech wstrzymując, a  landrat mówił coś 
rozkazującym  tonem. Nie prosił, nie namawiał, 
rozkazywał, groził. W  Berlinie poseł umarł, nowe 
wybory rozpisano.

—  D u polnisches Vieh! spróbuj tylko głosować 
za panem Jarzyńskim , spróbuj!

Brwi oficerów ściągnęły się w  tej chwili w gro­
źne lwie zmarszczki. Jeden  ogryzając cygaro po­
wtórzył za landratem : „spróbuj!" a w zwycię­
skim  B artku dech zamierał. Gdy usłyszał pożą­
dane: „poszedł precz!", zrobił pół obrotu w lewo, 
wyszedł i odetchnął. Dano mu rozkaz, by głoso­
w ał za panem Szulbergiem z Krzyw dy W ielkiej. 
Nad rozkazem  nie nam yślał s ię , ale odetchnął, 
bo szedł oto do Pognębina, bo n a  żniwa mógł 
jyć w domu, bo pan  obiecał spłacić Justa . W y­
szedł za miasto. O garnęły go łany  zbóż dojrze­
wających. Kłos ciężki z wiatrem o kłos uderzał 
i szeleściły w szystkie miłym dla  chłopskiego ucha 
szelestem. B artek słaby był jeszcze, ale słońce gb 
grzało. H ej! ja k  to na świecie pięknie! myślał 
sterany żołnierz. I  do Pognębina już.

H e n r y k  S ie n k i e w i c z .  

(Dokończenie nastąpi).
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ten mówca mówił o czemś z u n e W  in „ Z  I T  7  Ka,%  wie> iż przez to otworzylibyśmy wrnf dPz S C3 S k u m:  S £ ZZ t ~ S0 T  ?zf , ia neyłp o w o łX CZnej ^
do obrony przeciwkoh o l i t v c e f h n v ^ h i l Z ^ ^ f M ! ^  napotka się jaka trudność w rozkładzie)logicznegoDra°Em ila0̂ °g ? n o w s k i e ^ S m f o 0'

ficaz n Z nen l krT,ajT ei ° . Wydziałn bis tory czno-filo- ficznego. Dra Emila R i t t n e r a ,  na zakrajowego 
w tymże Wydziale Dra Władywoja T o m k a  na 
z a g r a n ic a c h  JE. Dra C ar  Is s o n  a i Dra Jakó-

i t r 0 ; n a kor®sPondentów : Dra Stanisława 
S m o l k ę ,  Dra T. W o j c i e c h o w s k i e g o  i Dm
mzvrndni z e w s k l e f f ° ; w  Wydziale matematyczno- 
E  r T  na e z ?n- czy nneff° Dra Broni-

wytknięty pro-1 JE. Êlr wfodzhnierza D^if e d us* y ^ k T e g ^ ^ a  
Naiomrw prze- temże samem posiedzeniu powołała Akademik je-

Anglia.

:i przypuścić, że mówiłem nie jasno. Przede- IfcJL™02 f  “fT?* porówna(5 z nią tej uęuzy, o i m e  myśmy w yw ołali nl« wa •

P L  że m ' Z  I S l I M W

POghdnbictorfcznfgo, kiedy p o ,6 ™ l a t  ' Sl . l K* “ to Z k » » W . P o & i a ' n t : S S L M f S & J S  r f e S S ? . ^  
każdej sposobności, nad 
j  życiu parlamentarnem,

a j:enJrfl-eg°  WeWD^trZ'
n a t S n » iein- v ! eg°  pai'lstw a- ze zniszczeniem

taie z faktami, utrzymując, że P d acy  błagali E u S  \ l 7  r0ZWiD% się tak, jak czeskie i niższo-austrya- zaś̂  ̂t^k i e s t T  w  nwl S Je8t IePleJ. Poł°żone, że oto etapy, po których stronnify n i S ż ^ n i f  f ! ° d strat nowy ch w członkach zwyczajnych i
■g O 1H0ŚĆ; oni tylko żądali p r z y w r ó c S  m̂ doPier? ^ g ło b y  nam p r z ^ ć  R ozporządź taadyi ^  do j t ó T s i Z ^ u  Ir‘ b; Opuścił nas pełen z a S g  S n e k
nętszych praw do życia ( Brawo rn n r Z S A  * ? 7^  gospodarstwo intenzywne. Dopóki to ie T lm y  doTad' nin ^ o !!”  mnÓ8twe,m środków, których Zwyczajne środki niewystarczyłyhy nr,nniw . . I Wydziału filologicznego Dr Kar. M e e h e r z y ń s k i

^ esztą nie chcę się dłużej rozwodzić nad tym “?c a f ^ pi» dopó‘y  “ ie F zyda aam się n a l t ^ f y 'k o le jo ie  T t ó f e ^ r o b U f S ^  ^ ° ™ ftr?e dą.żności> bo kiedy o bpór przy śo k g m iu T en S L y tL T e mUnfkMb i f1li‘e,ratury  PolskieJ w  Uniwer-
pizedmiotem: ne misceantur sacra vro fan is  I i ’ gospodarstwo mtenzywne wieceibv I nabywania •.hni* • em tak tame I dzierżawnej, o przymuszanie wszystkich rl ota r ła  ̂  I?  • ' kilfcu dzieł w sw oim  zawodzie i pie-

proszę jednak darować 
f przekroczę granicę 
noszę wyra,źnie interes rolnictwa 
źe następnie ja  i prawica będz.„ 
tą ustawą, ponieważ upatrujemy

h t it ; * ™ ,:  S kl ?a ^ p Ś ? b  o i a T ZCie
Moi panow ie! Tego wcale nie pow edzialem • d ’ zaP0znaJ6“ 7. ^ lą zk u , jaki zachodzi mię- 

Medy mówiłem o i f t e m s i l V ^  w  jednem wief-
p kw estyj cła agraryjnego i o interesie wspólnym I przemawiają za Sam T  u ^ b S n 1 pa?0WI®» którzy 
dla W ęgier i Austryi. Mówiąc jednak o nodat l i a i a  przemysłowemi, a me sprzy

znajomości rzeczy. (Huczne brawo w praw icy) , ‘

Mowa posła Rapoporta
miana d. 4go maja w wiedeńskiej Radzie państwa.

(Dokończenie nastąpi.)

Ziemie Polskie.
anemii panu deputowanemu powód do zarzucenia] 
fm, że przeceniam interes agi-aryjny wobec inte­
resu miast —  nie powiedziałem, że tylko podatki 
grantowe nie dadzą się podnieść; owszem mówi­
łem wyraźnie, że podatki bezpośrednie i dochodo- 
we w  ogóle nie dadzą się podnieść w Austryi 
a jeśli zrozumiemy dobrze słowa moje, odkryie- l 
my w  cyfrach, które mówca ten przedłożył, znacz­
ne różnice.

d n ? S ° n S £ S *  hndyt 0We ’ pośrednie w je- jchleba. Jest jednak jasnem? i  już ki

uow^cn, które w żaden sposób me mogą być pod- ieneralnego 
mesionemi, a na tych słowach położyłem naw et1 
główny nacisk. W  ogóle cały system ugrupowania 
cyter, jaki nam szanowny deputowany przedłożył 
jest zupełnie błędnym; on, a nie ja, przecenił in­
teres nlnictw a nad interes miast. Muszę dodać, że 
podatek dochodowy nie jest wyłącznym ciężarem 
miast, owszem rolnik opłaca także podatki docho­
dowe, a na poparcie tego twierdzenia potrzebuje 
tylko, wspomnieć o dzierżawcach.

me na podstawie b u wyjątkowego ale to nie nn Z T  T i  y^^graucznym  i nauKowym pra- 
W g *  1 zaburzenie J S S '  f c .  5  zapałek  obej-
Proponowano na drodze ustawodawstwa zniżenie f  » » * • • y f ia  ?ywotae sprawy szkolnic-
rent; Irlandya zostająca pod^^groS ’E n S t a E S  S U $ ? $ * * * * -  W obu straei}a 

Lhomerulerów“ n ie p i^ j ę ł i  p r o S ^ U S ^ ^ r i ^ l « ^ 2 ^ S 5 “ ,- “S 01* W ydział je j> nprawie j§z7 ka 
Tyle zrobił dotąd Gladstone, i widoeznem M o  cvi rf '^ -a i 7-’ reprezentaQtów dawnej trady-

że środki te nie osiągną żadnego rezultatu P o’Itnw « Praw d łow y jego rozwój skrzętnej, o grun- 
trzeba zmiany była widoczną, ale jaką miała być f c t a i ^ T  naJIePSzyoh wzorów przeszłości I  ta zmiana? i kto ją  miał zam-owadzić P m ™Z !..p ej’ w  obu Przyebylne i rozwoju mstytucyi go-

i f  S kJ ra' l 0? l |,'-re? !or’  «. M *  -nUrtw, b io ^  f " w  r ę le  to™ ' SWyCb »  * * 7  »P««»w ai u Z

Mówca jenerała, przeciwników cla od mąki, t ó ^ S p Z a n i ^ J b i i  129S’.I1i * j“ J“  'S  b / j e g ?  Ih S « » ? 5 S Ł I 1 § IJ 3 ^ , |* !;

kilku mówców

w
Jowc.

Oprócz tego 
szczegółowo wniosek 
uwagami muszę si
dział on najpierw zdziwienie swoje nad 'zmiana IM '?• ~ 9Vw« ^uezęcie N. I rządku społecznego. Do nó ki tó  n ie  nastanf 1 miarą wypełnionego żywota. Trą-
w zapatrywaniu rządu, który w r. 1878 oświad- do 1 f  i  • ^ grudniaNednak pomyślić o przywróceniu nor'a< ko’e n e ^ ^ P ^ n 16 y? przy nichprzedwcze8naśmierć człon"
S . * *  "  « « - .  w łw „z„J o ocienia maki

energicznego i umiejętnego pracownika na polu 
Chemii, który, sprowadziwszy sobie śmiertelne ka­
lectwo bohaterskiem ratowaniem nieszczęśliwych 
w oblężeniu Strasburga w r. 1870, walczył z skut-

t ó  nie moź« o® WAWyr ZU ° , °  • IC ^ k i “ 7* wielkańocriy według stylu S « i o - 7 Z Z r T f T 1 ^ dkami- Więc precz z półśrodkiem w U
* I PrzyczvnA mi 7  ite2 Z ocl®?ie . m?kl Poleca, katolicy uw aln iająsię  na S y l J d z i c ń w t i l - a f  podejrzany ch- a natomiast ogłoszenie stanu

. . .  -  . w  1®  s u s ,  w y :
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kami jego przez lat dwanaście, aż w końcu uległ I tomu Archiwum  paryskiego do oraz^ru-1 be^łatnfa^o^zy^uj^^am  one  ̂spełniają mifjyę
e i e m i ir mP ™  z soba do grobu Położone|ua III (praca Dra K. Wabszewskmgo^oraz dru J j g * £ ^ e  otrzyuuyą. do pJ J

Fr. K l u c z y
cierpieniom, unosząc z sobą do grobu położone I na III (praca . .,
w nim liczne i sprawiedliwe nadzieje. giej części Pism  do dziejów i

Ruch naukowy w wydziałach i komisyach, nie- skiego przed jego elekcyą, pracy p. 
mniei ruch wydawniczy jest niezaprzeczenie w cią- ck i e g o , zamkniętej szczegoiowyi -
*2  —  ” - 4  J-hęi A h *  »

badań i podawania nieznanego przedtem matery- 
fału. Praca ta rośnie, czujemy to, czujemy po u 
dziale w naszych robotach i wydawnictwach. Pra 
ca ta działa i na literaturę bieżącą, w której

tematyczno-przyrodniczy wydał w tym roku tomy I planu utworzenia seryi *"7^72/3/4 I kilku laT nrzvbrwa pism poważnych miesięcznych,
v m  f  i x  » .T v »n i — v Ps v t :  I | wdzeń, tom VI i VII ramiętnilca i 
dzieła p. Władysława T a c z a n o w s k i e g o  pod 
tytułem: P taki krajowe. Na posiedzeniach przed­
stawiono 30 rozpraw, z których 27 przyjęto, a mia­
nowicie 8 rozpraw z zakresu Fizyki pp. F a b i a ­
n a ,  O l e a r s k i e g o ,  W r ó b l e w s k i e g o ,  W i t ­
k o w s k i e g o ,  D z i e w u l s k i e g o ,  M e r c z y n g a ,  
T r o j a n o w s k i e g o ,  E dwarda i Władysława Na  
t a n s o n ó w ;  5 z zakresu matematyki pp. Zm urki, 
F r a n k e g o ,  K a r l i ń s k i e g o  i dwie K r e t k o w -  
s k i e g o ;  z zakresu chemii rozpraw 5 pp. O l­
s z e w s k i e g o ,  L a c h o w i c z a ,  S c h r a m m a  i 
dwie p. B r a n d o w s k i e g o ;  z zakresu botaniki 
5: pp. G o d l e w s k i e g o ,  S z y s z y ł o w i c z a ,  trzy 
p. R o s t a f i ń s k i e g o ;  3 z zakresu zoologu: pp. 
W i e r z e j s k i e g o ,  K u l c z y ń s k i e g o ,  N o w a ­
k o w s k i e g o ;  z anatomii dwie prof. B r o d o w ­
s k i e g o  i p. K a m o c k i e g o .  Członek T. Z e­
b ra  w sk  i złożył nadto wypracowany przez siebie: 
Słownik wyrazów w budownictwie używanych, 
członek R o s t a f i ń s k i  materyały do słownika 
pojęć botanicznych, członek C z y r n i a ń s k i :  Sło­
wnictwo chemiczne, które rozesłane zostało między 
fachowych polskich, celem ustalenia zasad tego 
słownictwa i powszechnego ich przez chemików

trudność w ich wydaniu stanowią niestety niepo­
prawne ich odpisy, nam przesłane. Praca nad 
dalszym ciągiem Listów H ozyusza , jak i nad 
Aktami królewskiemi Sobieskiego postępuje da­
lej. Przygotowawcze prace nad IVtym tomem 
Monumentu, Poloniae historica , prowadzone we 
Lwowie, doznały niestety, przewłoki w skutek 
choroby długotrwałej, a i dla nas głęboko dotkli­
wej, gorliwego członka naszego, prof. Ksawerego 
L i s k e g o .

W k o m i s y i  a r c h e o l o g i c z n e j  dokonano 
kosztownego i ważnego wydawnictwa: Monumentu 
praehistorica Poloniae (zabytki Prus królewskich) 
pracą p. G. O s s o w s k i e g o ,  ogłoszeniem zeszytu 
drugiego z licznemi tablicami. Postanowiono za-

nego pisarstwa z dnia na dzień, dostrzega się 
przecież coraz większą liczbę rzeczy* na studyach 
opartych. Nie nasza w tem niezawodnie w y ł ą ­
c z n a  zasługa, ale powiedzieć sobie możemy::pars
eorum fu l  mus. Postęp .w_tym ^lerunkp zaś do- _ _  .
czekać nam się pozwoli coraz powszechniejszego, mnazyum wydała surowy zakaz zabierania kapsli

_ l  ___ X ■ ■■aU  A AA 1 I ___ — _1     *1 V -W a b  mm ■ . -

Inni* « M.Anowfcmf nochodniami i śpiewem do mia-| 0 pracach Henryka Siemiradzkiego*piszą, zRzr- 
łJ n  •£ if i • ’ orla maiówka wyższych klasj mu: Pomijając dużo większych i mniejszyc r -

' 2 ™  Z \  T  p  t ó a  T i e  odbęd^e na Woli,1 ców ,nadmienić także wypada o wielkim obrazie juz 
 ̂ B , • leżeli pogoda pozwoli, skończonym, przeznaczonym do kościoła ewangie-z wycieczką w ciągu dnia jeżeli pogoa P y K’rakowie: Chrystus uśmierzający burz
- w S i S  ZZ7Z Z  W ubiegłą środę na L  i m  -  Jest to bardzo piękne p łó tn o .-  Ró-

majówce szkoły realnej zdarzył się wypadek, świad- wnież zwraca powszechny uwagę  ̂ sz ic ^ o j a z u
czący o godnym pożałowania braku dozoru Qtf S 6 . Z Z a  grupa marmurowa Byk Farnezyj-
wi jakiemuś oparzono twarz w skutek eksplozyi pro '-'to . . j ’ , , • r)vrcei“ uodzi-
eh* którym . i ,  W i l i  nic.trożni kolony. t*l, «> «h, p™ a.tawi«,,c» myt „ I „  
byłby m65. m.rob „tr.rió, gdyby ,ie  ry.bl. U ™  7 “ $ , *  Tbm arb,
moc) a w każdym razi© naraził się na długą i cięż i  ał-onAni© niewiasty. Owóż nasz
ką chorobę. Wobec majówki, którą mają odbyć u- kiedy cho zi o o nam przedstawi6 całą
czmowie gimnazjum Ś. Anny, dyrekcja tegoż £i-| mistrz ^  igrZyska skończone;

trafnego pojęcia o celu, właściwych zadaniach i prochu, przyrządów do fajerwerków itp. Niejwątpi 
potrzebie instytucji, niedosyć zrozumiałych t y m i  my, że po niedawnym wypadku, nauczyciele z ści 
szczególniej, którzy wartość prac i usiłowań, dla jsłością przestrzegać będą, żeby wbrew zakazowi te 
społeczeństwa podejmowanych^ mierzą przedewszy-1 mu nie postępowano 
stkiem częstą z niem i żywą wymianą myśli. U ' 
nas jest ona niemożliwą, objawy czynności naszej 
w szczupłem zamknięte kole, skutki mozolnej czę­
sto i bardzo mozolnej pracy nie odrazu widzialne.
Niechże więc ci, którzy ją podejmują, mają przy-

pozwolą nareszcie objąć całość, a w części i na­
ukowy związek poczynionych odkryć archeologi­
cznych na ziemiach polskich. Zużytkowane tu być 
mają mąteryały po ś. p. P o d c z a s z y ń s k i m ,  
oraz X. B r y k c z y ń s k i e g o  poszukiwania w Pło- 

Wycieczki przedsięwzięto: p. A. H. Kir-

stwa, wyrozumieć cel 
przykładem ich wytrwałości,

P o z n a ć  n a s  s a m y c h ,  poznać w każdym kie­
runku, oto, jak wyłuszczyliśmy tylekroć samym o- 
brazem prac naszych, właściwy, specyalny, naro­
dowy cel Akademii naszej. Poznanie to odbywa

zgorzało siedem domów gospodarskich W tutejszej 
wsi; w ogniu spaliło się 5-cioro bydła, wozy, pługi 
i inne sprzęty gospodarskie, a nawet skrzynie z u- 
braniem i pieniędzmi, które w nich były schowane. 
Tak nagły był pożar. Nadeszły sikawki z Dukli, 
z Miejsca, a z Rymanowa z nadzwyczajnym pośpie- 

sif  umiejąca! chem* przybyła także z sikawką część straży pożar­
nej,1 która energiczną swoją działalnością ochroniła 
resztę zabudowań wystawionych na prąd ognia od 
zupełnej zagłady. Na miejsce pożaru przybyli hr. 
Męcińscy z Dukli, p. Peszyński z Kobylan, Staru- 
szkiewicz naczelnik sądu z Dukli i inni,którzy też 
współczuciem i ofiarnością powstrzymali biednych

scene. Szkic wyobraża . . . ,
na plerwszem planie leży byk dobity przez gladya- 
torów z p i ę k n ą  chrześcianką przywiązaną do rogów, 
która już poniosła śmierć męczeńską— droga prze- 
bjta przez kata i ofiarę ha arenie, zbroczony krwią

-  Równe 2 maja. (X . L. Ł )  Dzisiaj popołudniu| i zarazem usiana kwmtami ^ ^ " ^ o r e m

T Ł g Z e l  »blli. .i«. p«yp»‘™»« “1,!
wdziękom swej ofiary”— nowej Dyrcei, Obraz cały 
oświecony przeźroczysto-niebieskawem powietrzem, 
właściwem włoskiemu niebu— wytworna całość, ró­
wnież nowość treści, pozwala nam zapowiedzieć* 
nowy piękny obraz naszego wielkiego malarza świad­
czący i tym razem o niewyczerpanej jego twór­
czości.

s r - w T s a s 1 .
naszych przyjęcia. R.ed^ y ą ,  pism | ? w S -  L y ^ ó b iJ T te g o  sprawę może ono być, jeżeli nie I POg°™  L Z i L  /ó

S  ^  w . _ ł e ,  g^ e  ehwoowo prxehyw. Zmarfyna-
skarbena Michałkowskim z których jednak ogło- źmejszemi,mespokojmejszemi, a nawet wstrząśniema leżał do wybitniejszych obywateli kraju, a społe- 
szeniem, wstrzymuje się’ komisy a aż do wydania |  gotW em i][fac iągajię  i ?  I “ ®?“two traci w n i m  wytrwałego, sumiennego -
przez właściciela tablic z podobiznami przedmio

Wydziału trudnił się 
c z y ń s k i .  ,

Komisya fizyograficzna Wydziału czyniła zwykłe 
postrzeżenia meteorologiczne, fitofenologiczne, zoo­
logiczne i wodostanowe na zaprowadzonych od 
kilku lat stacyach, które zestawili i obliczyli pod
kierunkiem cżł. K a r l i ń s k i e g o ,  pp. R a l s k i  i tów; X. P o l k o w s k i  o zabytkach w skarbcu ko- 
B i d z i ń s k i  Dr W i e r z b i c k i  zbierał i zestawił ścioła katedralnego krakowskiego, niemniej o je- 
postrzeżenia magnetyczne, czynione w Krakowie, go zabytkach gobelinowych, którym poświęcił oso 
oraz wiadomości o gradobiciach. P. B i e n i a s z  bne kosztowne swoje publikacye. 
złożył jako rezultat swych badań z polecenia ko- W W y d z i a l e  f i l o l o g i i , l i t e r a  t u r  y i h i 
misyi dokonanych, dwie szczegółowe mapy geolo- s t o r y  i s z t u k i  przedstawiono na posiedzeniach 
giczne z okolic Monasterzysk, Tyśmienicy i Tłu- rozpraw dziewięć, z tych z zakresu lingwistyki

nas niezależnej: tem bardziej podohno zależeć po 
winno na zbliżeniu chwili, w której potrafimy speł 

jnić wzniosłe wezwanie poety:
O poznaj sam siebie. . .

Bądź spokojnością —- wśród burz niepokoju,
W zamęcie miarą i strojem w rozstroju!

Ten spokój, ta miara, ten strój, nie samej on

Słowo w końespondencyi rzymskiej donosi, że X. 
Stefan P a wi f e  ki rozpoczął w tych dniach pier­
wszą seryę odczytów publicznych: „O początkach 
Chrześciańizmu. “ Rzymska akademia Di Religions 
Catalina widząc szerzące się coraz bardziej teorye 
o powstaniu nauki chrześciańskiej* dążące do za­
poznania objawienia, poleciła X. Pawlickiemu wy­
stąpić, z temi teoryami ;do walki. W pierwszej pre- 
lekcyi X. Pawlicki zajmował się teoryami Renana, 
Bunsena, Burnoufa, Haveta i Drapers. Pierwszy 
z nich utrzymuje, że cały Nowy testament zawiera 
się w prorokach, i że Chrystus był jedynie twórcą 
pewnej szkoły talmudzistów i tylko wyprowadził 
ostatnie konkluzye z ksiąg starego przymierza. Tu 
zauważył X. Pawlicki, że ze wszystkich szkól anti- 
chrześciańskich, ta jest najbliższa prawdy. W rzeczy

w głębie swego snmie-T .l tylko nauki zdobycząBieniaszem prowadził ba-1 trzy (czł. Lucyana M a l i n o w s k i e g o  iCzł. Alth

nummulitowe tatrzańskie. Zarząd kopalni 
wickiej przesłał też komisyi, wraz z cennym opi­
sem i planami kopalni, geognostyczne i mineralo­
giczne z niej okazy, Rozbiorami wód krajowych 
trudnili się pp. O l s z e w s k i  i K .  K r z y ż a n o w ­
s k i ,  fauną krajową na osobnych wycieczkach z po­
lecenia komisyi pp, W i e r z e j s k i ,  K o t u l a ,  B ą­
k ó w  ski ,  Justyn K ar l i ń s k i ,  florą czarnohorską 
p. R e h m a n. Rozpraw z zakresu fauny i flory do 
sprawozdań fizyograficznych dostarczyli nadto pp.

wydaje .
szczący prace badawcze nad zabytkami języka 
staropolskiego pp. Z a w i l i ń s k i e g o ,  H a n a s z a  
i B l a t t a .  Nowego materyalu do języka staro-! 
polskiego dostarczyli pp. H an  u s z , Teodor | 
W ie r zb o w sk  i, M. W i t k o w s k i ,  B i s k u p s k i .  
Wypisów do Słownika staropolskiego dostarczyli:! 
pp. czł. A. B o j a r s k i ,  który wziął na siebie Sta-1 
tus W iślicki. B r l l e k n e r ,  H a n u s z ,  K a l l e n - j

„niepokoju burze", na „zamęt i rozstrój!".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K n h i w  6 maja.

W sali radnej odbędzie się w poniedziałek
b a c h ,  P o r e m b o w i c z ,  B l a t t .  Jak wiadomoJlSgo b. m. o godzinie 6 wieczorem walne zebranie

zdolnego pracownika.
Opór władzy. We wsi Lucyniec, gminie Obla- 

sy, powiecie kozienieckim, włościanie miejscowi 
w liczbie około 6^, czyli cała ludność męzka wio­
ski* stawiła opór czynny władzy, a mianowicie ko­
misarzowi sądowemu* wykonywającemu wyrok zja­
zdu. Wyrok ten zasądził właścicielowi sąsiedniej _ . . .
wsi Brześce wynagrodzenie za szkody i straty, wy-1 samej Chrystyanizm co do istoty swej zawiera się 
nikłe z niedozwolenia przez włościan użytkowania w Starym testamencie i był jego dopełnieniem. Ale 
z części gruntu, który ciż uważali bezzasadnie zajRenan w i d z i  w Chrystusie jedynie mistrza, nie chcąc 
swą własneść, Włościanie stawili także orór przy-1 w nim uznać Boga, i  w tem leży zdaniem prelegenta 
wołanej przez komisarza sądowego policyi. W skutku I cała różnica poglądów, 
przeprowadzonego śledztwa, 50 osób zostało pocią-1 -

-|gniętych do odpowiedzialności, z tej liczby 11 pod-J Wyszedł V i ostatni tom D z ie l  Juliusza  Słowa- 
sądnych znajduje się pod kluczem. Sprawa ta prze- j ck;ego, wydawnictwa p. Kazimierza Bartoszewicza, i 

już obecnie do sądu okręgowego i wkrótce I zawiera poemata „Książę niezłomny,* r"ńądz Ma- 
rozstrzygniętą tam zostanie, jak donosi Gaz. Kie-1 rek « Poema Piasta Dantyszka o piekle,"

I lecka.
Długie żyeie. We wsi Żydowie pod Kaliszem 

zmarła przed kilku dniami Zofia Bartoszewska w wie- 
|ku lat 112, panna.

-Szczególne samobójstwo. Gaz. Pol. opowiada:
I Niedawne osiadły na Podlasiu p. G., zamożny eks- 
kupiec, od roku już popadł w czarną melancholię, 
z czego w żaden sposób nio można go było wyle-H o l z e r  K r u p a ,  Dr Z a p a ł o w i c z ,  prof. Ko- słownik ten jest najbliższem komisyi zadaniem , I stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom

t u ł a  nrof. Ł o m n i c k i ,  T u r  c z y ń  s k i ,  p.  Józef ja k o ż  p o m im o  m n o żąc eg o  s ię  m a te ry a lu  z b liż a  s ię  [szk ó ł lu dow ych  k rak o w sk jch , n a  k tó re m  obecnym  ,  . i t i * * . . .  . . A .,  *o n .
, t  j t t  n j L . 1 . 1  mmmm „A™ A,. niA^Anio lAo-n nrv.vataniń he-1 będzie także ks. biskup Dunajewski jako protektor | wne polepszenie; humor powrócił, p. G. przestał | wrażeń doznanych, śmiało twierdzić mogę, że na

obecnym
B ą k ó w s k i  i Justyn K a r l i ń s k i .  Zbiorami mu-|szybko czas, gdy do ułożenia jego przystąpić bę
zealnemi komisyi zajmował się p. J e l s k i ,  redak-jdzie można. I stowarzyszenia. .
cva Sprawozdań Dr K u c z y ń s k i  z pomocą prze-1 Praca nad bibliografią polską prowadzona z I — Jarmark krakowski kończy dni swoje w dwu
J - ■   -  * — I -JL. — i.----------------------  —i—i— w  t a ł » » i . 1 dziestej siódmej wiośnie. Dziś o 6 wieczorem za

brzmi pożegnalny głos ratuszowego dzwonka, który
komisyi p. Władysława K u l c z y ń s k i e g o .  |cznej funduszu zwróeiła się obecnie ku zestawie-1 g0 witał wesoło na wiosnę roku 1856 Pięćdziesiąt

Prace K o m is y i  antropologicznej ogłoszone czę- L in  chronologicznemu druków polskich XV, XVI, trzy jarmarków odbytych w ciągu lat 26-cm zło- li gospodarza we fraku i białym krawacie, słowem 
ią w V tomie jej Zbioru wiadomości, częścią X V H  i XVIII stólecia, którego tom pierwszy jest na żyły dowód, że były zbytecznemi, i dlatego u- po balowemu ubranego. Wkrótce po wspaniałym

Odbieramy następujące pismo:
W przeciągu kilku dni, odkąd Hołd pruski 

Matejki wystawiony jest na wilok publiczny, 
zwidziło wystawę około 10,000 osób.

Mając sposobność rozmawiać z bardzo wieloma
  ______ r   _   o . - ludźmi, którzy podziwiali to arcydzieło mistrza
czyć. Od miesiąca jednak zaczęło się okazywać pe- j naszego, i słysząc na sali wystawy liczne objawy

. ..  _  1 ___________ ? _  . 1_______       Ł. - t ł  _  I  J  ł m i o r / l s i O  m  f t  OSA 7 .A  T l S»

śeią w V tomie jej  ------   ,      „ . .. . . . . .  . , .  , ,
mające wypełnić VIty, były, jak od początku, tro- j ukończeniu. Nie potrzebujemy zwracać na to uwagi, [chwałę Rady miejskiej znoszącą jarmarki krakow 
jakiego gatunku. Pod względem antropologiczno- ile wartości dla reszty badań histerycznych i hi-|iskie uważać można za spełnienie życzeń prawio 
archeologicznym dostarczyli poszukiwań: p. Rul i -  storyczno-literackich ma takie podanie bibliograarcheologicznym dostarczyli poszukiwań: p. Rul i-1 storyczno 
k o w s k i  z Ukrainy, p. P o p o w s k i  z rozkopa- ficznego synchronizmu: podniesiemy za to, że bi-

1 A .  I • >1 ■ 1 . A T *  __________1 1 1 *   f *  _  i ___ __ nL i A  nr* D n i  C1/I A  < 1 itn  _

całego miasta.
Życzyćby takie należało, aby wiele innych w ca-

nych dziewięciu mogił tamecznych, p. A. Brez a ,  
tudzież p. L i b a n  z Borku Fałeykiego, p. Z. R a­
d z i m i ń s k i  ze wsi Siwek na Wołyniu, p. C. Be-

hliografia ta objęła i rzeczy ruskie w Polsce dru-|lym kraju zbytecznych jarmarków tego samego wie oznaczonego czasu weszli do wskazanego po
.  i i  l  i *      I * * \  •_ 1   t i r  f )  - i ! ___:    1 iO R  *a11a aL I 1*ai« nł-*n aIiIaIi i a  J n o lr  n o  nr! rln lr ? o  tri a io  n r a a nkowane i zestawiła w ten sposób całość ogromne-1 doczekało się losu. W Galicyi na 1435 milach 

bywa przeszło

stronić/, a nawet mówiono sobie po cichu, że do-[sto zdań wypowiedzianych, dziewięćdziesiątjfża- 
brze podtatusiały kawaler objawił chęć ożenienia]kończyło się wyrazami: „Ten obraz powinien

z a -1 się. W zeszłym tygodniu p. G. wyprawił suty obiad [w  kraju pozostać."
dla sąsiadów i przyjaciół, którzy byli zawstydzeni] Życzenie to jest pows eebnem, a podzielając je 
gdy przyjechawszy w zwyczajnych ubraniach, zasta-|w zupełności, wyznać muszę, że od chwili, kiedy
i: t.a im ? ir.gmo/n'- . W m  I (i, arcydzieło zobaczyłem, ni cu stęp uje z mój my­

śli marzenie, że takowe powinno zostać własno­
ścią muzeum narodowego w Krakowie, a tem sa­
mem własnością całego narodu.

Każdy miłujący ojczyznę i szanujący jćj dzie­
je* przyznać musi, że dzieło mistrza naszego, 
przedstawiające jedną z chwil dziejowych naj- 

koju, struchleli jednak na widok, jaki się przed-1wgpanialszćj świetności, chwilę odżwierciadlająeą 
stawił ich oczom. G. leżał na sofie, urządzonej j wypadek historyczny, który się odbył na rynku

I 1_________L i________________3 i._____-X nr

obiedzie, gospodarz, ciągle uprzejmy i uprzedzający j 
dla gości, prosił ich, aby za pół godziny przeszli! 
na drugą stronę domu, gdzie znajdą niespodziankę! 
poczem sam wyszedł. Zaciekawieni goście po upły-|

 _____  _ go drukarskiego ruchu polskiego (73 000 druków) [kwadratowych, w 274 miejscach, -  g ----- -- -  _   —-------- >  i . -------- ' T V 1 -Z o u- *■ •
r e z o w s k i  z Buków w powiecie Skwirskim. — |w  czterech stóleciach, stawiajac w należytem świe- 2 000 jarmarków, a oprócz tego 10,000 targów w kształcie katafalku; otoczanej wazonami kwiatów krakowskim przed temiż Sukiennicami, w fetorycc
-  3, . •   ai------ aUa* Li . --------:i:-------- ;— „o wschodzie| nr jednym roku! Przypuściwszy, że w przecięciu|i kilku świecami; nieszczęśliwy już nie żył, astra-[się mieścić będzie muzeum narodowe, mępowinno

szny był po śmierci z konwnlsyjnie wykrzywioną J przejść W obce ręce.
tle cywilizacyjną Polski zasługę 
Europy.

na jednym roku! Przypuściwszy, że w przecięciu 
na każdym jarmarku lub targu bywa tylko 1,000

P. O s s o w s k i  prowadził dalej z pomyślnym skut 
kiem poszukiwania w jaskiniach Muikowskich. —■
Z działu Antropologii właściwej, obliczenie trwa­
nia życia ludności chrześciańskiej w Krakowie,
dokonane poprzednio przez Dra Ma j e r a ,  uzupeł- „ , . .  .  _ . . _ . .
mł Dr B u s z e k  podciągnięciem pod rachunek latjkluczów do dziejów naszej, średniowiecznej szcze-[ludzi, pracując przez lat trzydzieści 
dalszych, tudzież ludności żydowskiej. Spostrzeże,-fi|gólniej oświaty. Byłoby wysoko pożądanem, abvjmej Galicyi! 
antropometrycznych dostarczył Dr Ma z u r k i e -  w ślad za tym i Zakładu Imienia Ossolińskich1 w  A,-~' 
w ic  z z Krosna; a D r L .  D u d r e w i c z  z War- [ katalogiem, poszły inne, pozwalające _wglądnąć

Ukończono druk Katalogu rękopismńw biblioteki | ludzi, wypadnie, że w jednym roku traci kraj tym 
i archiwum uniwersyteckiego czł. Dra Wł. Wi s ł o -  [sposobem dwanaście milionów dni roboczych. To 
c k i e g o ,  dostarczając jeden z nieoszacowanychJznaczy stratę pracy, którą wykonaćby mogło 1000
1_1 X   Ja  JaIaIź^. Man»a: A«A/lnfAmiAArvnAi awnirn. 11n n*a/mio/i laf A tO W 83-“

W królestwie kongresowem równie nie lepiej: 
na 2312 mil kwadratowych, w 416 miejscach, od­
bywa się 2323 jarmarków, oprócz zwykłych tygo­
dniowych targów.

W Galicyi wniesiono na sejm zeszłoroczny mnó-

twarzą. Otruł się, jak stwierdził przybyły zaraz le 
karz, sinkiem potasu.

Przedstawienie z przeszkodę mi. Podczas 
przedstawienia sztuki słynnej komunistki Ludwiki 
Michel p, t. Nadine, powstał wielki skandal. W dru- 
ełm akcie występuje jakiś Mikiewicz z Warszawy.

Zdaniem mojem, nietylko obowiązek czci dla 
mistrza, który obdarzony boską iskrą geniuszu, 
swym duchem przenika zamglone przeszłości cza­
sy, wtajemnicza się w dzieje narodu i (odtwarza 
mistrzowskim swym pędzlem., najwybitniejsze epo­
ki z tych dziejów, a tym sposobem malując bi-

szawy zestawił pomiary antropologiczne dzieci war-1 naukowo w nasze skarby rękopiśmienne. W tej my 
szawskich od 2go do 15go roku życia. — Do etno-1 śli k o m i s!-y a d 1 a h i s t o r y  i l i t e r a t u r y  w P o 1-1 
logii dostarczyli opracowań i materyałów ks. S iar -1s e e  wydaje katatog rękopismów kapituły krakow-1
k o w s k i  (Lud i pieśni ludowe z okolic Pińczowa),[skiej X. P o l k o w s k i e g o .  W innych kierunkach jstwo podań o zniesienie lub zredukowanie liczby teatru _ . . . ,  . ..
p. J. K a r ł o w i c z  (bajki, podania i legendy z kil-[taż komisya ogłosiła w drugim tomie swego archi-[jarmarków; pierwsze pospieszyły w tej mierze Ra- — Zegarki z papieru. Ameryka umiała już zu-]na chwałę, na godność narodu mepowinnismy 
ku powiatów Litwy), p. P o p o w s k i  (obrzędy ijwum, oprócz rzeczy już w przeszłym zapowiedzią-1dy powiatowe: fprzemyska, łańcucka, pilznieńska, [ żyłkować papier na koła do wozów, jako materyał|pozwalać, aby to dzieło przeszło w obce ręce, 
pieśni weselne z Ukrainy), p. L. H o d o l y  (Poda-Jnycb roku: Metrykę uczniów Polaków na uniwer-J buczacka, bialska, jarosławska; samborska, brze-|do budowy domów i inne tym podobne wyroby, o [gdyż zadaniem jego jest przypominać plastycznie 

i- - — 2------ - - — a4aaL i w** /lo ii .I Knairtm awmvAvia nvtrao Tira fi t  a m lr n. I na>dworni&ńsk& 5 śni&tyńskft, d -̂browskft j Ikiórych się przodkom naszym ni© śniło. Obocni© zno*| najpóźniejszym pokoleniom naszym^ cz©m Dylismyu

Komunardzi wołali z galeryi „Niech żyje nafta!" | storyę Polski, uczy jćj nietylko nas, ale i obce na- 
gwizdali, rzucali pomarańczami. Publika w parterze J rody,“historya ta bowiem, bez tłumaczenia jćj'pa 
nakryła się parasolami; dopiero po zamknięciu g a -[obce języki staje się zrozumiałą dla całego świa- 
zometru, ciemność zmusiła publikę do opuszczenia|ta, otóż nietylko przez cześć dla tćj niezmordo-

Iwanćj a zarazem jenialoćj pracv, ale ze względu

m a  i wierzenia o zwierzętach i roślinach w Gali-|«ytecie lipskim, dostarczoną przez Dra S. T om  ko-|żańska,   , ------ * — ~r —  ------  —  -------------------------------------- ---------- • - —
cy i wschodniej p. G u s t a w i c z  (o roślinach w e t no- [ wi cza ,  bibliografię historyczno-literacką osta-] brzozowska, ropczycka, rudzka, sanocka, tamo w- j wu w Berlinie, jak donosi pismo Wochenschrift\azem byli ci, którzy są dziś n a j n  a mi ę t n *  ej-

" G l o g i e r  (zagadki ludowe z nad|tnich lat przez czł. W. W i s ł o c k i e g o .  Prace nad j ska, gorlicka, zbarazka — za niemi wiele innych;1 ^  -— Ł    T' m5 — « — - 4  <>
Corpus poetarum latinorum Poloniae usque ad | dotąd jednak nie doczekały się upragnionego skut'

grafii), p. Z.
Narwi i Buga).

W y d z i a ł  h i s t o r y c z n o -  f i l o z o f i c z n y  
' wydał w tym roku XIV i XV tom Sprawozdań , 

a drukuje V tom Pamiętnika wspólnie z filologi­
cznym. Przedstawiono mu w ogóle rozpraw 14, 
jednę z zakresu filozofii (Dra M. S t r a s z e w ­
s k i e g o ) ,  9 z zakresu historyi (pp. B o b r z y ń -  
s k i e g o ,  P i e k o s i ń s k i e g o ,  S m o l k i ,  A. S o ­
k o ł o w s k i e g o ,  W o j c i e c h o w s k i e g o ,  X. Bu ­
k o w s k i e g o ,  S z a r a n i e w i c z a ) ,  czterech z za­
kresu prawa (pp. B o b r z y ń s k i e g o ,  D a r g u -  

K r z y m u s k i e g o  i Zó l la).

ze-

Kochanovium postępują dalej. Kouojisjya oświadczaj ku swoich podań.

n. o. Gewerbevereins, wyrabiane bywają 
garki kieszonkowe z papieru. Masa papierowa ści­
śnięta w prasie hydraulicznej i powleczona lakiem

gotowość wydawania w swojem Archiwum katalo-1 W królestwie kongresowem jarmarki mają u- j japońskiem, pozwala zużywać się na kółka, koperty
i— , -------------- Ł -i-s—a 1— -•a—-— *iedz także wielkim zmianom i redukcyi; dzienniki [i inne części zegarka, które twardością niewiele u-

już dawno donosiły o zamierzonych w tej mierze j stępują metalowym.
gów rękopismów mniejszych zbiorów rękopiśmien 
nycb, cohy przyspieszyło ich poznanie.

H i s t o r y a  s z t u k i  w P o l s c e  jest przedmio-[reformach. Jarmarki mają być tam podzielone na
tem osobnej komisyi w Wydziale filologiczno-lite 
rackim. Trudni ona się dalej zabytkami Piastów

dwie kategorye: większe i mniejsze czyli lokalne, 
a tak pierwsze jak drugie mają być ściśle zastó-

ikiej naszej architektury, której niejeden pomnik]sowane do koniecznych miejscowych lub okolicz- 
niestety, szczególniej za kordonem, staje się pas-Jnych potrzeb.

n a ,
twą bezpowrotnej zagłady. Tak zbadał czł. Wł. 

- u s z c z k i e w i c z  kościół św. J a k u b a  w S a n
Do Komitetu „Opieki weteranów z r. 1831“ 

wpłynęły następujące składki od członków nowo za-
d o m i e r z u ,  kościoły klasztorne w Wąchocku]pi sanych od Igo do 6go maja b. r. R o c z n i e :  pp. 
i J ę d r z e j o w i e .  Zastanawiano się także nad pro-J Wilhelm Homolacz 5 złr., Żywicki 4 złr., X . pro-

Z komisyj jego: h i s t o r  y c z n o - p  r a w n i  c z a
wydała jako tom VI starodawnych prawa poi- _ „ ____ „ . _
skiego pomników: Dekreta Sądów królewskich za | gramem prac, przedsięwziąść się mających dla jboszcz Smoliński 2 złr., X . proboszcz Jaglarz 10 złr.,
Zygmunta I ,  od 1507 — 1531 pod redakcyą M.1 ' *    1- --------------- i>a1~ * I u — u  « t._ u — „w k H*„r.;„ław PaU*«i.
B o b r z y ń s k i e g o ,  źródło wielkiej wagi do dzie­
jów procedury w Polsce. Zajmowała się komisya 
prawnicza żywo sprawami bieżącego prawodaw­
stwa, kraj nasz bezpośrednio obchodzącemi, jak 
sprawą projektowanego o g r a n i c z e n i a  po­
d z i e l n o ś c i  g r u n t ó w ,  wobec upadku naszej

Letni teatr krakowski.
Repertoar tygodniowy.

W n i e d z i e l ę  7go: Kościuszko pod Racławi­
cami, po raz 42.

W p o n i e d z i a ł e k  8go: Noc Świętojańska o- 
Ibraz ludowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami.

I z b a d a n i a  m a l a r s t w a  c e c h o w e g o  w Polsce|Merak 2 złr., Jankowski 5 złr., Stanisław Polital 
XIV i XV wieku. Czł. kor. M. S o k o ł o w s k i  czy- - - - - 

[tał na posiedzeniach koniiśyi swoje „Przyczynki 
do dziejów pierwotnej kultury".

ski 5 złr. Klobasa ( j e d n o r a z o w o )  100 złr. Ro­
c z n i e :  W. Chełmecki 4 złr, Stanisław Gustawski 
2 złr., Jan Wańkowicz 2 złr., Dr Wład. Lisowski

Tak wierną pozostała i w tym roku Akademia [20 złr., hr. Wład. Plater 20 złr:, Edward Jędrzejo-
swemu pierwotnemu planowi działania, polegają 
cemu na tem, aby garnąć do siebie prace nauko

wicz 10 złr., P. R. 2 złr., Karol Rogawski 10 złr., 
Edward Miłkowski 5 złr., Feliks Poradowski 2złr..|

Wystawa nicuatajaoa Towarzystwa Przyjaciół Sztuh 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gods. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powstednie 30 centów.

Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
z i « i l o ń s k i e g o  (Coltyfi*m majnw) zwidzać moina co- 
Izienn e od 12ej do le] prócz niedzieS, świąt i  feryj uni­
wersyteckich.

Muzeum Teehniezno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarto codziennie oa g. IGej do 6ef. — Wstęp 
Ż0 cent. od osoby. W niedziele oa lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 6go maja pogoda, skwarno, w nocy bły-

drobnej posiadłości tak pożądanegoj oraz ustawą|we wogóle, w polskim pisane języku; w zakresjCzesław Kozłowiecki 5 złr, Konstanty Piliński 10 
o r y b o ł ó w s t w i e  w wodach krajowych. K o m i-j zaś badań rzeczy polskich, tj. dziejów w każdym [złr,, hr Edmund Krasicki z Leska 10 złr. 
s y a  h i s t o r y c z n a  zdołała, prawda że z wkro- kierunku, prawa, przyrody i języka wkraczała za] — Koncerta muzyki wojskowej 56 pułku pod 
czeniem w tegoroczne fundusze, dostarczyć wię [pomocą komistyj swoich z w ł a s n e m  początkowa-1osobistym kierownictwem kapelmistrza p. Langego* skawica, grzmoty i deszcz; term. od 8 2 doszedł do
kszej niż kiedykolwiek liczby publikacyj: w ka- j niem. Plon w wydawnictwach był w tym roku [odbędą się w ogrodzie Strzeleckim, jeżeli właściwa |31'8 C. Barometr wraca w górę; o godz. ?ej rano
tegoryi Scriptores : Sprawozdania z zjazdu hi- stosunkowo większy, niż w innych, udział sił star- ] sprzyjać będzie pogoda, jutro i pojutrze, jako w dwa ! d. 6go stan jego był 740'3 millim., term 13‘4 C.
storyoznego imienia Długosza pod redakcyą pp. szych i młodszych, które zawsze ocbotnem wita-[z rzędu dni świąteczne. [Wiatr półn-zachodni.

, i ' S o k o ł o w s k i e g o ,  o- my sercem, jeżeli nam rzecz poważną przynoszą,] — Majówki szkolne, które w kilku latach osta-j w  niedzielę 7go maja: ŚŚ. Flawii i Domicelli;
domus professae S. .7.1 żywy i ochotny. Gdybyśmy z sprzedaży naszych J tnich „czerwcówkami* raczej Jbyły, bo zimny i s ł o - | ff poniedziałek 8go: Ś. Stanisława b. m ; we wto 

r. 1600, staraniem Józefa wydawnictw, a więc z popytu za naszemi ksią-

B o h r z y ń s k i e g o  i M, 
raz Igo tomu: Historia  
ad S. Barbaram do
S z u j s k i e g o ;  w kategoryi Monumenta medii | żkami, chcieli mierzyć nasz stosunek do ogółu pu 
aevi historica olbrzymiego tomu Kodeksu dyplo- Miezności oświeconej i w tym i w poprzednich 
matycznego W. Ks. Witolda z królewieckich i [latach, smutny musielibyśmy postawić za to ho- 
petersburskich archiwów, pracą i staraniem Dra roskop. Ale los to powszechny książek ściśle nau-

z rzędu dni świąteczne.
— Majówki szkolne, które w kilku latach osta­

tnich „czerwcówkami* raczej były, bo zimny i sło m  _
tny zwykle maj* zmuszał odkładać je na miesiąc rek 9 g o : Ś. Grzegorza Nazyańskiego b. 
następny, w tym roku, dzięki wczesnej i pięknej po-

   _______________      _r_____  godzie wiosennej, odbywają się w właściwym cza-
latach, smutny musielibyśmy postawić za to ho-]sie. Od początku maja codziennie prawie uczniowie 
roskop. Ale los to powszechny książek ściśle nau- [ któregoś z zakładów naukowych krakowskich odby- 
kowych, nietylko u nas, lecz i na zachodzie, cho-jwają bądź pieszą pielgrzymkę do Panieńskich skał,

A.-' _________. A    J-1  _1 _____1 a! I Cilrminilrn Ink TH nl! Tn«ÓA«n1rial WVftlflftKlfft Irn.

W im d om mi c i
i  IM R f łO IN .

W Mu z e um techniczno-przemysłowem krakow-A. P r o ch  as k i ,  oraz drugiej, obszerniejszej czę 
ści Kodeksu dyplomatycznego miasta Krakowa,
obejmującej jego pomniki ustawodawcze (wilkie- w.      , _  , o —  . - -   * . - .
rze), staraniem czł. Dra F. P i e k o s i ń s k i e g o ; [ n i e j  ci, co należąc do naszego grona, mogą s ięj i  zwierzchników oddają się w ciągu dnia wesołej [Smolka-„Rokosz Zebrzydowskiego, 
w kategoryi nareszcie Aeta historical drugiego Iw nie zaopatrzyć; oraz zakłady biblioteczne i nau- aa świeźem powietrza zabawie, a wieczorem wra

s z y m i  n a s z y m i  w r o g a m i ,  a czem my dziś je­
steśmy. Z tego obrazu czerpać też można naukę, 
czem być powinniśmy.

Nie mamy wprawdzie tak możnych mecenasów, 
którzyby byli w stanie ponosić takie ofi ary, aby 
przez zakupno obrazu dla muzeum narodowego 
powszechnemu życzeniu dogodzić. Dla tego też 
właśnie dzieło to , pobudzające mimowoli, każde­
go Polaka do skupienia ducha, do wejścia w sie­
bie, do zastanowienia się głębszego nad przeszło­
ścią , teraźniejszością i przyszłością, powinno być 
okupione* chociażby skromniutką ofiarą ze strony 
najszerszych kół naszych braci wszelkiego stanu i 
wyznania.

Droga składki publicznćj, zwyczajDĆj, zwłaszcza 
u nas, gdzie we wszystkich przypadkach, a tych 
niestety jest zbyt wiele, odwołują się do znanćj 
ofiarności zawsze prawie jednych i tych samych 
osób, jest trudna i przykia, przykra dla tych co 
dają, a przykrzejsza jeszcze dla tych, którzyby 
tego ciężkiego obowiązku zbierania składek pod­
jąć się musieli. Z tych więc powodów ta droga 
nie zdaje mi się właściwą do dopięcia celu.

Ale jest inny sposób, sposób nieomylny, którym 
się przezwycięża wszelkie przeszkody, który prze­
łamuje wszelkie trudności, który cudów dokonywa! 
Tę potęgę posiada każde społeczeństwo, każde 
użyć jćj może skutecznie w danym wypadku, a 
potęgą tą jest: solidarne poczucie ogółu do speł­
nienia pewnego obowiązku. Przy takiem poczuciu 
można dokonać z łatwością na pozór fzecży\nie- 
możliwycb. —

Sprawa wyżej poruszona wydaje mi się tak 
ważną, tak szczerze i głęboko jestem nią przeję­
ty, że narażając się może na nieprzychylna przy­
jęcie wniosku mego i na surową krytykę, pomi­
mo tego pragnę zainteresować egół tą kwestyą i 
nie waham się zaproponować tćj siły solidarnego

ciąż ’’niezawodnie tam — w daleko mniejszej' mie- [ Sikornika lub Woli Justowskiej, bądź wycieczkę ko- [skiem, we wtorek 9go b. m. od 12—1 będzie miał j poczucia dla dopięcia"powyższego celu. 
rze. Mała stosunkowo używa ich liczba, a wśród leją w okolice, gdzie pod okiem nauczycieli swych publiczny wykład prof. uniw. Jagiell. Dr Stanisław Nie znam ceny obrazu, lecz sądzę że na za- 

• • -- « • -■> ---------- —-— ------- — i—:i.A_ .a j . : .  ~  «'■»» wooaIa!IHmniVo . R«t„u iZniirsrirńnwakififfo." ' kupno tegoż potrzeba będzie około|[5C,000 złr..
Jest to dla nas biedaków pozornie ogromna suma,



t  jednakże nie tak trudna do zebrania, gdyby na 
pf^ykładj. każdy przejęty tą myślą, poczuwający 
jię do tćj solidarności narodowej, przejęty celem 
„aniosłym, postanowił na ten cel niejjakąś sumę 
?aaczniejszą, ale poddał się dobrowolnie* w pe- 
^ym  naprzód wskazanym dniu, który byłby za­
razem dniem pamiętnym w dziejach naszych, skro­
mnemu ograniczeniu zwyczajnych wydatków, a 
grosz tak zaoszczędzony złożył na cel wyźój wska­
zany* drobną przykrością dobrowolnie na się 
nałożoną, tam postanowieniem, aby jeden dzień 
żyć skromniój, niż się żyje zwykle, tem umartwie­
niem fizycznem, jeżeli małą przykrość tak na­
zwać można, okupi się dla notomności. dla przy­
szłych pokoleń, biesiadę duchową i pozostawi się 
pamiątkęi wiekom następnym, źe ogół narodu u- 
juiał cenić talent i miał cześó dla świetnych wspo­
mnień narodowych, •

Gdybyśmy przeto solidarnie w jak najszerszych 
kołach postanowili bronić sobie tan uszczerbek 
w ”Zrtuyra d iu, gdybyśmy uzyskaną ztąd oszczę­
dność^ złożyli w pewnych naprzód wskazanych 
jnstytucyaeh, np. na prowincyi w Radach powia­
towych, a we Lwowie i Krakowie w biurach To­
warzystwa wzajemnego kredytn, nie wątpię, że 
snują ta wystarczyłaby w zupełności na dopięcie 
cela wskazanego. Rady powiatowe mogłyby kwo­
ty zebrane odesłać ze spisem dawców do dyrek- 
eyi Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie, która przybrawszy pewne grono mężów zau­
fania, podjęłaby się dokonania tego dzieła.

Jestto środek niezwykły, ofiara prawie żadna, 
a choć w tvm dniu byliśmy trochę głodni, to o ty­
le więrćj dzień ten stałby się dla nas wspomnie­
niem bolesnćj przeszłości, ale byłby zarazem dniem, 
w którym złożylibyśmy dowód świadczący o sile 
i jedności naszći, byłby udokumentowaniem tego, 
te wni słą zasadą viribus unit,is przezwycięża się 
największe przeszkody i dokonywa się dzieł wie­
kopomnych. Pamięć zaś wieczna tćj solidarności, 
tego przejęcia się ogółu myślą piękną, mogłaby 
znaleść wyraz w akcie donacyi hołdu pruskiego 
dla muzeum narodowego w Krakowie, do którego 
to aktu nazwiska wszystkich uczestników tego 
przedsięwzięcia dołączoneby zostały.

Myśl tę poddaję pod rozbiór opinii pnblicznćj, 
a jeżeli kierownicy tćj opinii nie odmówią tak"- 
wćj swego uznania, wdzięczny będę, gdy myśl ta 
we wszystkich pismach polskich podniesioną i do 
wiadomości publicznćj podaną zostanie.

Henryk Kieszkowski.

CZA8 i  NieddeM 1 Maja 1881

z osób wyratowanych, jakoby w teatrze mieli si< 
jeszcze ludzie znajdować, a {jjdyby nawet osoby 
te i mówiły co, to był taki hałas i krzyk na dole. 
że nie można było nic usłyszeć.

Świadek nie bronił nikomu wejścia do teatru 
i nie wie kto dał odnośne polecenie, słyszał tyl­
ko, że strażacy mówili, by nikogo nie wpuszcza­
no, aby nie popełniono jakiej kradzieży.

Wobec tego ostatniego zeznania robi przewodni­
czący uwagę, że straż pożarna troszczyła się wi­
docznie o rzeczy, które jej nic nie obchodzą, a 
nie troszczyła się o to, coby ją  rzeczywiście ob­
chodzić mogło,

Kilku innych świadków nie zeznaje nic sta­
nowczego.

Dr Samuel F r e u u d  koncypista policyi składa 
przysięgę. Przed 7 godziną szedł świadek do Ring- 
teatru i na ulicy usłyszał o pożarze,- kazał donieść 
straży pożarnej, a sam poszedł do teatru. Na scho­
dach było ciemno, mimo tego poszedł na górę. 
Jaż wtedy słyszał, że na galeryach nie ma niko­
go. Na kurytarzu wolał świadek ciągle „tu jest 
wychód" i rzeczywiście kilku ludzi odezwało się 
„gdzieś i tym wskazał drogę, na schody. Później 
znowu kilka osób wyszło. Wreszcie z powodu dy­
mu musiał zejść na dół, gdzie i tak obecność je ­
go była konieczną, gdyż musiał pilnować, by lu­
dzie w sieniach nie zajmowali miejsca i nie prze­
szkadzali straży.

Po chwili doniesiono mu, że znaleziono trupy 
na gahryi. Gdy się galerye zawaliły, powstało tak 
wielkie wstrząśnienie, że świadek wybiegł na uli­
cę, a gdy znowu chciał wejść, strażacy już i na­
wet jego nie puścili.

Prokurator zwraca uwagę świadka, że przecież 
tak wielu wołało, że jeszcze ludzie są na galeryi 
więc świadek zaraz z ooczątku mógł inaczej po­
kierować ratunkiem. P. Freund powołuje się na 
to, że zeznaje pod nrzysięgą. i przysięga jeszcze 
raz, że uważałby był za swój obowiązek wzbro­
nić wejścia do teatru każdemu, ktoby mu nie po 
wiedział, że należy do straży pożarnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S p r a w y  l ą d o w e .

Proces z powodu póżaru Ringteatru 
w Wiedniu.
(Ciąg dalszy).

W  dalszym ciągu rozprawy przystąpiono do 
przesłuchiwania organów policyjnych. Zanim atoli 
wezwano świadków, prokurator zrobił uwagę tej 
treści: Przed przesłachaniem organów władzy bez- 
pieczemtwa nasuwa się najpierw pytanie wzglę­
dem odbierania od nich przysięgi. Z uwagi na to, 
cośmy o działalności tych organów słyszeli, nie je­
stem w stanie postawić wniosku, aby od którego- 
kolwiekbądź z nich odebrano przysięgę.

Dr M a r k b r e i t e r  obrońca p. Landsteinera 
zgadza się z tem, byleby wyraźnie zastrzeżono, 
że nieodebranie przysięgi od tych świadków opie­
ra się na przepisie § 170 1. 1 (podejrzenie o współ- 
winę). — Prokurator: Jeżeli stawiałem wniosek o 
nieodbieranie przysięgi od tych świadków, to sa­
mo przez się rozumie się, że powyższy przepis 
musi być wzięty za podstawę tego.

Dr Młrkbreiter: Nie jestem w stanie przema­
wiać za tem, że organa bezpieczeństwa dopełniły 
swego obowiązku, zwłaszcza, że wychodzę z za­
łożenia, że zachodzi zaniedbanie obowiązków ze 
strony tychże organów. Dla tego zgadzam się zu­
pełnie z powyższym wnioskiem.

Wobec tego świadkowie następni do policyi na­
leżący nie zostali zaprzysiężeni.

A. L i e b l  inspektor policyi zaraz po wybuchu 
pożaru był na pierwszem piętrze, chciał gaz za­
palić, ale gaz był zakręcony; w teatrze nie wi­
dział nikogo, a zresztą musiał zaraz z powoda dy­
mu i gorąca zejść na dół.

To samo zeznaje polieyant Jan H e g e r  doda­
jąc, że skoro straż pożarna przybyła, p o s z e d ł  
na  u l i c ę  i z t ą d  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  p o ż a ­
r owi .

Józef K i i h n e l  był razem z inspektorem Lie- 
blem. Gdy wyszli, usłyszał świadek od strażaków, 
że nie ma nikogo w teatrze. Następnie prostuje 
to zeznanie w ten sposób, że strażacy mówili, że 
nie słyszeli nikogo na górze.

W. B i e l o h l a w e k ,  inspektor, był zajęty o- 
koło sieci ratunkowej, ale nie słyszał od żadnej

Od Administracji „ Czasu.“
Na oświatę ludową nadesłał nam p. E. Wojna­

rowski z Zarzekow c 50 złr. wskutek nieporozu­
mienia zaszłego na jarmarku w Rzeszowie.

Gsspidarstwi In d ii i przemysł.
T « leg rv « m rjr  x h o i o w e  Gazety Lwowskiej 

z dnia 4go maja. — Wi e d e ń :  pszenica 11*25 do 
12*75 złr.; żyto od —•— Jo —•— złr.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; kuku rud?* od złr. 0*— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0’ — złr.; — okowita 
nr. 10,000 liter procent od 32 25 ło 32*E0 złr — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilog 'oa jesień) od 
12*68 do 12*72 złr.; rzepak fsier.w— r) od 13*13 
do —*— złr. — Berl in:  pszenica żóHa 231*— ; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 55 80; olej rzepako­
wy 46*40 złr. — S z c z e c i n  pszenica —*------ *—
złr.; rzepik (jesień.) —*— *łr. — P a r y ż :  maki 
159 kilogram. 63*25 złr.; olej rzepakowy 70*25 
złr.; spirytus —*— złr. — Wr o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cni, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W l « « e ń  5 maja.
iM te o w lta . Ma bmwo*  targowiska towar go­

towy poszukiwany po 32*25 złr. bez podaży.
P a s s t 4 m a j a :  — *— *—’— •— dr — W r o e l a w ,  

4 maja: w sniejeeu 48*20 su*., as wiosnę 46 20 sark. 
S z s s e e i s ,  4go maja: w niejeen 44 90 au?k.t na 
maj-a*erw. 46 60 mrk., na lipiee-sierp —-*—  na sier- 
pień-wrzesień 49’—  ssrk. —  B e r l i n ,  4go maja: 
w salsjaeu 46*25 mrłr., na maj 47*75 rark., na eser- 
wies-lipiee 48*25 mrk., na sierp.-wrzesień 49*60 mrk. 
P a r y ż ,  4 maja: na ten mieaiąe 61*50 fek., na czer­
wiec 61*75 frk., aa lipiec-sierpień 61*50 frk., na 
wrzesień-grudzień 57*50 frk.

A i ł y k a l y  w  i i t o l s  
c i  SKedalkejrl.

N A D E S Ł A N I .  (1218-1-5)

Dr Adam ŚwlrsW
lekarz zakładu zdrój owo - kąpielowego W Iwoniczu 
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu jak /"w la­

tach poprzednich. M ieszkanieJ„Stary Pałac. “

( NA D E S Ł A N I ! . ) (9)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k  
nadworny dostawca w Korneuburgu. 

Doskonały skutek Pańskiego c. k. uprz. płynu  
przywrotczego dla koni jest mi ju ż  oddawna zna­
nym.

W ostatnich czasach miałem także sposobność 
do wypróbowania na mojej osobie siły leczniczej 
Pańskiego płynu gośćcowego. Jego użycie oswobo­
dziło mnie zupełnie od uporczywego reumatyczne­
go cierpienia, które przy nastaniu chłodniejszej 
nory roku szczególnie Silnie występuje. Podając 
Panu ten skutek z przyjemnością do wiadomości, 
proszę o przysłanie niżej wymienionych rzeczy i 
zostaję

z szacunkiem
Włodzimierz hr. Logothetti 

c. k. pułkownik obrony krajowej 
i właściciel dóbr. 

B i l l o w i c ,  2 lutego 1881.
Do nabycia we wszystkich aptekach. — Główny 

skład w aptece obwodowej w Korneuburgu.
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Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu.

Upraszając Pana o ponowne przysłanie Pańskiej 
maści kopytowej z przyjemnością donoszę Panu, 
że przez użycie Pańskiej maści kopytowej uzy­
skałem u mojego konia, który miał złe, czarne i 
suche kopyto, w bardzo krótkim czasie moc»y, 
gładki i zdrowy po-ost kopyta a przeto zapobie­
głem zapaleniu kopyt objawiającemu się tak czę­
sto przy ciasnych i suchych kopytach. Dla tego 
mogę Pańską maść na kopyta gorąco polecić ja­
ko uznany i doskonały środek w chorobach kopyt. 

Ti szacunkiem
Józef Perner, dypl. weterynarz. 

Hobersdorf pod Wilfersdorf 1 grudnia 1881. 
Względem składów zwracamy uwagę na ogło­

szenie „ Wyroby weterynarskie * w dzisiejszym  
Nrze.

N A D E S Ł A N E . [1207]

Metalowe p u s z k i  kamforowe. Przemysł wprowa­
dził niedawno w handel te najlepszą kamforą na­
pełniane puszki, których w Anglii dawno używają, 
gdzie chronią przeciw zaraźliwym chorobom. Spo­
dziewać się należy, że te puszki wyrabiane w Wie­
dniu przez E. Jahnckego II, Obere-Donaustrasse 
55, także i u -nas szybko się rozpowszechnią.

N A D E S Ł A N E . (1206)

Bodega. Wiedeń uzyskał nr/ez urządzenie bo­
degi (hiszpańskiej winiarni) I. Karntnerstrasse 14, 
szczególność w swoim rodzaju. Urządzenie tej bo­
degi jest oryginalne a zarazem nader zajmujące. 
Na beczkach siedzący kostiumowani jako majtko­
wie ganimedy nalewaja ogniste hiszpańskie i por­
tugalskie wina Sprzedaż odbywa się beczkami i 
mtelkami, na miejscu także kieliszkami. Warto 
zobaczyć tą osobliwość Wiednia.

Kraków dnia 6 maja — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. J. Mycielski z Księstwa Po­

znańskiego, hr. J. A. Tarnowski z Kongresówki, 
Dr L. Biliński zo Lwowa, K. Chwalibóg z Grójca, 

Godlewski z Marchocic, L. Jankowski z Podola, 
H. Borg z Weener, J. Kellermann z Kańczugi, 
Sagey z Francyi, K. Schumann z Czarkowa, 

M. Skibniewski i A Świderska z Galicyi, [G. Hei- 
dig ze Lwowa. 1 > ^ ^ 9

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Polski donosi, że ordynaryat metropo- 

italny unicki lwowski ogłosił nową kurendę, 
w której zwraca się przeciw wszystkim pismom 
polskim, jakoby one wystęnowały przeciw t. z. 
' (onkordyi t. j. dekretowi św. Kongregacyi de pro- 
pagandia fide pro negotiis ritus orientalis z b. 
października 1862 roku, który uregulował stosun- 
d duszpasterskie cerkwi i kościoła w Galicyi. 

Czekamy na pełną osnowę rzeczonej kurfendy — 
dodać atoli należy, że Konkordia z roku 1866 
częściej bywała naruszaną ze strony duchowień­
stwa unickiego, które z wszelką łatwością przyj­
muje łacinników do cerrkwi, niż przez duchowień­
stwo rzymskie, a najwymowniejszym tego przy­
kładem była znana sprawa włościanie Starego

Sioła. Przemawialiśmy niejednokrotnie za pewne- 
mi zmianami w Konkordyi, która niestety niezdo- 
łała przywrócić harmonii między klerem dwóch 
obrządków — pragniemy tych zmian zwłaszcza 
w obec wzmagających się agitacyj i nowych u- 
staw kościelno- państwowych, których zasady nie 
są w zgodzie z owym dekretem. Wszelako spodzie­
wamy się tych zmian jedynie od nowych posta­
nowień odpowiednich kongregacyj rzymskich.

Jenerał A l b e d y ń s k i ,  jak donosi Gaz. Polska, 
wyjechał do Petersburga.

Komjjsjya do uregulowania bytu czynszowników 
w zachodnich guberniach, której pracom przewo­
dniczy sekretarz stanu G o ł o w c e w ,  rozpoczęła 
swoje posiedzenia w Petersburgu.

W liczbie 21 członków konfiąyi znajdują się też 
ks. O g i ń s k i ,  ks. C z e t w e r t y ń s k i ,  ks. Maciej 
R a d z i w i ł ł  i hr. C z a c k i .

Telegramy własne „Czasu."

Lwów 6 maja Minister oświecenia ustanowił 
nową posadę instruktora w szkole snycerskiej 
w Zakopanem z płacą 360 złr. i nadał ją Micha­
łowi Królowi. Rada nadzorcza towarzystwa histo­
ryczno-literackiego w Paryżu przyznała nagrodę 
konkursową 1800 franków Aleksandrowi Semko­
wiczowi za pracę o Długoszu.

Wiedeń 6 maja. Dzisiaj Koło polskie ukoń­
czy obrady w sprawie Szląskiej, rozpoczęte przed 
wczoraj; przyjmie zapewne postawione przedwczo­
raj wnioski C h r z a n o w s k i e g o ,  aby żądać sta­
nowczo od rządu przeprowadzenia na mocy §. 19 
ustawy zasadniczej: a) aby władze administra­
cyjne i sądowe szląskie przyjmowały podania pol­
skie i odpowiadały na nie po polsku; b) aby od­
powiednio zasadzie, iż o języku wykładowym 
w szkole ludowej orzeka gminą*, utrzymująca szko­
łę , był język polski w zupełności wykładowym 
wszędzie, gdzie gminy tego żądają; c) aby język 
polski był wykładowym w seminaryum nanczyciel- 
sbiem w Cieszynie; d) aby proboszczami w pol­
skiej części Szląska byli księża umiejący po pol­
sku. Przyjmie także zapewne Koło wniosek X. 
C h e ł m e c k i e g o ,  aby inspektorem szkół ludo­
wych w Cieszyńskiem mianowano umiejącego po 
polsku. Za temi wnioskami oświadczyli się przed­
wczoraj: G r o c h o l s k i ,  C z a r t o r y s k i  i inni 
przemawiający; tylko dalszy wniosek Chrzanow­
skiego, aby żądać założenia w Cieszynie gimna- 
zyum z językiem wykładowym polskim, uważają 
niektórzy za przedwczesny.

Wiedeń 6 maja. W Dalmacji południowćj 
sytuacya jest trudna, a zwłaszcza w Pobori, do­
kąd przeznaczono kilka kompauij strzelców. Spra­
wozdania z Foczy są zadawalniające. Ludność, któ­
ra dawnićj uszła ze swych siedzib, powraca napo- 
wrót, biorąc się spokojnie do pracy.

Wiedeń 6 maja. Do Tribiine piszą z Kur- 
landyi, że stosunki tameczne zupełnie śą podobne 
do irlandzkich. Ajenci rosjyjscy poduszczają Łoty- 
szów przeciw Niemcom, zwołują po nocach lud na 
zgromadzenia, i podburzają służbę. W powiecie 
illukstyńskim były już objawy buntu, i przygoto­
wywano się do odmówienia czynszów dzierża­
wnych z majątków* należących do Niemców. Urzę­
dnicy wyżsi otrzymywali anonimy, grożące im 
śmiercią.

Berlin 6 maja. National Ztg pisze, że Pola­
cy dla tego chcą za monopolem tytoniowym gło­
sować, ponieważ w prowincjach polskich i pro- 
dukeya i konsumeya tytoniu jest nieznaczną. Dzien­
nik ten upatruje w tem jednak jeszcze pewne po­
wody polityczne, i szuka ich w iluzyach, jakiemi 
się lubią łudzić Polacy i w ostatnich zajściach 
między Niemcami a Rosyą.

Berlin 6 maja. Barliński Tagblatt otrzymał 
z Petersburga wiadomość, że z całą pewnością 
oczekują tam ustąpienia Ignatiewa.

Paryż 6 maja. National donosi, że Barrere, 
który obecnie jest w Wiedniu, otrzymał polecenie 
porozumienia się z Austryą co do planu i składu 
komjsfri mieszanej dla nadzorowania Dunaju mię­
dzy "Galaczem a Bramą żelazną. Nie należy zapo­
minać, że Francya zgadza się teraz z zamiarami 
Austryi; pewnem też jest, że przyjęcie projektu 
Barrćre przez komisyą europejską równa się! pra­
wie uznaniu snpreńaacyi Austryi w komisyi mie- 
szanćj.

Petersburg 6 maja. Przedłożone przez Igna­
tiewa Radzie ministrów^, tymczasowe rozporządze­
nia przeciw żydom* odrzucili ministrowie jednogło­
śnie; nawet Pobiedonoscew jest im przeciwny. U- 
patrują w okoliczności tćj potwierdzenie, że mini­
strowie przez nominacyę Giersa, uzyskali silny 
punkt oparcia przeciw Igńatiewowi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 6 maja. W Izbie deputowanych skła­

da ponownie wybrany deputowanym bar. W a 1- 
t e r s k i r o h e n  ślubowanie. Następuje dalsza dys­
kusja nad taryfą celną; przy pozycyi 12ej: „Oleje 
tłuste“ wniosła kom-jsya, aby w interesie przemy­
słu dalmackiego podnieść cło od produktu zagra­
nicznego z 4 złr. na 8 złr.. Dep. Ma t s c h e k o  
przemawia przeciw wnioskom komisyi, lecz po 
przemówieniu radcy sekcyjnego K a l c h b e r g a  i 
dep. K l a i c z a  wnioski te zostały przyjęte.

"Wiedeń 6 maja. W dalszym ciągu dyskusji 
w Izbie deputowanych nad taryfą, cłową przy k la r 
sie 13 taryfy „wino, piwo, likiery, wody mineral­
ne, itd.“ zabierali głos dep. Chlumecky, Fuem- 
kranz, Zallinger, Schwab i komisarz rządowy, po- 
czem wszystkie te pozycye przyjęto według wniosku 
konrisyi proponujący uwolnienie od cła wód mi­
neralnych; odrzucono również wniosek Chlumec- 
kiego, aby zniżyć cło od wina z 20 na 12 złr.

Wiedeń 6 maja. (Raport urzędowy). Jowa-  
n o w i c  z doniósł dnia 4 b. m .: D. 1 b. m. zgro­
madziło się 50 do 60 ludzi z gminy górnej Po­
bori pod koszarami żandarmeryi oświadczając, że 
nie chcą dostarczać rekrutów do obrony krajowej,
1 żądając wymarszu żandarmeryi. Z tego powodu 
został wydanym rozkaz pochwycenia winnych i 
rozbrojenia gminy górnej Pobori. Źandarmerya i 
jeden oddział trzeciego batalionu strzelców dotarli 
dnia 2 b. m. do przełęczy Kolozuna, skąd dali 
ognia do powstańców; 7 powstańców zostało cięż­
ko rannymi; straty z naszej strony były następu­
jące : podporucznik bar. Korff i strzelec Neulinger 
zostali ranni. — Jowanowicz doniósł dnia 5 b. m .: 
Kolumna majora K a l i  wody,  która już w nocy
2 b. m. po uciążliwym marszu zajęła pozycyę 
między przełęczą Kolozuna a Golis, stoczyła bU 
twę z powstańcami* obozującymi na północ Stan- 
jewic, zmusiła ich do ucieczki i połączyła się 
z oddziałem nadchodzącym z Kotara. Dnia 3 b. m. 
został jeden ze strzelców ciężko ranny. Dnia 4 
b. m. podczas pochodu przez Pobori do Mainy 
nie stoczyło wojsko nasze żadnej utarczki. Podług 
zeznań granicznych posterunków czarnogórskich, 
wszyscy do Czarnogóry zbiegli powstańcy zostali 
rozbrojonymi. W dolnej Pobori, Mainie i Braicy 
zupełny panuje pokój.

PBudapeszt 6 maja. Konfisya finansowa 
wnosi projekt do ustawy o pokrycie kredytu pa- 
cyfikacyjnego*. uchwalonego przez Delegacye.

Rzym 6 maja. Papież, przyjmując deputacyę 
irlandzką, która dziękowała mu za nominacyę 
Maccabego kardynałem, wyraził nadzieję, że Ir­
landczycy użyją tylko środków prawnych, aby 
polepszyć los ojczyzny.

Rzym 6 maja. Man ci ni przedłożył Izbie 
projekt ustawy o przedłużeniu traktatów handlo­
wych ze Szwajcaryą, Bćlgią, Anglią, Niemcami i 
Hiszpanią.

Londyn 6 maja. Do Timesa donoszą z Pa­
ryża, iż mocarstwa wymieniwszy wpierw wzajemne 
zapatrywania, umówiły między sobą* co następuje, 
w kwestyi egipskiej : Strzedz jak najpilniej wy­
padków w Egipcie; inicjatywę do wymiany za­
patrywań pozostawić Francyi, pod warunkiem po­
rozumienia się z Anglią; zasadę interwencji Tur­
cji porzucić; Tewfika baszę tak dłngo na tronie 
utrzymać, dopóki to da się pogodzić z utrzyma­
niem porządku w Egipcie.

Londyn 6 maja. Daily News donoszą, że 
pewna liczba wigów w Izbie niższej ma zamiar 
głosowania za wnioskiem Hicksbeacha; dziennik 
ten mniema, że od tego zależeć będzie albo po­
zostanie* albo ustąpienienie rządu.

Londyn 6 maja. G l a d s t o n e  zgodził się na 
to, aby w”piątek odbyła się, jak tego zażądało 
stronnictwof konserwatywne, dyskusja nad irlandz­
ką polityką gabinetu. Stronnictwo "konserwatywne 
postanowiło''uchwalić wotum nagany w razie, gdy­
by odpowiedź gabinetu nie była zadawalniająeą.

Kun — W ió d e ń  6-go maja 2 godzin* 
30 minut po poł. Renta papierowa 76*65. — Renta 
srebrna 77*50 — Renta słota 94*60. 6 *  Ren­
ta słota węgierska 119*80 — Losy s roku 1860 
1 8 1*—. — Akcye Banku Narodowego 828*—. — 
Akcje kredytowe 343*60. — Londyn 119 95*—. 
Dukaty — •—. — Napoleony 9*54. Lombar­
dy 14550.— Losy 1864 roku 174*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 311*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Osemiowieckiei 173*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 164*50.— Anglo-Bank 130*25.

Usposobienie giełdy: stałe.

Z powodu święta uroczystego następny 
Numer „Czasu“ wyjdzie we wtorek dnia 9 
b. m. wieczór.

BBDAKTOa ODPOWIEDZIALNA i WYOAWUA 
Antoni Klnbukotm*kL

Kurs pieniędzy i papierów publ
K r a k ó w  6

Hubie papierowe rosyjskie za 100 r*.
Jiubol srebrny obrączkowy . . •
Maiki niemieckie za 100 marek . •
Oukat ważny ...................................
2 0 - fra n k ó w k a ........................................
fmperyał ważny . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 d r. .

Listy zastawne i obligi 
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
i j i  listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . 
óyi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
t y  listy „ banku hipot. . . 
t y  listy dłużne galic. zakł. włość. 
t y  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
tyo listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
t y  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
t y  listy zast. g. ż. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. , 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

?„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i pr? u-Krak r 200

Losy kraj "u,-..
Losy miasta Krakowa . . .   ............  . . .
Losy miasta Stanisławowa ..............................

ur p*

11
II§*3M %

płacą

121 ____ 122 ___

1 56 1 68
58 25 59 —

5 59 5 69
9 50 9 60
9 75 9 87

100 — 100 ____

99 50 — . —

101 102
100 50 102 _

92 — 94 —

100 — 101 —

101 75 103 —

102 — 103 —

94 — 95 50
101 25 102 50
99 — 100 60

98 — 100 -

100 — 102 —

100 - 103 -

102 —  

98 75,-a 
85 50 i

309 — 
172 —
315 —

19 25 
22 50

105 -  
100 75rS3 

87 - g

311
174
325

20.50 
24 50

W i e d e ń  5 Maja 
ObUgi długu państwa.

4V /i Benta p a p ie ro w a ....................
4 */,*/, v srebrna . . . . . .
4*/, „ z ł o t a ..............................
41/,*/. Losy z roku 1854 po 250 złr
4% ,  „ I860 „ 500 .
W .  .  ' .  I860 „ 100 ,

„ 1864 „ 100 „
. 1864 .  50 „

Losy Cemo.Renten . . . .
ObUgi indemnizacyjne. 

Czeskie . . .  10*/, podat.
Bukowińskie * »
G alicy jsk ie ............  ». *
Morawskie . . . . .  „ »
Niższo-austryackie . . « •
Wyższo-austoyackie . . „ *
S z lą s k ie ................... „ *
Styryjskie . . . . .  „ »
Siedmiogrodzkie . . .  7 */, „
"Węgierskie , . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 , „ „
5̂ 4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Eenta węgierska złota . . . .  
t y  t y  „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „ 
Oredit-Anstait dla Han. i Prz. 160 *

B „ wegierskie , 200 „
D epositen-B ank.....................  200 „
Escompt Gesell.. niż., austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-wfg: Banku (Nat-Ba.) 600 „
U n ionbank ................................100 „
Verkehrsbank ogólny . . ■ 140 „ 
Wied. Bankverein . . .  . 100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta............ 200 złr. bety
Alffild-Fiume. . . .  200 „ t y

76 50
77 45 
94 55

119 75 
131 
134 
173 75 
172 — 
35

76 65
77 60 
94 75

120 25 
131 50 
134 50 
174 25 
172 50

106 50
99 75

100 75 
106 — 
105 —
103 50 
109 —
104 
|98
98 50 
98 

134 50 
119 75 
95 75

107 50
100 25
101 25

106 — 
104 50

98 50
99 
98 50

135 — 
119 90 
96

128 75 
160 — 
243 — 
339 75 
336 25 
210 -  

850

823 
128 60 
146 -  
118 50

129 
165 
243 50 
340 
336 75 
211 —  
860

824 
128 90 
147 - 
118 75

Donau -Dampfsoh. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn. 1050

525 złr. t y  
210 ,  „

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

172 25 173 -

Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
Rudolfa . . . . . • 
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ « papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. - 36 lat
5*/t % „ n złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5"/” Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5% n nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwów.................
6% „ ,  Włość. . . . . . .
5*/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'/»/. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 

Boden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei.

Albrechta........................... 800 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 .  
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety . . . . . .  100

Em.  1862 . . 800

5 7.  7.

6%

• 6% 
» 4 'U

płacą żądają
552 — 554 -
210 75 211 25
189 — 190 -
181 - 181 25
2570 2580

194 50 195 —
309 75 310 25
148 75 149 50
173 — 173 50
208 75 209 25
219 50 220 —
168 — 168 50
165 - 165 50
336 - 336 50
142 50 143 -
248 50 249 —
160 - 160 50
163 50 164 -
165 50 166 50

119 60 120 20
105 — 106 -
_ — 104 SOf

105 25 106 25
101 - 101 50

93 — 94 —
100 10 100 50
100 10 100 50
102 25 102 75
103 — 104 -
100 80 100 95
101 — 101 50

101 50 102 50

93 90 94 10
95 80 96 30
93 - — —

99 20 99 60
99 20 99 6G|

200 złr. t y  
200 „ .

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870. .

,  1972. . . 200 
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
.  poż. 14 milion. 1882 .
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr.

Frane. Jóżefa Em. 1867 . 200 „
.  „ Em. 1873 . 200 „

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „ 
n ,  1871 300 „

” HI „ 1872 300 „
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI ■„ 1868 300 

■ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200

„ Lit. B. . 200 
* „ Em. 1874 200

Rudolfa ...................... 300
Em. 1869 . . .  300

„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I  . 
Staatseisenbahn . .
Sliddahn (Lombardy)

4l/ty  

" t y  

*

b n

200
500
500

t y
ty

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków,

„ „ HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
. Westbahn. . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
t y  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
t y  ,  Tureckie

200 złr. t y  

200

płacą
102 -  

101 -  

103
101 65

106 50 
101 -  

108 -
107 25 
106 —
102 25 
102 10 
100 40
95 
95 
97 50
93 75 
99 75 
95 80
94 75

103 25 
102 30 
123 — 
100 50 
100
99 90 

118 25
92 

180 
135 -  
117 30
100 80
92 60
90 40
91 50 

112 —

95 60
93 -

złr. 100 , 100 
*  100 
fr. 400 
ałr. 100

żądają 
102 50 
101 50

101 85

107
101 75
108 50 
108 
106 50
102 40 
102 40 
100 60

97 78
94 25 

100
96 20
95 25 

103 50 
102 60

100 75 
100 50
100 29 
119
92 25 

181 -  
135 50 
117 50
101 20
92 85
90 70
91 80 

112 50
95 80
93 50

113 75 
|125 75 
17 25 
28 25 
.76 5®

114 25 
126 -  
117 50 
28 50 

177 -

C l a r y .....................................®łr. 42
4 •/, Donau-Dampfeoh. . . „ 106 
Insbracku. . . . . . .  „ 20
K eglew icha............................. * 10%
K rakow skie..............................  20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ........................................  42
R u d o l f a ..................................   1° /»
Salma  ..................................   42
Salzburgskie.............................   20
St. G e n o i s .............................   42
Stanisławowskie . . . .  v 20
47,7 , Tryesteńskie . . . * 105 
4% „ * ' * * Ś?W a ld ste in a ..............................  21
WindischgrStza........................   21

Waluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20 frankówki .  ..............................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . . . • • • •  
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  5 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
47, n r  r r r • • 
570 n n n n 37-letnie. 
67, „ n Banku hip. gal. . .
6% - „ „ włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. .
67, n pożyczki krajowej , . .

Wamawa 5 Maja.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne...................

kupon

płacą żądają
41 50 42 —

11.1 75 112 75
23 — 23 50

19 50 20 ___
42 50 — ------

38 — 38 50
20 50 21 50
52 50 — —

24 — 24 75
47 25 47 75
23 — 24 —

127 ___ 128 —

63 — 64 50
29 50 80 —

39 50 40 —

5 63 5 65
9 53 9 54
9 81 9 88

U 97 12 02
10 81 10 83
58 70 58 75

121 25 121 75

317 322
100 — 101 —

92 — 94 —

100 — 101 —

101 75 102 75
101 50 103 —

100 60 100 60
101 — 102 50

rub.|kop. I|

— —

99 60

86 80 
172 -
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Konces. Biuro Nauczycielskie ,
Z uzanny K rzy ża n o w sk iej

Lwów, ul. Grodzickich N r. 13, 
naai|c liczne stosunki w kraju i za grani­
cy pilsca, Nauczycielki, Guwernantki i Bo­
ny polskiej, niemieckiej, francuzkiej i an­
gielskiej narodowości. (1049-3-)

Dr. Kazimierz Bossowski
b. sekundaryusz szpitala pow. św.l 
Łazarza, po kilkuletniej praktyce 
szpitalnej, zamieszkał (1209-2-3)

w Wadowicach.

gośćcowe
tudzież reum atyczne, isch ia s , bole
Stawów i t. p. będą niezawodnie wy-1 

leczone przez

płyn gośćcowy
KAROLA WEBERA, aptekarza
w  W iedn iu , VII., S i. U łrich sp la lz 4.
Skutek zadziw iający. Liczne uznania.
i flaszka 60  ct., pocztą tylko 2  fla­
szki, 20 ct. stempel i opakowanie, za 
zaliczką. (777-11-12)

DO GŁÓWNEGO6 SKŁADU  
A D O L F A  i C H E R E B i

w  K ra k o w ie  p r z y  u l. M iko ła jsk ie j p o d  L . & 
nadchodzą codzień świeże transports

Opolskiego Portland Cementu*)
> * prawdziwego

Kufsteinskiego Wapna hydraulicznego.
„ . ŚW IA D E C T W O . L .2 U 8 d .B .

miejskich w r 1 % -^f'kowa dostarczał do budowy kanałów
Przy użyciu cement êment z fał)ryki P- Grundmana w Opolu, i 
sie że matcr^T • w r^nych stosunkach, okazało
Scherera doatewin wymie.nioneJ fahryki, a względnie przez pana

P ° S la d a  W S 26 lk ie  W łaS n° ŚCi d 0 b r e ^ ° ’ W 0ln0

Dostawa wynosząca 2000 heczek po 200 klgr odbywała sie 
r 6 M ™ T iM % m ° 7 l y ° \ >e™ ina°h’ ̂ t r u d n o ś c i i  jakichkolwiek

którym do8ta™  * * * &  
Kraków dnia 28 września 1881 r.

Dyrektor Budownictwa Miejskiego 
M oraczew ski m. p.

WODOLECZNICA
l i

pensyonat Sacher
w Baden pod Wiedniem

literu jący  lek a rz :  
B r .  P o q z a l i r a d s k j
dawny asystent profesora Wiutermtza 

w Kaltenleutgeben. 
S z w e d z k a  g im n a s ty k a  l e ­
c z n ic z a  , g n i e c e n i e > e lę k -  
( r y c z i io ś ć .  le c z e n ia  d y e tą  

(leczenie winogronowe) wziewania. 
Wspaniałe położenie w Helem nthal, 

od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wygoda, mierne ceny.

ą Otwarcie 15 maja.
|  Prospektu na żądanie ó p ł a t n i e  

i darmo. (iOOO-7 20) \

P IE R W S Z Y  I  N A JW IĘ K S Z Y
d o m  k o m i s o w y  i  w y w o z o w y

mobil
Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H

po największej części pochodzących od

j  Obrazy olejno, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie’ potrzeby do komptetnego 
_  ^ urządzenia mieszkań. /oqi 17 \

W i e n  s S i i  «  Wk  CHS»̂ ERls Kommisslons «■ Exporthaus, 
d ■ ^ G r a b e n  H e. 8 ,  E i n g a n g  S p i e g e l g a s s e  I *  i
Prz^mujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.’

Cenniki darmo.

MAGAZYN TOWAROW BŁAWATNYCH 
I KONFEKCYJ DAMSKICH

m i  SCHWARZA
w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  1 3 ,

poleca na wiosnę i lato

WIELKI WYB0R NOWOŚCI
iw w e łn ie ,  p e r łc a la c h , s a t in e ta c łi , w m a te r y a c h  

je d w a b n y c h , oraz w g o t o w y c h  o k r y c ia c h
i k o s t iu m a c h . — Ceny umiarkowane.

Magazyn przyjmuję zamówienia na wszelką konfekcyę s s =  
damską według zurnali lub modeli paryskich i berlińskich =s=  

i wykonuje w czasie jak najkrótszym.

Oprócz materyj na suknie, gotowej konfekcyi i rozlicznych artykułów, 
w zakres handlu bławatnego wchodzących, Magazyn poleca również

Skład płótna, stołowej bielizny, chustek itp. 
Skład perkali biał., szyrtingów itp. na bieliznę 
Skład sukna i kołder ze Sławuty

Próbki na żądanie f r a n c o .  (879-6-6)

J^rosimy_jiwaia6 dokładnie na flrmę i adres.

PERŁA KARPAT 
k ą p ie le  s ia r c z a n e

T R E N, C Z YN - C I E P L I C E
w  ( ; Ó n \ Y (  U  W Ę E R Z E C H

stacya kolei T r e n ć z y n  [Waagthalbahnl. i 
Bezpośrednie połączenie koleją z Wiednia i Pesztu 
co dzień. Ciepłota zdrojów do 32° R. są one naj-1 
silniejsze w monarchii pod względem leczenia. O 
wygodę, dobre, tanie utrzymanie i rozrywkę posta- 
starano się jak najlepiej. Kąpiele otwarte cały-rok.

Lekarze kąpielowi: M r. V e n t u r a ,  l i r .  STa- 
g e l  i  M r. E i l i p h i e w ic z .  Objaśnień udziela 
i rozsyła lllustrowane programy na żądanie naj­
chętniej darmo książęcy <769 4-1Ó)

Wziewania, 
parowe, so 

i mułowe KSnigsdorff-Jastrzemb
• 1 ■ Ti -m

[RUDOLF GLIXELU 
M a c h a r ż

w Krakowie, ul. św. Tomasza 
Kr. 27,

znany od wielu lat jako praktyczny i 8(l, 
misnny wykmawca robót, w zakres jeg0 
zawodu wchodzących, podejmuje się i Ua„ 
dal pokrywania d a c h ó w  i w i e ż  k o ś ,  
e l e l n y e l i ,  tak w miajscu jakoteż i j a 

jprowincyi — wszelkim metalem, czy t0 
[własnym, czy też na ten cel mu dostar. 
czanym, z 2 — 3 letnią gwarancyą. Zara- 
zem po eca s k ł a d  swój zaopatrzony w 
wszelkie wyroby blacharskie na potrzeby 
domowe kąpielowe, itp. po cenach bard 0 
umiarkowanych. (571-6-7)

P r i  e s s n f  t z t ł i a l
Zakład w odoleczniczy Modling,

30 minut od W i e d n i a ,  w ślicznem p o ło ż ę ,  
ii i n  le A n e m , o h f i t e m  w  ś w ie r k i  i  so sn y .

Staranne indywidualizujące lekarskie opatrywa­
nie. Doskonały pensyonat, ceny mierne. Wyjaś­
nień udziela kierujący lekarz (992-4-10)

D r. J ó z e f  Weiss.

ABRICOTINE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli

LIQUEUR D’OR
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

Fabryka ipacyalna • Fana Sarnier 
W INOHIEN-LES-BAINS, FOB PARYŻU.

Do sta ś można w K raeow tb  : w cukierni 
I PP. Rcimana i  Htndricha

Dla uniknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier. W  Krakowie znajdu­
je się tylko skład prawdziwej abrico- 

[ tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w ski p 'a  P. Hawcłki. (952-5-)

Leczenie serwatką, 
szczególność dla 

dzieci.v * 1  |  - UZ10C1.
kąpiele solankowe zawierające jod i brom

s ta c y a  ie leg ra fo w a  i  p ocztow a ,
w pięknych przedgórzach Beskidów, obfitych w lajv i kwasoród snn> „ „ 
położonych. Od ctocyi Piotrowic c’. h. ktlo) P d b L i . j ™ d Ł  ?  go d ń S  
Wozy tylko z*poprzedmem zamdwieniem u nas. Pizyiemny i tan? nobrt' 
wskaże ™  Plantaoye> koncerta; wieczorki. -  Wygodne mieszkania

( 1044-4 -12)

E a rz a d  k ą p i e lo w y .

1 d z i w c i e  s i ę !
Olbrzymi skład objęty od masy konkursowej 

fabryki Britania srebra sprzedany będzie niżćl 
ceny szacunkowój. Za nadesłaniem kwoty lub też 
za zaliczką 7 złr.. otrzyma każdy bardzo piękny 
serwis stołowy z Britania srćbra z 63 sztuk (który 
dawniej kosztował przeszło 40 ■*&.), poręcza sie 
źe me szozernieje przez 25 lat. v

6 noży Stołowych z angielsk. stali ostrzami 
6 widelców z najlepszego Britania srćbra
6 ciężk. łyżek stołpwych 

18 bardzo pięknych łyżeczek „ ”
1 ciężka chochla ”
1 „ chochelka ” ”
2 gust. lichtarze stołowe ”
3 piękn. ciężk. puharkido jaj ”
9 wspaniał. podstawek Victoria 
1 sitko do herbaty b. piekrie 
1 pieprzniczka ‘ •
9 łyżeczek do ja j  ” , . ”

Na dowód że to ogłoszenie niepolega na oszu­
stwie, otrzymałem mnóstwo podziękowań i zamó­
wień po upływie lat o doskonałości i trwałości 
odemme sprowadzonych towarów. Obowiązuję sie 
zas publicznie^jeżeli towar nieodpowiedni, przyiać 
go napowrót i pieniądze zwrócić. (1070-2-6)

A . F r a is s ,
Britannia - Silber - Fabriks- 

Haupt-Depot,
Wien, I., Rothenthurmstrasse Nr. 9, 

gegeniiber dem erzbisch. Palais.

Z arząd  k ąp ie low y .

Z a k ł a d
[ORTOPEDYCZNY

w Wiedniu,
WAhring, Cottagegasse

BJr. 8 .

Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cahrl

kaizy 
n y c h _
udzielanie nauk, języków, mu'zyki. B liższeT b jaś^T a^  kom 

pro- ra^ y  1 Prarfgoia w zakładzie od godziny 2 - 4 .  
(779-6-6) M r . y . W e i l ,  ces. radca i d ^ ek to rf

z  powodu p r z e p e ł n i e n i a  s k ł a d u
upoważniony jestem  od wielkiej szwajcarskiej fabryki sprzedać 

po następnych zadziwiająco tanich cenach:
Bardzo mocny prawdziwy (urzędowo wypróbowany) srebrny 
zegarek cylindrowy z łańcuszkiem złr. 8 .  Bardzo mocny praw­
dziwy (urzed. wyprób.) srebrny kotwicowy zegarek remontoir 
złr. 1 5 .  Bardzo mocny prawdziwy (urzęd. wyprób.) srebrny 
zegarek remontoir z podwójną kopertą złr. 1 8 .  Prawdz. złote 
męzkie kotwicowe zegarki remontoir ‘we wspaniał. puzderkach 
złr. 3 0 —5 0 .  Prawdz. złote męzkie kotwicowe zegarki remon­
to ir z podwój, kopertą we wspaniałem puzderku złr. l o —8 0 .
Prawdziwy złoty zegarek damski, bardzo piękny i mocny we 
wspan. puzderku Złr. 1 5 —3 0 .  Prawdz. złote zegarki damskie remontoir, mo­
cne, we wspan. puzderku złr. 3 0 — 3 0 .  Prawdz. złote zegarki damskie remon- 

rp t .°lr  z P0^ -  kopertą we wspan. puzderku złr. 3 0 —4 0 .  Prawdz. złote dam- 
rem ontoir, nowość (jak  klisz) złr. 3 0 — 3 0 .  Wiedeńskie zegary 

pęndnłowę, ślicznie rzeźbione, z 1 ciężarkiem, idące 8 dni złr. 1 5 —1 8  s z 2 
kami, tdące 8 dni i bijące złr. 3 3 —3 8 ?  z 3 ciężarkami, idące 8 dni, bi- I repetujące złr. 33—40. — W razie niepodobania zwracam pieniądze. — I 

zegarmistrzom i odprzedającym zniżka. (944-4-4)
Te dyny przedstawiciel dla Austryi -W ęgier

H a w e l w  W ie d n iu , § c h o t t e n fe ld g a » s e 3 3 .

f r a n z e n s b a d !
W CZECHACH,

Rozsyłka wód mineralnych E g e r  - F r a n z e n s b a d  (F r a n x e n s - ,  S a lz - .
W io s e n  H e u q u e lle  I k a l t e r  S p r u d e l)  n a  p o r ę  I 8 § 3  r o k u
i i  łW mairCl1- ? Zp0CẐ  si« * usk»tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia 
SI™ * \  na F r a n ie n s b a d z k i  m u ł  m in e r a ln y  i s ó l  m u  - « ,
ł o w a  aż do kunca sezonu uskutecznić można wprost w podpisanej Dvrekcvi lub i  W  2  _  ■
w składach naturalnych wód minerainych po wszystkich większych miastach: tako- Bi M - S  1MŁ J fk  B  A
w óaU m S * S Ł  i n eJ ° Stan^  Broszury 0 znakomitej skuteczności słynnych IIM I I I U I ^ U  W  C  r tiln y e li E g e r - lr a n z c i iN b a d  udziela się darmo. (691-3-6)

Dyrekeya rozsyłki wód mineralnych miasta Eaer
W  ' F r a n z e i i s h R d .

f M

a s

§ ■

GO

J a
«

o j
Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo dobrą ma­
szynę do szycia Howego, Singera lub Wheelera 
i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma- 

I szyn do szycia p. f. A .  l e i d l e r  w Wiedniu V. 
I Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
I powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego 
I jeszcze całkiem nowe. (611-10-10'

kobierce korkowe.

a n
g O

0 ^ 1+=>
o*M ,-U !? ® o

Sę-

Przeciw nieżytom^

k a i E l o w i ,
chrypce,

(STYRYJSKI GASTEIN), 
rozpoczęcie pory I maja b. r.
przy kolei połud. (pociągiem pespie- 
sznym z Wiednia 81 „, z Tryestu 6 go- 
dzin), bardzo silne cieplice od 30 do 

'y. codzienna ilość wody 20,000 
r -W’ ,szczególnie skuteczne w 

gośćcu, cierpiemaoh nerwowych, reu- 
matyzmie porażeniach, osłabieniach,
mens W  : -kobiecych . wstrzymaniu menstruacyi , za starzał, wvnocinach 
chronicznych nieżytach, bólach kości 
i stawów itd. Wielka łkchań? g„sto 
wnie urządzone nowe kąpiele oddziel 
ne i wannowe, wygodne mieszkania 
(w maju i wrześniu ceny 0 V, t a S  
bardzo urocza okolica ■ ej ’
ne ___
dow any____
kąpielowy My. ML. * r » y e r h o f e r ,
operator z Wiednia (do końca kwie­
tnia w Wiedniu, I. Krugerstrassę 13). 
Obszerne prospekta z cennikiem dar­
mo i ópłatnie przez M y ire 'Ik c Y ^  
k ą p i e l o w ą  R t t i n e r b a d  (Unter- 
Steierniark). ■ (946-2-2)

• f a n a  I l o f l a
piwo zdrowia ze słodowego 
wyciągu, słodowa czokolada 

i cukierki słodowe.
58 razy przez cesarzów i królów, tudzież 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu­

jących książąt odznaczone.
naeHoffl!’ pFaw.dziwei śluz rozwalniające Ja- 

piersiowe cukierki sładowe sa w 
niebieskim papierze, bez austr. węg. rejestr, 
znaku ochronnego (portret wynallzcy Jana 

Hofia) jest wyrób fałszowany.
P)o c,, k: nadwornego dostawcy prawie wszy­

stkich panujących w Europie pana

Jana HofTa
c. k . radcy, posiadacza z ło tego  k rzy ża  za­
sługi z koroną, kaw alera  znacznych prusk ich  
i niem ieckich o rd eró w , w  W i e d n t n .  
f a b r y k a !  K r a b e n h o f ,  B r i i a n e r .  
s t r a s s e  3 ? k a n t o r  I  s k l a i l  f a b r y .  
c a n y i  K t a d t .  ( i r a b r n .  R r ł i n n e r -  

strasseS.

piersi,

| i  W: suchotach.
Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku
m. uuT& łj% krta-
T m * .  Ż Z S l al- i  T e r  r r z e .

ty lko , ze  choroba  m o ja  p r ze z  P ań sk ie  J a n a  T e~
V n r d z o !d n h 'U s ło d ™ eV 0 ™ petnie u sta la , lecz Takie™ iz Vna,n 
u o r n £ n n  F J  **> całk iem  zd ro w ym . D lateao

zmsftsss® %rrvk“a

KOŁOMYI Jan 'oidorowicz a p t ; i f  LWOWIE s ' Rnc^V T R ® “ I ’ n-włc5Cki a p i i w Bałłaban- w NOWYM S A r n f  i  c  C T l  R«cker, J. Beiser, P. Mikolaseh, Karol 
• SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYSŁU M Ko

PSZOWIE /  ”    - '1 złowski / M. Krug i

Kąpiele B aden
W m  POD W IE D N IE M

leczenie podcza§ całego roku
ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA

(w a p ie n i źródła) 'u r je u 'l ic  źródła siarczane (siarczanu-

I a c x ,b a  k ą p i e l i  w y d a n y c h  w  r o k u  1 8 8 4  1 5 0 . 0 0 0 .

"yjuśnien udziela komisya kuracyjna. ;

antfib f. », rr y  STRYJU D. J. Nussenblatt

i. °  ___

I -  N SAW . ? ^ o r f l t e p . ;” ‘w ' s t a n I s b I y -
aptek.; W TARNnpm  tt tI JlJ D‘ J ' Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed Lisaka 
ŻURAWNIE L. TomaszewsH^Dtekarz Kahane apt- > Fleischmann aptek.; w
aptekaeii krajowych! 8ptekarZ ~ da,eJ we wszystkich renomowanych

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
s iw lź n le  w ło s ó w  i  tw o r z e n iu  łu p ie ż u
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

o l e j e k  t a n i n o w y
D r. M arasa.

Szanowny Panie A ptekarzu! i'7i s  s  i
Skutek tego ś r o d k a T e ^ b a ^ f ^ \ j®anej wiel> iąi fla?zki ole)ku teninowego Dr. Morasa. 
jeat jiS widocznym ’ ^  d°brylD’ włosów zupełnie ustało a bujny porost

WiedeWieimtyźCZnit,188? r’ Wilhelm Wagner.
RnzmaRe l ^ l “y, Pan. JÓZef. Ftlrst aPtekarz Pradze, 

aż wreszcie za poradą* m!degoZfekar7aypw 'I Si aU'e .P0™*?.2 mi przeciw wypadaniu włosów, 
w krótkim czasie usunął ten niemfłp S1|  Ji t.anmowe^° Dra Morasa, który
niniejszem publicznie nochwaic ?  Ponieważ zasługuje na to , przeto udzielam mu

Pragi, 10 I n te g r m T r ! ’ J g Wynalazcy najczulsze podziękowanie. _

U i e s z e ^ e ^ r ^  J(,,zef Flirst abtekarz w Pradze,W j i g a  Dr- Mo~* - w -
Mnrienbad, 18 śief^nm 187°! r ^ 0 l' r0dkl* ° d?'yskam U ta S I *  Pi?k“e Włf'By

W ielm ożny"- ! •
Również 

nietylko wstrzy 
świeży ffiocniy porost włosów'

Wiedeń:

„pod s ? e U S Ł r

mi

w- i A T 18 10 r- Maria SEaremhińa.Wielmożny Panie!
I*i:' oltij ko.w' lanninowemu Dra Morasa należną pochwałę gdv*

^ r L U^ ” L Wypadamewł08ÓW * tworzenie się łupieżu, L I

_ Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz­
maitszych wzorach. (1017-3-10)
F. C. C ollm ann’s  N a ch f. (A. ReichU)

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

Na kaszel i chrypkę.
Środek zapobiegający suchotom.

Uniwersalna herbata
z  R a d h o stn

li rożnowskie cukierki z mchu
wielce polecenia godne we wszystkich nawet za­
starzałych cierpieniach płuc, se rca , piersi i 
szyi, szczególniej w gorączce trawiącej, osłabie­
niu żołądka, ogólnej słabości nerwowej i roz­
poczynającej się gruźlicy.

Ta wedle przepisu lekarskiego zrobiona herbata 
kosztuje w puszce wystarczającej na 14 dni z 
opisem użycia 1 złr., pół paczki na 7 dni 50 ct. 
orygin. pudełko rożnowskich cukierków z mchu 
50 ct., za stempel i opakowanie oddzielnie 10 ct. 

Uniwersalną herbatę z Radhostu i rożnowskie 
cukierki z mchu można dostać prawdziwe i wy­
łącznie w aptece J. Seicherta w Rożnowie (na 
Morawie). Zamówienia za zaliczką pocztową.

Składy mają następujący aptekarze: w BIAŁY- 
A, Reiohert; w BRŻESKU, W, Junuszek; w JA­
ROSŁAWIU, A. Bohusz, L. Wisłocki; w KOŁO­
MYI, J. Sidorowicz; w KOSSOWIE, A. Bursa; 
w KRAKOWIE, dr. Sawiczewski; we LWOWIE, 
Zyg. Ruker, G. Miilling & Mahlik; w PRZEMY­
ŚLU, F. Nahlik; w RADYMNIE, M. Smichowski; 
w SKOLE, W. Lukasiewicz; w STRYJU, 1. Zgór- 
ski; w TARNOPOLU, F. Jamrogiewicz; w U- 
HNOWIE, M. Domain, w ULANOWIE, dr. Wroń­
ski; w ŻYDACZOWIE, M. Bardacz; w WIEDNIU, 

i C. Haubner I, am Hof.
§PP"* Rożnowska eseneya nerwowa szybko i 

trwale działająca na gościec, reumatyzm osłabie­
nie nerów i mięśni. Orygin. flaszeczba 70 ct., po­
cztą 10 et. więct j.

Dr, Horsta jedynie prawdziwa woda na 
oczy "fes®, ściśle wedle starego przepisu, szcze­
gólniej odpowiednia do wzmocnienia i utrzyma­
nia wzroku każdego wieku, leczy w najkrótszym 
czasie bez przerwy zawodu paeyenta wszelkie 
zapalenia oczu, jęczmień, łzawość.' Orygin. flaszka 
z opisem użycia 70 ct., pocztą 10 ct. więcej.

Prawdziwe dr nabycia tylko wprost z apteki 
w Rożnowie. (584-10-)

Niema już bólu zębów! 
l O O O  z l r .

z a p ł a c i m y  temu, kogoby po użyciu 
< S o I d m a n n a  c e s a r s k i e j  w o -

do u s t  kiedykolwiek z,ów zę­
by zabolały, (10013-6)
S. Goldmann & Go. w Dreźnie

M arien slra sse  20 .
Skład w K r a k o w i e  w aptece 

W. Redyka.



KSIĘGARNIA 
^ .C fe b e th n e r a  i  S p ó ł k

w Krakowie 
otrzymała na skład główny:

W ergilego Eneidę
przekładania Franc. Wężyka.

Cena 1 złr. 60 c., na welinie 1 złr,
(1061-3-3) 80 C

2 przesyłką pod opaską rekom. 1 złr, 
80 c., na welinie 2 złr.

Sofoklesa Edyp król
przekładania Franc. Wężyka.

Cena 40 c., na welinie 50 c.
2 przesyłką pod opaską rekom. 45 c.,

na welinie 55 c.

Poszukuje się  m ieszkania
od św. M uhała, na I. piętrze, zł>źosego 
$ 6 pokii. — Windom >ść w R y n k u  p«d 
N**. 26 na pierwszem piętrze. (1208 3-3)

Naboje metalowe
według przepisu ostro napefnlone, także 
naboje pękające dla strzelb wojskowych, 
tarczowych lub myśliwskich i dia rewolwerów 
wszelkiego kalibru, tudzież hilzy, kule, kop­
sie, przybitki woskowe i płatki kar- 
tonowe, także wszelkie przyrządy maszy­
nowe lub ręczne do kalibrowania l na­
pełniania wysyła w przepisanych paczkach 
p cztowych aż do naiwiekszej ilości w najle­
pszym towarze i niemiecka
fabryka nabojów metalowych Lorenz w Karls­

ruhe Bad en).
Główny zastępca dla A 'istryi -Węgier

J. L. Walbinger & Meuschel w Norymberdze.
Skład we wszystkich znaczniejszych handlach 

b oni w Austryi-W ęgrzech. ' (1117-2-2

ibwiłaŃrĤivl.yatftw.
c z a s  t  Niedzieli t  Mej* tam .

lOOO złr. w. a.
tej damie,

któraby po użyciu mojej

maści na piegi
nie wyg biła tak piegów, jak  plam wątrobianych, po połogu i z o 
palenia słonecznego, wogóle wszelką zmianę kolorytu cery. 1 słoik 

za zaliczką 2 złr. 10 cnt.

W ł o s y  n a  t w a r z y .
Niepodobna było dotychczas wygubić włosów z .widocznych m iejsc, aby więcej nie- 

wyrastały, gdyż żaden środek nie pomagał. Dlatego środek mój zrobi wrażenie, gdyż nietvlko 
wygubia on włosy, lecz także przeszkadza dalszemu porostow i, tem bardziej, że przyjmuje 
w szelkie poręczenie za skutek, obowiązując się w razie nieudania do zwrotu całej kwoty) 

Cena małej flaszeczki 3 z łr ., dużej 10 złr. (232-9-16)

R O B E R T  F I S C H E R ,  doktór chemii
u> W iedniu , /., Joh an nesgasse i t  i

ODZNACZONE ZŁOTYM MEDALEM.

Do kuracji zimną 1 ciepłą wodą
polecam moje doskonale robione urządzenia kąpielowe dla nerwowych, c ie r -^  

piących na żo łądek , głowę i gościec.
Kompletna wanna kąpielowa z opaleniem, z wodociągiem lub bez niego, 

kurkami, natryskiem od 65 złr. wzwyż 
Wanna kąpielowa silna, cynkowa złr. 12, 15, 18.
Angielskie przyrządy natryskowe od złr. 18, 35, 50.
Nowopoprawna wanna kąpielowa z opalaniem, do osiągnięcia w 30 minutach, 

tylko za 5 ct. węgla iub drzewa. 28° ciepła, od 30 złr. wzwyż.
Przyrządy do opalania oddzielnie do każdej wanny drewnianej lub

metalowej dla przyrządzenia kąpieli od 18 złr. zwyż. ’ V®1 <0014, '
A parat z naciskiem pow ietrza od 90 zlr. wzwyż. ‘
Wanny kąpielowe z natryskiem od 30 złr. wzwyż 
Przyrządy do rzymskich parówek i natrysków 

w domu złr. ICO do 200.
Bezwonne klosety domowe i pokojow e, bidety, 

przyrządy do wziewania i t  d 
U rządzenia dla łazienek tudzież roboty instala­

cyjne trwale wykonywa (893-4-5)

M.  S T E I H E R ,
fabryka c. k. nprzyw. przyrządów kąpielowych 

w W iedniu, II. T aborstrasse  29, obok poczty.

Siir firatiftiiljaiiftt. 
Siafcea 11 ftalten.'Urinate.

lllustrowane cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

PRAWDZIWEf f g i l k l  M o r l s o i i i
IPa A.rtMąetl Moulin.

W sjtftpsze te  źmd,'ków c zy s te ;  
egeh łprzectyszctą jąeyeh  krem mt 
w szelkich siabuseieteh złego p r zy -  
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
w yrzutach skórnych  i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthauó Moi- 

lin aptekarza, 30 ulana Loni* te ‘rand, — w KB A- 
hC;>WIE w aptece W. Redyka i w apt. Trauczyń- 
sk ie g o ,-  *. CZERNIOWO a i  H w ay,***, p Goli 
obowskiego, — we f.WOWIE w e.pf,-.o o. K r.y - 
tenowakiego. 98-79)

S E S R U K P F M 8 3 5

ŜTADT.SCHULERSTBASSE

Zwraca się uwagę.
Pray uż waniu wiedeńskiego glanso- 

wnegro czernidła na obówle, 
którego wierzch pudełka fiia powyższą wi­
nietę, utrzymuje się skóra trwale i dostaje 
j iękny ciemno-czarny połysk. Prócz tego 
joleeem bardzo atrament gallnsowy, la- 
kier na obówle, świeczki no­
cne, farbkę indygową do pra­
nia i un wt rsainą nieprzemakalną maść 
*ia skórę, która ją  doskonale kouser- 
wuje. (650-16-20)
C enikl n a  żą d a n ie  darm o  

i  o p ła tn ie .
Ostrzegam pried naśladowaniem.

R. M aiti w  T r y e ś c ie
rozsyła pocztą oclone i opłatnie 

l»e* kosztów za zaliczką:

k a w ę
w paczkach p.> 4*/„ kilo netto wagi, 

Cuba wielkozia; nistą, naturalno zieloną,
kilo . łr. 1 -74

Perłową Manilla bardzo aromatyczną
kilo złr 1 6a

Jamaika czystą i silną „ „ 1 18
£ !0 V  Zwrscam na to  uwagę, źe moje 

posyłki są oclone, podczas gdy z Ham­
burga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

5 kilo 3 złr. 40 ct, cła.
W i n a  s t o ł o w e

najlepsze, czarne, pełne bukietu bardzo 
zdrowe i kr w tworzące, poręczane jako 

prawdziwe wina naturalne 
Istryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr.

złr. 2’50
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 2 34 
§ & *  koleją w beczkach z twardego 
drzewa obitych żelaznemi obręczami. 50 li­
trów wiria, z opłatą cła, beczki i fraeh’u, 
istryańskie po 50 centów za litr, 

Terrano po 46 ct. za litr.

Oliwa stołowa
nicejska, poręczona czysta niemięszana 
słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 
sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry złr.
4 60 ct., skrzyneczka z 4 flasz. j 2 litr. 

złr. 3 60 ct.

Sw ieźe ja rzy n y
rozsyłka w maju 

szparagi białe grube z Gorycyi
złr. 3 30 za 5 kilo 

kalafiory świeże najlepsze
złr. 3 SO j» 5 kilo 

groszek w całych strącz.- o:, • -o
z ł r .  B JO  lo

ziemniaki 1883 świeże najlepsze 
stołowe złr. 1 30 za 5 kilo.

^  ŚRODKI „  
*  weterynarskle ^
Franciszka Jana Mwlzdy

w Korneuburgu,
c. k . n ad w orn ego  d ostaw cy .

C. i  łonc. proszek kornenburjH dla bydła
i o w iec ; wypróbowany jako p roszek  p ożyw czy  d la
b y d ła  przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do­
świadczenia w  b rak u  apetytu , w  k rw a w y m  udoju, 
n a  p op raw ien ie  m lek a , jako środek zapobiegawczy prze­
ciw dolegliwościom oddychania 1 trawienia wzmacnia on znacznie 
naturalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i 
zmniejsza skłonność do gruczołów i kolek.

C. Ł  uprzyw. p| jd pm w rotczf (woda do mycia) i  koni.
Dla wzmocnienia pr ze d  i rekonwalescencji p o większych tru­
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze­
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 
wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno­
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tylko W tedy 
p raw d ziw a, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest c z e r ­
w onym  p ask iem  p ap ieru , zaopatrzonym w moją po- 
d ob izn ę podpisu i mój zn a k  ochronny).

Karma niWUWI^P h © n i i  b y d ł a  dla szybkiej pomocy
RUI Ulu pUfljilUM wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. 

W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na końskie kopyla kopy'
Eii na topiła. (Sztuczny róg na kopyta). Łaska 80 c.

C. i  uprzy w. proszek o d w a n ia ją  S ; s^ eJ y“ ;  &
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka V2 kilo 15 c., 
V2 skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Ppnoyplf dla órnifi d l a  w z m o c n i e n i a  k a r m y ,  i szybkiej 
U OtilU pomocy dla wynędzniałych świń, tudzież jako 

środek zapobiegawczy przeciw zgorzelinie.— Wielka paczka 1 złr. 
26 c., mała paczka 63 c. (403-5-8)

111 im a  Pr*e e iw  chorobam  skórnym  zwie® 
1U Wjluu zw ierzą t dom ow ych, 1 pudełko blaszane 

100 gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwe mają na sprzedaż:

w H B A H O W U  hurtownie: M. Jawornicki, częściowo: W. Redyk apt.>
A. Siedlecki apt., F. Sobierajski apt,, E. Stockmar apt., K. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., J. Janiga. — w BIAŁEJ E. Keller apt., A. Reichert spadk. 
apt . J. Knaus. — w BOCHNI F. Reiss ap t., P. Niedzielski, J. Michnik, —
w BORSZCZOWIE M. Niemczewski, — w HORODENCE M. Aksentowicz ap t.,__
w JAROSŁAWIU Wiktor Robm apt.. J. Wisłocki apt.,— w JAŚLE Józef Stein­
haus, — w KRZESZOWICACH Fr. Yogl, — w LANCKORONIE (KALWARYA) 
Aron Wischnitzer, — w LIPNIKU August Fuchs apt.,— w MILÓWCE M. Qui- 
q ]1̂ '7TTt T^r ̂ ..^S-LENICACH M. Gutmann i Syn, B. Schóngut,— w NOWYM- 
T XT Li- pp a p t ’ Kosterkiewiczowej wdowy spad.,— w PRZEMYŚLU 
L. Nahlik apt., J. Maszewski apt., F. Gajdeczka, Ed. Machalski, J. Domini- 
kowski, — w PRZEWORSKU Feliks Switalski apt., — w ROZWADOWIE And 
Czernecki apt., — w RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka,— w SĘDZISZOWIE 
J. Mizerski aptek., -  w STANISŁAWOWIE Alb. Amirowicz apt., J. Macura

QA iY im 1 wto-zxTTt*  STRYJU j - Zagórski apt., J. Nussenblatt i Spół.,— 
w SĄDOWEJ WISZNI J. Włodzimirski apt.—w TARNOWIE W. Muldner i Sp., 
Fr. R. Leszczyński apt., L. Chodacki apt., J. Ried apt., — w ULANOWIE D j '  
Wroński apt. -  w USTRZYKACH DOLNYCH Wanda Rutkowska, -  w WOJ-
1TIS ? S p n A n v S dAy^ ki apt-’~  w ZAKLUCZYNIE K. Kamieniobrodzki a p t . , -  
w ŻMIGRODZIE A. Peszkowski ap t.,— w ŻOŁYNI Borzemski apt., — w ŻY­

WCU Ad. Blumenthal apt., J, Heczko ap t., L. Kloska apt.
Oprócz tego znąjdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowińcyonalnych.

B T  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fe­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
etrzyma wynagrodzenie a ł do wysftlośol S00 złr.

,

I

UiMli

T R U S K A W I E C
Otwarcie sezonu d. I czerw ca 1882.

, , *en P°łożony 0 8 kilometrów od najbliższej stacyi
kolei Dmestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec“.

Posiada 15%  solankę i silne siarczane wody do kąpieli; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro­
winę źelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpieli; apteke, urząd 
pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
ẑ  wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewal- 
nia pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne,

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą k ilk a  
restauracyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia! dobra 
kapela i wiele urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacyi kolejo­

wej „Drohobycz" lub „Drohobycz - Truskawieo" przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku (1069-3-8)

Z arząd  zdrojow y.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzony przez c. k. 

Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpieli, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierp, do 15 września.

Ogłoszenie licyfacyi.
. 1021 (1183 2-2)
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Zdania znakomitości lekarskich o Wodzie gorzkiej Franciszka Józefa

według ogólnegro uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorzkich.
Prof. Dr. Biesiadecki r?f- 8an ™  Lwowie: .W oda gorzka Franciszka

. , . . . j Józefa działa już w małych dawkach jako  pewny rozwalniajacv

dłnŹ8Z6m ,,życiu 8kntecznô  1 nie Dr. Głowacki -SZf L we L^ ° ^ e : -W edług skutków otrzymanych na oddz. pow. szpit.
L  „ ,  Al ’ P ^ e r d z a m  Zgodnie z prawdą, iż woda gorzka Franciszka Józefa zasługuje 
hstopadag1879 r 6me PeWBY’ łagodnie działający środek przeczyszczający." — 12

Prof. Dr. Madurowicz Z  - WŁcien ” «niach położn. i gin. sprawia zawsze już
5 listopada 1879 małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek." — I

Dr. Sciborowski Prezesl Tow- krafe- w Krakowie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa
‘ ° ! VV używałem z wybornym skutkiem w tych postaciach chorób, w których 

wody gorzkie są  wskazane." — 10 listopada 1879. ’ - y  I
Dr. W arschauer CzŁ A k ud- Pm-’JPŁrezes ,Tor  Iek-: nPonieważ nawet w małych ilościach

ca 1880 r ’ zawsze bardzo dobrze skutkuje, mogę ją  najusilniej polecić." -  30 mar-

C. k. PoWSZ Szoital ^ - ^ i odDin 7  od- Prof- D r a s c h e g o :  „W  nieżytach żołądkaJ ,':  ' : F  , i jelit, nawykowem zaparom stolca braku apetytu, nawałach krwi.
deó W ^ r  eierpieillac w§troby 1 chorobach kobiecych uzyskano wyborne wyniki". — Wie-

SKŁADY; w Krakowie W. Goldwasser. J. W entzel. St. Feintuch, A. Hawełka, A J a n ig a  
Wiszniewski apt.; J . Trauczyóski apt. jakoteź we wszystkich aptekach i renomowanych składać' 

r r „ mi? r lnJ Ch- T  UPJasza S1§ zawsze wyraźnie „Franz Josef" Bitterquelle. — Pisma
źródle ltd. otrzymać można gratis za pośrednictwem D y r e k c y i  r o z s y ł k i  w B u d a - P e s z c i e

Na przedsiębiorstwo b u d o w y  
k a n a ł u  b e t o n o w e g o  w N o ­
w y m  S ą c z u ,  na przestrzeni od 

I ulicy Nowej do potoku Źeglarki, w 
długości 374 metrów, o profilu jajo­
watym, wewnątrz 1-10 metr. wyso­
kim a 0*60 metr. szerokim, o ścia­
nach 0'20 metr. grubych urządzić się 
mającego, z odpowiedniemi robotami 

Izitmnemi, — rozpisuje Magistrat mia­
sta Nowego Sącza licytacyę przez 
oferty, które w biurze miejskiem d o  
d n i a  1 5 g o  m a j a  r . do
godziny 12ej w południe złożone być 

|mają.
Oferty zaopatrzone być mają we 

| wadyum.
Wadyum od roboty kanału wynosi 

400 złr., od robót ziemnych 54 złr., 
|od obu razem 454 złr.

Cenę wywołania za meter bież. 
kanału betonowego przyjmuje się w 

| sumie 10 złr. 50 ct.
Cenę robót ziemnych po 47 ct. za 

| meter kub.
Bliższe warunki licytacyjne, nie­

mniej plany i kosztorys są do przej­
rzenia w tutejszym urzędzie miej- 

|skim wyłożone.
Magistrat miasta Nowego Sącza

dnia 25 kwietnia 1882 r.

Dr.med.
o r d y n u je  »  c ią g u  c a łe g o  s e ­

zo n u  u; K a r ls b a d z ie . 
M ieszk a : K a is e r s ie a s s e , dom
„ H 'a rsch a u “. (917-14-) f

ERNEST HERTING
#  Krakowie, ul. Krupnicza Kr. 6,
< oleca szanownej Publiczności swoje nowe 

I konatrukeyowane i patentowane p i e c e  
kaflowe dla oszczędzenia opału i słu­
żące dla zdrowia. Piec ten możnu każdego 

|czasu u mie z oba cz yć .  (1158-3-3)
Polecam także piece kolorowane 

i piece z kominkiem.

aromat.^

Zbadane, poświadczone i polecone przez wielu znakomitych lekarzy !

Dra Berlng-ulera 
wyciąg; koronny

(kw inteseneya z wódy kolońskiej)  f g c.
okazuje się nietylko jak o  doskonała woda pachnąca, która orzeźwia i wzmacnia d a ło ^ lecź

AKy -leC-Z n i . Zy \ r ?,d e k  P o m o c n y ,  i jest prawdziwem dobrodziejstwemdla wszystkich osób cierpiących na b ó l  g ł o w y  i m i g r e n ę .  Dra Bćringniera c k 
wył. uprz. wyskok koronny uznany z wielkiej korzyści w o s ł a b i e n i a c h  ustroju ner­
wowego i przyrządów traw ienia, polecamy go więc jako  i s t o t n i e  cenny i dobry środek 
domowy; domieszany do wody do mycia, wzmacnia i odświeża głowę i oczy i nadaje cerze 

elastyczną miękkość i młodocianą świeżość.

‘nr.
8 fBORCHAROTSl ®^AEOMĄTlSCHE

l U y i l f O  Z l O ł O W e *
Bra Rorcliardta c. k. wył. uprzyw. mydło ziołowe je s t wybornym środkiem do 

w z m o c n i e n i a  skóry i utrzymania je j z d r o w ą ;  niezawodnie je s t ono n a j l e p s z e m  
w tym rodzaju tak  przeciw niemiłym piegom , plamom w ątrobianym, opaleniu od słońca 
wypryskom, pęcherzykom i t. p., ja k  też dla utrzymania i uzyskania czystej gładkiej cen! 
świeżej i pięknie w yglądającej; 1726-10)

również nadaje się z wielką korzyścią do wszelkich kąpieli.
Szczęśliwym wynikiem postępowego, starannego, naukowego badania są uprzywilejowane

Dra Hartunga środki na porosi włosów

Med. Dr. BORCHARDTA .. zapieczetow. &
'• arom at. - leczn icze  * TsT1 
t§ m ydło ziołow e.

[HARTUNG’s]

&
i lQ E L j!

przeznaczone do wzajemnego uzupełnienia w swych działaniach 
racyonalnego pielęgnowania włosów: 

olejek, z kory chinowej  
służy do k o n s e r w o w a n i a  i upiększania włosów w ogóle, 

pomada ziołowa  
d o  p o b u d z e n i a  i w z m o c n i e n i a  p o r o s t u  w ł o s ó w ;  pod­
czas gdy pierwszy podnosi elastyczność i barwę włosów, to po­
mada ochrania je  przed przedwczesnem osiwieniem i wypadaniem,

ZAKŁAD KĄPIELOWY

VICHY
(Francya, departament de 1’AlIier)

I WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżn. 22, Boulevard 

Montmartre.
P ora  k ą p ie lo w a

W  Zakładzie Vichy, jednym  z najwy­
kw in tn ie j urządzonych w Euro-pie kąpiele 
i natryskiwania icszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka , wątroby pęcherza żwiru  
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd . 
codzlen od 4S maja do 1S września 

i tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
[czytelnia, salon dla dam, salon do gier, kon- 
' wersacyi, do gry w bilard. <«95-2-8)

Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

I P r a w d z iw ą  a r a b s k ą  a r o m a ty c z n ą

mokka kawę perłową
I rozsyła w puszkach pocztowych 4*/, kilo z ocle- 
Iniem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
|oy j pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 o t  za 
I kilogram netto. (971-13-30)

Adolf Goldschmied w Tryeście. 

5 0 0  D U K A T Ó W
wypłacę temu, kto po użyciu

IKOTHEGO WODY NA ZĘBY
I ( f la s zk a  p o  3 6  c t . )
J dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 

lub nieprzyjemnego odoru z ust.
Job . G e o r g e  H o t h e ,

I emerytów, dostawca nadworny, JttOdłing 
I bei W ien , Villa Kothe.
Składy w Krakowie mają pp. aptek : A, Sie- 

I diecki, E. Radler, K Wiszniewski, E. Stock- 
I mar, W. Redyk „p d Barankiem" — i wszy- 
jstkie apttki, handle perfumów, galanteryj 

materyałów w Galicyi. (256-16-)

po 85 ot.

I0SŁAWIU: 
Ruo-

'Ru a uauiifi łtut, j w m xaJLlN*
Karol L aur; w PRZEMYŚLU:

dając przez to  skórze na głowie świeżą dobrą substancyę i oży- 
po 85 ct. wia cebulki włosowe tak  mocno, źe te odżywione zostają do 

“  ś w i e ż e g o  p o r o s t u .
Jedynie iprzedają po 

apt., F. S o b i e r a j s k i  a p t.nast 
E. Griinspann a p t.; w BRZEŻA 
w CZORTKOW IE: " '  “
W iktor Rohm, ap t., 
ker ap t., Jac. Beiser,

w NOWYM
„ .i, . . . — • “ -D ecani apt., Ignacy ouumreu; w nz.r.oz.uw rri: lgnąc 
bchaitter i Sp.; w SANOKU: Jan  Zarewicz, ap t.; w SAMBORZE: Karol Maresch aptek, i 
obwodowa apteka Józefa A leksiewicza; w SERECIE: J . Dempniak; w STANISŁAW OW IE: 
Jan  Macura apt, i A dolf Beill, a p t ;  w STRYJU: J . Zgórski apt.; w SUCZAWIE: Juliusz 
wnwTT? L w TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i Franciszek Jamrogiewicz a p t.; w TAR­
NOWIE W. T. A. W ielogórki; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻURAWNIE: Józef 
L. Tomaszewski aptekarz. '

n < : ł r 7 0 7 0 n i a  I .mmmm Przed naśladowaniami D r a  B o r e h a r d t a  m y d ł a  mmm U O I I L C L C I I I C l  W W  r f o ł o w e ffo  i D r a  Snin d e  B o u t e m a i d a  p a -
•ty do sęków, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.

R aym ond &  Co. w  B e r l i n i e *  O. k. właściciele przywilejów.

B ez  b o la
I be* wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e ­
n i u  tudzież bez o h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t  r  n d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za- 
s t a r z a ł o *  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
•(996-228-) s z y b k o

^ D r.H a rtm a n n , «
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

upławy u k o b i e t , niepłodność,bladaoz- 
kę, u p ł a w y ,  osłabienie męs­
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę 1 wrzody wszelkiego rodzą- 
Jm . Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a  l e k a  r­
stwa na żądanie n a t y o h m i a s t  przesyła.



CZAS z Niedzieli 7 Maja 1882.

liepokojąra (lioroba.
Choroba rozpoczyna się od małych nieregularności żołądka, jeżeli jednak zo­

staje zaniedbaną, chwyta całe ciało, tudzież nerki, wątrobę, wogóle cały ustrój tra-
WICDIE. CZVni nprlłno o fxrllrn itniprp mo /̂o nrr.kAn.lż ‘ j a. i •__• JL Ćnmai

. - —  ..—  cierpienie. Pytanie. — ------
jakie boleści, czy mam gniecenie, trudności w oddychaniu po jedzeniu? Czy mam 
uczucie ciężkości w połączeniu z napadami zawrotu? Czy oczy mają żółte pręgi? 
Czy nie ma także gęstej śliny na języku, podniebieniu i zębach po samem przebu­
dzeniu, w połączeniu z niemiłym smakiem w ustach? Czy mam bóle po bokach czy 
w krzyżach? Czy nie czuję coś po prawej stronie, jakby sie wątrobą powiększała? 
Czy to jest męczenie, czy zawrót, który'mi dolega, jeże li‘prosto stoję? Czy wy­
dzieliny nerek są słabo lub mocno zabarwione w połączeniu z osadem, uwidocznio­
nym w pozostawieniu w naczyniu nocnem? Czy po zjedzeniu potraw trawienie po­
łączone jest ze wzdęciem brzucha? Czy okazują się wiatry tudzież odbijanie? Czy 
me ma także często pukania serca? Te rozmaite objawy nie pokazują się naraz, 
lecz pojedyncze z nich trapia chorego przez jakiś czas i są zwiastunami bardzo bo­
lesnej choroby. Gdyby na chorobę niezważano przez dłuższy czas, wtedy sprawi ona 
suchy kaszel w połączeniu z nudnościami. Po dłuższym czasie wytwarza ona suchą 
skórę z brudno-brunatną barwą; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zimnym potem.
0  ile wątroba i nórki coraz bardziej stają się chorobliwsze, o tyle ukazują się także 
boleści reumatyczne a zwykłe opatrywanie jest zupełnie bezskuteczne przeciw tej 
dręczącej chorobie. Jest rzeczą bardzo ważną, aby ta choroba była szybko i punk­
tualnie opatrywaną zaraz w początku rozwijania, co może być osiągnięte przez tro­
chę lekarstwa, które należy uważać jakd prawdziwy środek dla usunięcia całej cho­
roby, przywrócenia apetytu i właściwego uzdrowienia przyrządów do trawienia.’Cho­
roba nazywa się cierpieniem wątroby, „a właściwym i najpewniejszym środkiem jest 
„ Shaker-Extrakt. “ Lekarstwo to trafia w podstawę choroby i usuwa ją zupełnie 
z całego ustroju ciała. Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „ Seigla pigułki czy­
szczące" w połączeniu z ekstraktem Shakera," Seigla pigułki czyszczące leczą za­
tkanie, usuwają febrę i zaziębienia, uwalniają od bólu głowy i cierpień żółci' Są 
one najpewniejszemi, najprzyjemniejszemi a zarazem najdoskonalszemi pigułkami, 
jakie dotychczas zrobiono. Kto ich raz spróbował, ten będzie ich dalej używał. Dzia­
łają one zwolna, bez sprawienia bólów, a wT wypadkach, gdzie kiszki nie są wolne
1 ciężko działają, powinny być zażywane razem z ekstraktem. Cena jednej flaszki 
ekstraktu Shakera 1 zlr. 25 c., 1 pudełka „Seigla pudełek czyszczących" 50 cent.

W ła ś c ic ie l  A . J . W h ite  w  L o n d y n ie ., U low ym  J o r k u ,  F r a n k *  
f u r c ie  n a d  IW e n e m .

Główny skład dla Austryi: D r  E h r m a n n  apteka „pod świętą Brygidą" 
II. Brygittaplatz w Wiedniu.

S k ła d y  w  G ta licy i i  B u k o w in ie  m a ją :  W  Krakowie J. Trauczyń- 
ski, A Siedlecki; we Lwowie H. Blumenfeld, P. Mikolasch, K. Krzyżanowski, Zyg. 
Rucker; w Czerniowcach J. Golichowski, W. Bełdowicz; w Bilsku, B iały, Brodach, 
Budzanowie, Bojanie, Drohobyczu, Dukli, Jeziorny, Kańczudze, Kamionce, Kołomyi 
E. Stencel, J. Sidorowicz; to Komarnje, Kozowie, Lisku, Milówce, Noioym Sączu, 
w Przemyślu Władysław Nahlik; w Podgórzu,, w Podwołoczyskach, w Podkamieniu, 
to Rzeszowie, Rozdole, Radłowie, w Rawieruskiej, Sadagórze, Samborze, Skawinie, So­
kalu, Stanisławowie A. Amirowicz, A. Beil, J. Macura; w Strzyżowie, Suczawie M. 
Korczewski, Jul. Fieber; w Tarnopolu F. Jamrogiewiez, L. Fleischmann, II. Kohane, 
w Tarnowie, Tłumaczu Warężu, w Wiśniczu, Sądowy-W iszni, Wojniczu, Zbarażu, 
Zolinie, Żórawnie J. Tomaszewski; w Żydaczowie, Żywcu  i innych aptekach reszty 
miast Austro-Węgier. (943 4— 6)

0001

R A D Y  N A D Z O R C Z E J  
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i

w Krakowie |
& podaje do wiadomości C z ł o n k ó w  Tow arzystw a, że & 
■ w myśl §. 9 3  ustępu szóstego statutu, nastąpi n a  

posiedzeniu Rady Nadzorczej w ma­
ju b. r. odbyć się mającem, z powodu koń­
czącej się sześcioletniej kadencyi, wybór l ig o  .

§ Dyrektora Towarzystwa wzajemnych §

I ubezpieczeń w Krakowie. (ii86)
Kraków dnia 4  maja 1 8 8 3  r.

Mi!

f
(1224 2-2)

We wtorek dnia 9go maja b. r,
odbędzie się

w kościele 0 0 . Kapucynów 
o godz. lOej zrana

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Józefa Ordęgi,
na które pozostała Rodzina Znajomych 

i Wiernych zaprasza.

t
(1225)

We wtorek d. 9go maja b. r. 
odbędzie się 

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
o godz. lOąj zrana

Nabożeństwo żałobne
z i duszę i. p.

Stanisława Libro* skiego
zmarłego w K rzeszow icach w dniu 

8 m»ja 1881 r. 
na które to nabożeństwo matka wraz z po­
zostałą rodziną. Krewnych, Przyjaciół i po­

bożną Publiczność zaprasza.

*  if r »  rn.su. c  tsw

KSIĘGARNIA
S K Ł A D ,  W Y P O Ż Y C Z A L N I A  NUT  
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie 

poleca wielki wybór

książek na premie
ozdobnie oprawnych, z napisem zło­
conym „Nagroda pilności**

w cenie od 20 cnt. i wyżej, oraz

obrazki
n a  s e t k i  od 30 c. wyżej. 

Biorącym z prowincyi naraz za 5 złr. 
odsyła się f r anco .  (1188-1-5)

A l l t p k f t  w m*e|k ie 0 6 -tysięcznej lad- 
ności, dobrze urządzona, jest 

zaraz do sprzed-ma. Bliższych s'czcgMosv 
udzieli W. Pan Kuhl w C h o r o s t k o w i e .  

<1228-1-2)

PA R IS  140 Rue Montmartre 140 PARYŹ^
Załatwiam wszystkie komisye handlowe. 

Przybybywającym do Paryża daję informacye, 
poleceuia, przewodnictwo. Pośredniczę w przed­
siębiorstwach. Ułatwiam interesa pieniężne i 
giełdowe. Wypełniam polecenia sumiennie i 
dyskretnie. (1133-1-3)

D E V E L .
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P R E Z E S  R A D Y  N A D Z O R C Z E J  
Józef br. Baum.
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Wody mineralne
krajowe, czeskie i zagraniczne

nar z świeżego czerpania
nadeszły

do handlu „pod Palmą“

ANTONIEGO HA WELKI
w Krakowie. (1187-1-3)
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J j Grafenberg — Freiwaldau
(w Szląsku austr.)

*  n a jd a w n ie js z a  p r z e z  P r ie s s n i t z a  z a ło ż o n a  w o d o le c z -
n ic a  otwarta przez cały rok.

2000 ’ nad powierzcznią morza. W całym świecie słynny obszar źródeł. 
Rozległe lasy szpilkowe. Muzyka kąpielowa. Kilka restauracyj. Bardzo 
tanie ceny. Liczba pokoi 600. W r. 1881 było tutaj 1472 osób. Ostatnia 

stacya kolejowa Ziegenhals. Prospekt przesyła się na żądanie.
K om isya Zdrojowa.

(1136-1-3)mm
i i

■HI Obfite w jod i brom kąpiele sólankowe ry
fi GOCZAŁKOWICE pod P szczyną (P le ss )  G. 8 . M
Jjj przystanek kolei Prawego brzegu Odry.
M . Otwarcie dnia 15>go maja b. r. ,u
SM . Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania, ólektr.opatrywania. W szelkiega- H  
fe m tanki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. Urząd pocztowy i telegrafowy m 4 
R S  w miejscu. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny O r .  B a b e l  i  B r .  H r a t z e r t .  Za* E ? 
gsf i mówienia na pomieszkania przyjmuje (954-4-7) U

fe 4  Z a r z ą . l  k ą p i e lo w y

&  j y

C'

P IL U L E S

B lE iB L A N C A R
h r Iodure ferreux Inalterable s

Sans odenr n isaY eurd c fe ro u  d’iode

P IG U Ł K I BLA N G A R D A
używają się przeciw

chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwojowi organizmu, etc.
Wymagać należy podpis wynalazcy 

jak obok znajdujący się u spodu na 
etykiecie zielonej.

Wistrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa.
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N r B  — Ne devront e tre  consifleres comme p rep ares  
p a r ł 'A u t e u rq u e le sF la c o n sd e P ilu le sąuiprć.senleront IM S ’. 
u n  CACHEI D'ARGENT RFACI1F. t a e  a  la  pa rtie  in le rien re  j1  11 
d u  b o u c h o n .e t  la  s ig n a tu re  c i-dessousPharmacies

R u e Bonaparte, 40; 
K PARIS

Ein wahrer Schatz
fiir die unglttokliehen Opfer der Selkstke- 
ileknng (Onanie) n. geheimen Ausschwei- 

fungen ist das beriihmte Werk:

D rRetau’s  Selbstbewahrung.
78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 

Lese es Jeder, der an den schrecklichen 
Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen rotten Jahrlich  Tausende 
vom sichern Tode. — Zu beziehen durch 
G. P8nicke’3 Schulbtichhandlung in Leipzig, 
sowie durch jede Buchhandlung. In Krakan 
vorrathig in der Buchhandlung von J. M. Him- 
melblan. (1137-1-12)

PATENT

D n ia  2  m a ja  za g in ą ł  (1230)

zeg a rek  a n k r o w y
o 15 kamieniach, ż dwoma kopertami, na drugiej 
kopercie był napis Maryanowi Matejko Uprasza 
się PP. zegarmistrzów o zwrócenie uwagi, w 
danym razie oddać go pod Nr. 25 ul. L u b ic z .

Skład ubiorów męskich
pod firmą

Ferdynand Kosiba
w Krakowie, Rynek obok „  Baranów* 

loleca Szanow. Publiczności w naj ep<zym 
gatunku kamgarny francuskie, szewioty 
angielskie i krajowe, korty i sukna ws.li­
siego rodzaju; przyjmuje tbstalunki i wy 
tonywuje takowe jak najstaranniej i punkiu- 
laie. Ceny bardzo przystępne, o ile moi 

Szan. Goście rą już przekonani. (1233-1 2;

Czcionkami Drukami „Czasu.*

Natychmiastowe nakrycie lub stały d a c i i  
Zapomoca obręczy tożsamo okrągłe Dakrycie 
może być użyte na rozmaitą wielkość. Wszel­
kie rodzaje nakryć, płaszczy deszezo 
wycl«, asfaltowej pilśni dachowej 
papy dachowej,technicznych towarów 
gumowych, tektur1 ashestoWych 1 t. p. 
Cenniki i wzory. (1130-1-)
Paget & Co. w Wiedniu, 1. Riemeruasse 13
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II Cztery medale zasługi i list pochwalny!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby na włosy,

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

f  I Ł I P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Piltpton, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n a  H is k o n u  JL z f r .  6 0  *«•

N T  W A L E N T I N  I M
naisilnieisze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe 
wnione pod działaniem tego środka pokryw aj sw pięknym włosem. Cały flaaon ó złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
Uniwersalny płyn praseclw łupieży.

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważone.jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.
N I G R E T I N A .

dli wy
oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 

) Flakonik 50 ct.
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło­
sów. -  Słoik 80 ct. (165-33-)

Q Olejek taiiinowy
a  Pomada chinowa,
W Wod, ateńska, oiy'

J. IHSATOWICZ,
magister fafteacyi i chemik sądowy 

F a b r y k a  w e  L w o w ie , F i l ia  w  R r a fe u w le  S u i l e n n l c e l .  * 0 .

Gry ogrodowe
C r o q u e t  ą j n e r y k .  duży p i złr. 4 50, 

£>•25, 7*50 i 11; s l o ł o w  y  
(Grtquet de tobie) złr. 4. 

G a m e  o f  B o c c i a  . . . .  złr. 4‘50 
T h e  a n g l i n g  b la m e  . złr*. 2, 2 10  
V o l a n t  para . . złr. 1 15, 150,  L90 
C e r c e a n  garnitur . . . l l  centów. 
P o d r z u t k a  k u l a m i . . . złr. 180  

Piłki gumowe i kauczukowe, 
o raz różne g ry  towarzyskie i  zabawki 

dla dzieci poleca handel

F. Bruno Hahn w Krakowie
ul. G rodzka Ł. 2. (1176-1-/

SA N TA Ł,
drzewa

D G  M ID Y
sandałowego z Bombay, nąj zupełniejl8Mncya z cytrynianu------------------------- -----------------

asysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kop&nu 
i  hubebtL. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdołegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaoski, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie.

S n u  w P artżu, 8, ulica Vm*rm« i w głównych aptekach. ,

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego.. (216-12-)

F a b r y k a
wapna hydraulicznego

W dobrach Dębn k i, własności hr. La­
sockiego, pod Krakowem, poleca swój wy­
rób, odznaczający się szczególniej tą do­
brocią gatunkową, mianowicie przy tyn­
kowaniu, wyprawie ścian i murów wilgo­
tnych, przy fasadach i w ogólności przy 
wszelkich robotach potrzebujących stopnio­
wego i silnego stwardnień a. — Obstalunki 
przyjmuje podpisany Dyrektor fabryki, lub 
też Wny Turowski, urzędnik Banku Gali­
cyjskiego dla handlu i przem. w Krakowie 
w Expedyturze tegoż Banku od godziny 
9ej rano do 3ąj popołudniu, Rynek główny, 
gmach bankowy, na dole. (1231 1-3;

L e o n  M u r k i e w l e * .  inżynier.

WJajpiękniejsze pismo mogą sobie wyro- 
i-w i bić tak Panowie jsko też Panie podług 
mojej od dawna wyrobionej metody i fo 
w jak najkrótszym czasie. L . A p e l ,  

kt ligraf ul. Grodzka L. 27, II piętro. 
Zaświadczam niniejszem jtsko zgodnie z 

prawdą, iż Pan Apel kal graf moją córkę 
wyuczył w 12 lekcyrch, pięknego kaligra­
ficznego pisma. (1232-1-3)

Kraków dnia 18 kwietnia 1882 roku.
Stanisław Feintuch m. p.

Destylowanie nafty.
C h e m ik , przez długie lata kierownik 

f .bryk oleju skalnego w prowireyi Saskiej,
poleca się do założenia degtylaró nafty.__
Adres pod Z. M. 16026 przyjmuje R u d o lf  
M osse w H a lle  a. S. (1135-1-2)

Szparagi
świfżo wycinane kilo 50 ct., kopa 60 cnt.

Mleko
prosto od krowy litr 10 cnt, z b ie r a n e  
litr 5 c. Ś m ie ta n k a  litr 28 ct. w o- 
gr d.ie na Wielopolu Librowsk em Nr. 18.

(1226)

Wygrana na loteryi.
Na podstawie długoletniego doświadcze­

nia i badania udzielam bezpłatnie numera 
do gry. Chcący mieć z tego znaczny dochód 
(w krótkim czasie osiągnąłem liczne wygra­
ne) raczy się zgłosić pod adresem: O tto -  
k a r  B a y e r  p. IS o y d a n ó w k a . (1229)

R Kamienica Kw Rynku głównym, składa­
jąca się z trzech numerów, g | 
dwóch frontów, trzechpiętro-

f i

P A P I E R .
1 pudełko białego angiel. papieru list. % od- 

powiedn. koperłami(100 szt.)po 40,60,80 c. 
Tenże papier z 1 literą w 4 kol. (100 szt.) 

60, 80 c., 1 złr. Tenże z najmodn, mono­
gramem w 4 kol. (lOOszt.)złr. 1, 1.20,140. 

1 pudełko kolorowego papieru listów, i ko­
pert (100 szt.) 1 złr.; tożsamo z ) literą 
(100 szt.) 1 złr. 30 c . ; tożsamo z mo­
dnym nogramem (100 szt.) i  złr. 50 c.

1 pudełko łistów i kopert z gustown. złoc.
literą (50 szt.) 1 złr. 50 c.

1 pudełko listów i kopert różn. z kwiatami, 
zwierzętami, komiczn. figurami, jaskół­
kami i zagadkami (50 szt.) złr. l.?0.

1 pudełko listów i kopert z całem imieniem 
(nowość) złr. 1.50, 100 biletów wizytowych 
50 i 80 c., pięknie litograf, złr. 1.20 i 1.50, 
25 złotem i farbami kaligraf, biletów wi­
zytowych złr. 1. — 12 tuzinów dobrych 
piór stalowych 65 c. — Wykonanie wszel­
kich druków dla fabryk, handlów, zarzą­
dów dóbr i urzędów, i dostawa przyborów 
pisemnych po nader tanich cenach.

Skład papieru i drukarnia H . K o l in  
m r  w Wiedniu I. Fleischmart Nr 10.

Zamówienia z prowincyi będą najstaran­
niej wykonane. (12 >5-1-4)

wa z dwoma oficynami,
jest z wolnej ręki do 

sprzedania*
Bliższa wiadomość przy lllicy 
S t a r o w i ś l n e j  u właściciela 
realności L. 21. Z wyklucze­
niem pośrednictwa. (H90-i-i0)

IWWI

I
ii
BI

l!
pwH
SI
i

Oryginalna Bodega
(h iszp ań sk a  w in ia r n ia )  

w Wiedniu, I., Kartnerstrasse 14,
polt ca swe prawdziwe hiszptńakie 

i portugalskie
wina  b u t e l k o w e
hurtownie i częściowo po miernych 

cenach.
Hurtownie biorącym rabat. Cen­

niki darmo i opłatnir.
Zwiedzających Wiedeń 

upraszamy ucrzpinńe o oglądanie 
naszej oryginalnej bodegi, która 
jest otwantą od 9 rano do 9 go­
dziny wieczór. (1204-1-6)

T h e  London Bodega  Company.

O d e z w a
Szan.

do

  - - -W W ■ ■
*rys*yn Raltmayer, ktńry 9palił

się w Wiedniu przy późnie Ringte- 
ntru wraz « młodą ź*ną ]łlary„ *ozo.
stawił swe ruchomości bez ostatniego rozporzą­
dzenia P. Kurator i opiekun dzieci sprzedał j t  
pozostałe więc przedmioty są do nabycia w pod­
pisanym składzie '

tylko za
9 Kir. SO ct.

r o S . | )
druków olejnych w różnycf. ramkach złoconych 
przedstawiających krajobrazy, portrety obrazy śś 
[rodzajowe, prawie same wartają t^ p ie  iądze' 
wspaniała modna atłasowa parasolka jedwabna 
z rzeźbioną rączką, także piękny angielski)nśra- 
sol ze stalowemi prętami, 24 łyżek z żela? stSi 
12 dużych, 12 małych, 2 chockie, laska baderiska 
prawdziwa wiśniowa, 3 pary -rękawiczek fi S  
różnych skarpetek, 5 ślicznych clcek broizowych 
porcelanowych i szklannych, na biurka i stofik ’ 
2 lichtarze z c h iń sk ie g o 'U ra , ptakiśpiewający 
wielki koszyk drucianny na chleb, piękna lampa 
pokojowa jako podarek, francuzki budzik z łań 
cuszkiem. Wszystko to kosztuje tylko *
SO cent. w składzie w Wiedniu, St»dt
S d le c s n s s e  STr. ! * ,  p l ę t c o ,  gdz* te 
przedmioty można obejrzeć. Najchętniej udziela 
się objaśnień o każdym przedmiocie z osobna.
SGn Ihnynkę do pneayflii oddzielnie 

OS cent. (1128-1-6)

o l l a  p r @ s z k l  S ® M S I c k f ie .
Tylko praw-
i»iw e,Mto£
pudełka wydrukowany jeBt 
orzeł i moja firma.

jgs. Od 30 lat zawsze z najlep- 
®  szym skutkiem używane na 
O" w&aelkiego rodzaju clto- 

iriłlby in łąA b a  i przeciw 
sH lcb n leten m  tritw ie- 
u ln  (brak apetytu, Zatwar­
dzenie itp.) przeciw kon- 
gestiom  krw i 1 c ier­

p ien iom  n em orold a ln ym . Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
______ *'en ,ł raiilerjętdw isnegiijorj-ioalnefji!! p iu le ib a  1  r.tr. w , a .

W ó d k a  f p a n c u s k a  i s ó l
wszelkich skajeczeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z mula zmti 
szana ^ g d ^  słabosci wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka z dokładn. opisem 80 ■ 

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w nodnial 
i ziiaU ockronny Holla.

0 LEJ TRANOWY W, KROHN & Cd
w B e r g e n  (w Norwegii).

GMwny skład wysyłek a A . M o i l ,  c. k. dostawcy nadwomes
W i e d e ó , Tuchlaubeu.

Uprasza stę P. T. Pul liczność w ym inie żądać preparatów MOLLA i 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem
. . Składy utrzymują: w KRAKOWIE E. Wiszniewski apt., W. Redyk ant F Sobiei 

ski aptek., Mikołaj Jawornicki kupiec i Stanisław Feintuch kimioc w v  * d  - u 
apt., E. Keler apt. -  w BRODACH Ed. Liska -  w Rei?h
a n t . - w  GLINIANACH A. Helm apt, - w GURAHUMORAE IW  P I  L'
WIU J. Rohm apt -  w LIMANOWY A. Miiller apt "  we LW O V /rf r T ' ~ W 
ker apt., F. W. Królikowski ~  w NOWYM SA(7U R Tiknh 3  , ei‘̂ r “Pf.-’ ^  B
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur —'w P .fr/Iriuv li tV f
w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE T Scha-' *R ® F .  Nahlig aptr i Spół. -  w SĘDZISZOl 

t. — w TARNOPOLU F. Jat
” _ 0   "  iZ Ł lA J U Ł iU  H  t  11,

w h t a im is ł a w u w ie  A. AmirowicJan Mezerski apt.
giewicz apt. ~  w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski w  â , 7 W ^ N O P O L U  F. Ją. 
w WADOWICACH Ig. Brosig -  w ZBARAŻU ^łiss J „ Mlll(łner 1 Sp)’ F ‘

Odpowiedzialny rządca^ Drukarni Józef ŁaMciński


